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Krzysztof Musiński 
Authorized dealer No 026 

15-124 Białystok, ul. Gen. Andersa 87 
tel. (085) 653 97 47, 6525150, fax (085) 652 50 50 

Zapraszamy do salonu i serwisu 
codziennie w godz. 9- 17 

Fak. 97~3 

2(1054) 14 STYCZNIA 2001 CENA 2,20 zł 

. Trybuni 
niemoty 
pólg • 

WŁADYSŁAW TOCKI 

Collage 

Poseł AWS Marian Jaszewski 
z Łomży ścigał szpiegów! "Panie 

Marszałku! Pani e 
Ministrze! ", nie 

czaił się, co w ste­
nogramie zazna­
czono wykrzy­

knikami_ "Zape­
wne Urząd Ochrony 

Państwa dysponował 

listą dyplomatów ro-
syjskich, podejrzanych o szpie­

gostwo. Czy w 1997 r_ zostali odwołani, 

czy też może opuścili Polskę dyplomaci 
rosyjscy, będący na tej liście po inter­
wencji naszych służb dyplomaty­
cznych?" 

Poseł Michał Kamiński, prawie jak na 
obrazie Matejki, w każdym razie na 
kolanach, składał hołd "człowiekowi, 
który miał odwagę przeciwstawić się 
komunizmowi, który obronił swój n aród 
przed tym szatańskim ustrojem, który 
także wiedział, jakim językiem najlepiej 
dyskutować z lewicą. Mówię to jako poseł 
na Sejm Ziemi Łomżyńskiej , na której 
ostatnie strzały w wojnie z komunistami 
umilkły dopiero w drugiej połowie lat 

pięćdziesiątych, Ziemi, której żołnie­
rze Narodowych Sił Zbrojnych byli 
wierni tej samej tradycji, której 
w Chile bronił generał Augusto 
Pinochet"_ 

Poseł SLD Jerzy Dziewulski 
w krótkich esbeckich słowach dia-

gnozował posła Macierewicza: "Pan 
jesteś nie całkiem zdrowy, a raczej 
całkiem chory i to nieuleczalnie"_ 

----
str. 12-13 
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Wytsm Szkoła Agrobiznesu 
wLom!y 

14 MIEJSCE W RANKINGU 
UCZELNI NIEPAŃSTWOWYCH 

TYGODNIKA "WPROST"! ! ! 

l. Ogłasza nabór na rok akademicki 2000/2001 - semestr lutowy: 

na inżynierskie studia zaoczne, na kierunkach: 

• Informatyka - specjalność: inżynieria oprogramowania 
Absolwenci mogą kontynuować studia na Politechnice Warszawskiej 
lub Politechnice Białostockiej. 

• Agrobiznes (na kierunku rolnictwo) - specjalności (wybór po V semestrze) 
- zarządzanie przedsiębiorstwem 

- ochrona środowiska w agrobiznesie 
- marketing i zarządzanie przemysłem spożywczym (technologia żywności) 
- zarządzanie finansami banku 
- agroturystyka 

2. Studia Podyplomowe: 

- Marketing i Zarządzanie w Oświacie 
- Blokowe Nauczanie Przyrody 
- Informatyka 
- Rachunkowość 

- Wycena nieruchomości 
- Kształcenie zintegrowane 
- Edukacja artystyczna 
- Historia 
- Towaroznawstwo i zarządzanie jakością w gospodarce żywnościowej 

WSA organizuje również od lutego 2001 r. kurs obsługi Internetu oraz 
wykorzystania technik komputerowych w nauczaniu i tworzeniu pomocy 

dydaktycznych Internet, MS Word, MS Excel, MS PowerPoint 

3. Seminaria doktoranckie w zakresie ekonomii. 

Czas trwania 3 lata. 
Organizowane przez Instytut Pracy i Spraw Socjalnych w Warszawie przy współpracy 

z Wyższą Szkołą Agrobiznesu w Łomży. 
Zajęcia będą odbywać się w Łomży. 
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KONTA·KłY 
TYGODNIK REGIONALNY 

rok założenia 1980 
Ukazuje się w województwie podlaskim, 
części wOjewództwa mazowieckiego, 

Nowym Jorku, Chicago I Toronto 

Adres: 
18-400 Łomża, Aleja Le~ionów 7 

tel.: (0-86) 216-42-43, (0-86 216-42-44, 
(0-86) 216-40-22, fax: (0-8 ) 216-57-11 

www.kontakty-tygodnik.com.pl 
redakcja@<ontakty-tygodnik.com.pl 

Redaguje zesPół: 
Joanna Gospodarczyk, Alicja Niedżwiecka, 

Gabriela Szczęsna, Maria Tocka, 
Władyslaw Tockl (redaktor naczelny) 

Oddział w Białymstoku: 
ul. Lipowa 14 

Janina Werpachowska, Andrzej Kozlara, 
Janusz Nlczyporowicz, Grzegorz Szerszenowicz, 

Jan Oniszczuk 
tel./fax (0-85) 744-65-61 

O~dział w Suwałkach: 
ul. Utrata 2B, I piętro 

Sława Zamojska, Piotr Laskowski, 
Bożena Ounat 

tel. (0-87) 566-60-66, tel./fax (0-87) 566-35-12 

stale wSPółpracują: 
Teresa Adamowska, Jacek Cholewickl, Adam 
Dobrońskl, Stanislaw Kędzielawskl, Krystyna 

Mlchalczyk-Kondratowicz, Joanna SzelIgowska, 
Wenanty Z. Kruk, Barbara Paszkowska (Szczuczyn), 

Michał Mincewlcz (Orla) 
Rysunki: Zdzislaw Romanowski, Jerzy Swoiński 
Felieton: Wieslaw Wenderlich, Adam Dobroński 
Zdjęcia: Gabor L6rinczy, Sławomir Stempczyński 

Wydawca: 
Spólka Dziennikarska "Gratis" Sp. z 0 .0 . 

Prezes: Wladysław Tocki 
Adres: 18-400 Łomża, Aleja Legionów 7 

tel. (0-86) 216-42-43 

Księgowość: Elżbieta Bączek (glówna księgowa), 
Jolanta BIlczek, tel. (0-86) 216-42-43 

Maszvnlstka: Janina Gawrońska 

Biuro ogłoszeń "Kontaktów": 
Kierownik: Alina Michałowska 

18-400 Łomża, Aleja Legionów 7 
tel. (0-86) 216-42-43, fax (0-86) 216-57-11 

Kolno: 
Kolneński Oom Kultury 

ul. Konopnickiej l, tel. (278) 22-21 

Ostrołeka: 
Agenc/'a "INFtJRMEDIA" 

07 -400 Ostro ęka, ul. 11 Listopada 5 a 
tel./fax (0-29) 764-32-51 

Ostrów Mazowiecka: 
"BORAM" Aldona Mierzejewska 

07 -300 Ostrów Mazowiecka 
ul. Broniewskiego 56 a, tel. (0-29) 745-34-12 

Ksero "Miniaturka" PI. Ks . Anny Maz. 4 

Suwałki: 
"LOCUM" S.C. 
ul. Utrata 2b 

tel. (0-87) 566-35-12 

Wysokie Mazowieckie: 
Wypożyczalnia Kaset Video "VIDKlG" 

ul. Długa 22, tel. (.75) 24-08 

Zambrów: 
Agencja "Globtour" 

al. Wojska Polskiego 22, tel. (271) 25-25 

Kolportaż: 
RUCH S.A., Poczta Polska, "Kolporter", 

sieć własna wydawcy 

Obróbka zdjęć barwnych: 
Gabs-Foto, Łomża , Stary Rynek 16, tel. 216-77-16 

Skład: 
STudio Maciejewscy 

Białystok , ul. Mickiewicza 56 
tel./fax (0-85) 732-34-84 

e-mali: maclek.maciejewski1llpro.onet.pl 

Druk: 
SPPP "Pogoń", Białystok, ul. Mickiewicza 56 

tel. (0-85) 732-91-74 
e-mali: pogon1lJcsk.pl 

Materialów nie zamówionych redakcja nie zwraca 
I zastrzega sobie prawo dokonywania skrótów. 

Za treść ogłoszeń redakcja i wydawca 
nie ponosi odpowiedzialnoścI. 

Znowu dostałem "Łańcuszek św. Antoniego": przepisz w 21 

egzemplarzach, 'roześlij, spotka cię szczęście; nie roześlesz, le­

piej nie myśleć, co się stanie. Ucieszyłem się! Bo podsunął mi 

myśl: gdyby tak puścić w ruch "łańcuszek uśmiechu": uśmie­

chnij się rano do 21 spotkanych ludzi, oni do 21 następnych. 

Uśmiech wywołuje radość. Po godzinie mijalibyśmy się pogo­

dni. Pogodny człowiek jest dobry ... Wyślij więc swój uśmiech już 

dziś. Nie trzeba nawet znaczka pocztowego. A spotka cię ra­

dość ... 
WłADYSŁAW TOCKI 

Egoizm stolicy 
Władze miejskie Białegostoku skarżą się, 

że są dyskryminowane przez Sejmik Samo­
rządowy Województwa Podlaskiego. Chodzi 
o to, że w projekcie Programu Wojewódzkie­
go, zawierającego spis inwestycji fmansowa­
nych z państwowych pieniędzy, interesy stoli­
cy regionu nie są odpowiednio reprezento­
wane. Zabrakło pieniędzy na tunel i arteńę 
komunikacr.jną. Polityczna siła Białegostoku 
jest ogromna: już raz władze wojewódzkie 
musiały się ugiąć i dodać do "Strategii roz­
woju województwa podlaskiego" zapis fawo­
ryzujący największe miasto regionu. Źle by 
się jednak stało, gdyby Sejmik w swoich 
ustępstwach poszedl za dałeko. 

Białystok nie jest wcałe tym miaste~ w re­
gionie, które potrzebuje szczególnej pomocy. 
Jego budżet pięciokrotnie przekracza zasoby 
własne województwa samorządowego, a 

oprócz tego posiada wewnętrzny potencjał, o 
którym Łomża i Suwałki nie mogą nawet ma­
rzyć. Ani w Łomży, ani w Suwałkach nie poja­
wi się raczej wielki koncern i, w zamian za 
prawo do uruchomienia hipermarketu, nie 
wybuduje drogi i nowoczesnego skrzyżowa­
nia. A w Białymstoku tak się stało i możliwe, 
że na tym się nie skończy. 

To właśnie byłe ośrodki wojewódzkie naj­
więcej straciły na reformie terytońałnej i 
dziś trwają pogrążone w marazmie. Obieca­
na pomoc państwa okazała się mitem. Teraz 
jedynie samorząd wojewódzki może tchnąć 
w nie trochę życia: powiększyć ich szanse 
rozwojowe rozumnymi przedsięwzięciami fi­
nansowanymi z środków państwowych. Dlate­
go dla dobra wspólnej przyszłości w ramach 
województwa podlaskiego, Białystok powi­
nien nieco powściągnąć swój wielkomiejski 
egoizm. 

RODZINIE 

śp. CZESŁAWA ZAGDAŃSKIEGO 

wyrazy głębokiego współczucia 

składa Roman Engler 
wraz z prz)jaciółmi 

w szybkości przemijania 
gaśnie Jajka 
między jednym a drugim 
napisanym słowem 
wszczepiona w serce klepsydra 
odmierza czas 
nie wiadomo ile piashu na górze 
kiedy spadnie ostatnie ziarno 

Z głębokim bólem i żalem pożegnaliśmy 
Kolegę i Przr.jaciela 
Poetę JANA KULKĘ 

Żonie i Rodzinie składamy serdeczne 
wyrazy współczucia 

W imieniu społeczności akademickiej 
Roman Engler 
Rektor Wyższej Szkoły Agrobiznesu w Łomży 

F-300 

F-300 
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ZA TYDZIKŃ:' Znaki 
czasu 

Kto wygrał 

w Łomży. Informatory przymo­
cowane do słupków są bardziej 
czytelne, zwłaszcza dla odwie­
dzających miasto, niż male tabli­
czki na budynkach. Oprócz 
nazw ulic można znaleźć na nich 
także wskazówki, jak dojść do 
ważniejszych urzędów i instytu­
cji. Tabliczki rozmieszczone zo­
stały na razie w centrum Łomży, 
ale stopniowo będą się pojawiać 
we wszystkich częściach miasta. 

NA 
• Cala Polska "grala" w Wi ze świątecznymi "Kontaktami" kiej Orkiestrze Ś",iątecznej p. OgroIli 

mocy. "Idea jest piękna i chrlt wielu Fl 
ścijan in ma obowiązek wspiel) pracy w w 
te działania , które wyzwalają Pi roku wiei 
moc dla chorych i biednych. N. ce intel' 
tomiast mamy też oboWiąz publiczn~ 
spokojnie, rzeczowo, z kul tIJij strować s 
mówić prawdę o tym, co SZ\1'at Łomży s 
kuje w realizacji i LO trzeba It. cmiu za 
przY.imować spokojn ie", po\~! mniej 80 
dzial abp J ózef :lyciński. (przecięU 

MIMO ZAPEWNIEŃ RÓŻ­
NYCH SŁUŻB O PEŁNEJ GO­
TOWOŚCI DO ZIMY, opady 
śniegu i wichura w pierwszych 
godzinach i dniach nowego roku 
sprawiły bardzo poważne kłopo­
ty, zwłaszcza na drogach i w 
energetyce. Przez kilka dni od 
dostaw energii elektrycznej od­
ciętych było kilkanaście miejsco­
wości w rejonie Ełku i Suwałk. 
Szybciej radziły sobie służby 
drogowe z odblokowywaniem 
zasypanych i zawalonych poła­

manymi drzewami tras m.in. z 
Suwałk do Augustowa czy Kalet­
nika oraz Łomża - Nowogród. 

PIERWSZE WNIOSKI O WY­
DANIE NOWYCH DOWO­
DÓW OSOBISTYCH trafiają do 
urzędów miast i gmin wojewó­
dztwa. Niemal wszystkie zape­
wniają, że sprzęt komputerowy 
potrzebny do przygotowania do­
kumentu, który będzie wyglądal 
trochę jak karta kredytowa, są 
sprawne. Oczekiwanie na do­
wód w nowej postaci trwać ma 
około miesiąca. 

"SZALONE KROWY" : "Od 
początku grudnia ubiegłego ro­
ku, wspólnie z inspekcją wetery­
naryjną, zajmujemy się bada­
niem produktów, których spoży­
cie mogłoby spowodować zaka­
żenie chorobą szalonych krów. 
Do tej pory nie stwierdziliśmy 
żadnych zagrożeń", powiedziala 
Jolanta Perkowska, Powiatowy 
Inspektor Sanitarny w Łomży. 

ROK WIELKIEGO JUBI­
LEUSZU zakończony zostal w 
Łomży uroczystościami pod 
przewodnictwem ordynariusza 
diecezji Stanisława Stefanka. 
Wzięło w nich udzial kilka tysię­
cy wiernych, którzy modlili się w 
kościele 00. Kapucynów i Ka­
tedrze. 

561 TYSIĘCY DOLARÓW 
DOSTAI'lIE POWIAT SUWAlr 
KI od rządowej Amerykańskiej 

Agencji Przemysłu i Handlu na 
budowę elektrowni wiatrowych. 

W SPRAWIE ŚWIATŁOWO­
DU, który umieszczony zostal 
przy gazociągu z Rosji do Euro­
py Zachodniej biegnącego przez 
Podlaskie Prokuratura Okręgo-

wa w Gdańs~ prowadzi śle­
dztwo. Sprawa stała się głośna 
niedawno, gdy okazało się, że 

możliwości infostrady o wiele 
przekraczają potrzeby obsługi 

samego gazociągu. Jednym z za­
interesowanych skorzystaniem z 
możliwości przesyłania danych i 
teletransmisji światłowodem jest 
spólka telekomunikaCY.ina Szep­
tel z Szepietowa. 

PRZY DRZWIACH ZA-
MKNIĘTYCH SĄD OKRĘGO­

WY W ŁOMŻY ROZPOCZĄł. 
rozpatrywanie sprawy zabójstwa 
26-1etniej kobiety w Stanisławo­
wie (gm. Zbójna) w marcu 
ubiegłego roku. Oskarżonym 

jest 22-letni Grzegorz S. z po­
bliskiej wsi Szkwa (gm. Lelis, 
woj. mazowieckie), który przy­
znał się do winy. Morderstwo 
dokonane drewnianym kijem 
miało'podłoże seksualne. 

W WYNIKU POROZUMIE­
NIA między starostą powiatu 
ziemskiego i prezydentem Łom­
ży, dzieci z terenu powiatu od l 
stycznia mogą korzystać z Miej­
skiej Poradni Psychołogiczno­

-Pedagogicznej. Starostwo doło­
ży rocznie około 200 tys. zł na 
funkcjonowanie Poradni. W 
ubiegłym roku Z jej pomocy sko­
rzystało prawie tysiąc dzieci. 

NOWY RODZAJ TABLI­
CZEK z nazwami ulic pojawiJ się 

CZTERY PISMA WYDAJĄ 

SAMORZĄDY z terenu powiatu 
łomżyńskiego: "Nowy Głos _ Pu­
szczański" (gm. Zbójna), "Gaze­
ta Nowogrodzka" (gm. Nowo­
gród), "Wieści Gminne" (wspól­
nie gmina Łomża i Piątnica) 

oraz "Kwartalnik Łomżyński 

Kulturalny" (ROK w Zbójnej). 
RODZINA, PRZYJACIELE, 

CZVTELNICY POŻEGNALI w 
ubiegłym tygodniu na łomżyń­
skim zabytkowym cmentarzu 
poetę Jana Kulkę. Pochodził z 
Kłodzka, a z Łomżą związany był 
od przeszło 20 lat. Pozostanie w 
pamIęCI społeczności miasta 
przede wszystkim jako twórca 
poezji, ale także propagator lite­
ratury i kultury, animator życia 
artystycznego. 
ZBĘDNĄ ODZIEŻ MOŻNA 

CODZIENNIE PRZEKAZYWAĆ 
do siedziby Zarządu Okręgowe­
go Polskiego Czerwonego Krzy­
ża w Łomży (ul. Polowa 53, bu­
dynek przychodni, w godz. 8.00 
-15.00). Natomiast potrzebują­
cy otrzymają ją w magazynie 
PCK (ul. Piłsudskiego 58, dawny 
budynek WZGS) w każdy czwar­
tek od 8.00. Kontakt z ZO PCK: 
tel. 216-25-90. 

Wielka Orkiestra Świątecznej Pomocy zagrała w tym roku nie­
zwykłe pomysłowo: motolotnią Towarzystwa Lotniczego w Białymsto­
ku na ... głównej ulicy miasta. W Kiermusach (gm. Tykocin) nato­
miast motolotniowy wicemistrz Europy Jerzy Grabowski licytował 

- śmigło, złamane podczas treningu na Mistrzostwach Europy we Fran­
cji. Dla Orkiestry było warte 500 złotych! Szerzej: str. 7. Fot. Maciej 
Maciejewski. 

• Nie są znan e rzecz)'IVilt roku ubit 
straty, wynikaj'lce z fikcY.iny~ §ci wyelin 
transakcj i zbożem. KOntro wynikają~ 
NIK tylko 4 proc. spółek, bio" ływu be 
tych udział w interwen cY.in)~ ~ łomży 
skupie, wykazała straty skat'" ł 
. 3 ., ny zosta 
państwa w wysokości l, mln I . 
Proceder wyłudzania pienięd! pozwa ai 
(dopłat) z Agencji Rynku Roln! wiame <J 

go był dość prosty: zboże leilf nych na 
w magazynie, a między firma~ zachowa~ 
krążyły tylko dokumenty. zgloszen 

• Komitet wyborczy Alekst 
dra Kwaśniewskiego wydal ]L 
mln zł w ubiegłorocznej kan:; 
nii, czyli jeden głos koszto. 
1,22 zl. Głos na Mariana Km 

bycia upn 

lewskiego był droższy - 3,91 Za tyd 
a naj tańszy byl na Andrzeja L~ listę CzyJ 
pera - 10 gr. nagrody 

• Artyści w cenie: Edyta Cif sach zan 
niak za występ żąda 100 tysięc rze świąl 
złotych, Maryla Rodowicz za gl 100 nag] 
dzinę śpiewania bierze okolo l d1scmanl 
tys., a Ryszard Rynkowski - ~ 

tys . Wśród aktorów do najlepą r-;l 
opłacanych nal eżą: Bogusia! ~"'1 
Linda, Cezary Pazura i Mare., "Czar! 
Kondra t; za dzień zdjęciowy dl wych dla 
stają 5-10 tys. zl. przygoto 

spektora 
wBi~ 

DAJMY IZIE ŻYCIE... niej 16 z: 
HajnówU 

Izabela Podsiadło ma 18 11 kiego, G; 

Zachorowala na białaczkę. Un dowiska 
tować ją może jedynie koszll Hqniew; 
wne leczenie. Pomóżmy Izil 
Dajmy jej życie. .. Każda kwot 
będzie datkiem nadziei dla łzy 

jej rodziny. Wpłaty można dok 
nać na: Fundację TransplanlI 
Szpiku i Leczenia Chorób II 
40-029 Katowice ul. Reymonll 
tel. 032/ 256 28 58, fax 032/21 
49 85 Bank Śląski S.A 
Oddział w Katowicach, konto ~ 
10501214-0700018484, z dop' 
kiem: "Dla 18-1etniej Izabcl 
Podsiadlo" . 

Ubowie. 

N 
15,7 11 

będą teg 
datki S3J 

żyńskieg. 
______________________________________________________________________________________ - p~ęli 

~ zaledwie 
ZDROWIE W ZAWIESZENIU wit będ. 

- Jesteśmy ciągle w zawieszeniu, ciągle nie ma kontraktów, przed D/ mę dOI 
mi kolejne rozmowy i negocjacje z dyrekcją Podlaskiej Regionalnej IW określon 
Chorych - powiedziala we wtorek Hanna Majewska, wicedyrektor Szp to Radzi 
tala Wojewódzkiego w Łomży. . meżliwo' 

Łomżyński szpital zgodnie z nakazem PRKCh od nowego roku mo~ ki . 
przr.jmować tylko chorych w nagłych zagrożeniach życia i zdrowia. Ma 1) ni gOlo 
kaz leczenia specjalistycznego, diagnostyki, wszelkich usług medycznj1l ~. Jwiły' 
świadczonych w ubiegłym roku. P ~a 

- Wbrew zak:1zowi nie opuszczamy pacjentów, nie odmawiamy im It :ltrzym 
czenia specjalistycznego i realizujemy wszystkie usługi, które wypełnia1il tury: 
my w 2000 roku, choć nie mamy absolutnie żadnej pewności, kiedy i ski Killtury 
otrzymamy pieniądze - mówi dyrektor H. Majewska. Drozdo~ 

Ten sam nakaz PRKCh dotyczy pięciu szpitali powiatowych. wił w re 
Szerzej o dzialalności Kasy, z dwu różnych punktów widzenia, na s~ tyl:h na r. 
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p Ogromnie wzrosły kolejkI w 
i chi wielu powiatowych urzędach 

_k WSPie~ pracy w wojew6dztwie. Z końcem. 
zwaląją po roku wiele os6b zakończyło pra­

' dnych. NI ce interwenC)jne lub roboty 
obOWiąz publiczne i postanowiło zareje­

. z kultu strować się jako bezrobotni. W 
, co SZlvan Łomży spodziewane jest w sty­
. ~!"zeba It.. cznlu zarejestrowanie co naj­
e , POI'ie mniej 800 nowych bezrobotnych 
ki. (przeciętnie 600 miesięcznie w 
l'zeczywis\ roku ubiegłym). Aby choć w czę-
fi~cjjny §d wyeliminować niedogodności 
KOntro wynikające z tak masowego na­

oł ek , bio" pływu bezrobotnych do urzędu 
'Wencjjn) w łomżyńskim PUP, wpl'ąwadzo­
;~ skar~ ny został system "zapis6w", kt6re 

, . mln ~ pozwalają bezrobotnym na załat­
plen lęd! 

~ku Roi wianie formalności w wyznacza-
!:>oże le~ nych na p6źniej terminach przy 
fzy fjrm~ zachowamu daty pierwszego 
n ty. zgłoszenia jako podstawy do na­
zy Aleksl; byda uprawnień. 

wydał il 
nej kart; 

koszto. 
KTOWYGRAl 

Z "KONTAKTAMI"? iana &11; 
- 3,91! 

(lrzeja Lą 
Za tydzień zamieścimy pełną 

listę Czytelników, którzy wygrali 
nagrody za udział w konkur­

Edyta Ga; sach zamieszczonych w nume-
100 tysięc rze świątecznym . 100 nazwisk, 
wicz za gl 100 nagr6d: telewizory, wieże, 
:e około j discmany, kalendarze ... 
~vski - 8, ____________ _ 
lo najlepi 

Boguslat' 
13 i Marr., 
j ęciowy de 

tCIE ... 
ma 18lt 
Iczkę. Un 
de koszle 
jżmy Izil 

lżda kwol 
ei dla Izy 
ożna doki 
nsplanta' 
<orób Il 
eymonta 
IX 032/ 2i 

S.A \ 
I, konto ~ 

" z dop~ 
,ej Izabd 

KOLNO TRUJE! 

"Czarną listę" f"lrm uciążli­
wych dla powietrza, wód i ziemi 
przygotował Wojewódzki in­
spektorat Ochrony Środowiska 
w Białymstoku. Znajduje się na 
niej 16 zakładów z Białegostoku, 
Hajnówki, Lap, Bielska Podlas­
kiego, Grajewa, Zambrowa, skła­
dowiska odpad6w w Anusinie, 
Hryniewiczach, Studziankach, 
Ubowie. Za jednego z większych 
trucicieli uznano Kolno, które 
na razie nie dysponuje oczy­
szczalnią ścieków (jako jedyne 
miasto powiatowe w wojewó­
dztwie) i odpowiednio urządzo­
nym wysypiskiem śmieci. 

POWIAT 
NAS PROCENT 

5,7 miliona złotych wynosić 
będ~ tegoroczne dochody i wy­
datki samorządu powiatu łom­
żyńskiego. Radni z ubolewaniem 

"'""____ przr.jęli fakt, że po raz kolejny 
zaledwie 5 proc. budżetu stano­

!T, przed n' 
nalnej !\al: 
"ektor Szp 

roku moi 
,wia. Ma li 
nedyczD)'d 

>jamy im " 
wypelnialil 
tiedy i sk~ 

lia, na strO' 

wi będą dochody własne, a re­
sztę dotacje i subwencje na 
określone cele. Nie pozostawia 
to ~dzie. praktycznie żadnych 
mazliwoścl kształtowania polity­
k! gospodarczej na swoim tere­
me. Jak co roku, w tym również 
p~awiIy si~ poważne problemy 
z trzymaniem dwóch placówek 
kJItury: Regionalnego Ośrodka 

tury i Muzeum Przyrody w 
D~ozdowie. Samorząd pozosta­
wi! w rezerwie 300 tysięcy zło­
tyt:h na realizację podwyżek plac 
w w tym roku. 

I POLSKA "C" Z WYKRZYKNIKIEM I SS, POLACY, ŻYDZI 

Nie poprawiło pozycji w ciągu ostatnieg~ roku Podlaskie i jego 

stolica w rankingu regionów atrakCY,jnych inwestycyjnie, przygotowa­

nym przez Instytut Badań nad Gospodarką Rynkową. Za partnerów 

w najniższej kłasie "C" zestawienia Białystok ma Lublin, Rzeszów, 

Kielce i Bydgoszcz. W grupie "A" znałazły się Warszawa, Poznań, 

Wrocław i Kraków. Analitycy podkreślają, że szybciej zmniejsza się 

dystans między stolicą a "goniącymi" ją miastami w czołówce niż od­

rabiane są zapóźnienia województw kłasy "e" do pozostałych. 

Do nowych dokument6w w 
sprawie masakry Zyd6w w J edwab­
nem w lipcu 1941 roku dotarli 
prokuratorzy Instytutu Pamięci 
Narodowej w Białymstoku. Pisma 
niemieckich instytucji ścigania 
zbrodni przeciwko ludzkości wska­
zują, że inicjatorem mordu, w kt6-
rym wzięlo udział wielu Polak6w, 
było dow6dztwo specjałnego ko­
manda SS, skierowanego na Biało­
stocczyznę zaraz po ataku wojsk 
niemieckich na Rosję , czyli w czer~ 
wcu 1941 roku. 

BEZPIECZNIE W SĄDZIE 

Eleku"oniczne bramki wykry­
wając)'! metal, kamery, "rękawy 
bezpieczeństwa" podczas wpro­
wadzania oskarżonych, blokady 
drzwi to środki bezpieczeństwa, 
kt6re pojawiły się w budynku 
łomżyńskich sąd6w Rejonowego 
i Okręgowego. W dniach roz­
praw przeciwko szczeg61nie 
groźnym przestępcom stosowa­
ne będą wobec wszystkich wcho­
dzących do sądu. W budowanej 
siedzibie Sądu Rejonowego przy 
ul. Polowej wprowadzone będą 
zabezpieczenia, z kt6rych nie 
można było skorzystać w zabyt­
kowym budynku przy ul. Dwor­
nej. Oskarżeni nie będą tam w 
og6le mieli kontaktu z publi­
cznością rozpraw. 

BZDURY "STRATEGII" 

Ze zdumieniem i oburzeniem przr.jęli radni miejscy i powiatowi 
Łomży ekspertyzę, dotyczącą wykorzystania w Polsce funduszy 
przedakcesr.jnych Unii Europejskiej, sporządzoną przez warszawską 
f"lrmę "Strategia". W działe poświęconym transportowi znałazła się 
bowiem mapka istniejących i planowanych dróg o znaczeniu "strate­
gicznym", a na niej jako jedyna w Polsce trasa Ostrów Mazowiecka­

-Łomża-Augustów określona została jako "ekologicznie konflikto­
genna i funkcjonalnie nieracjonalna" . Zdaniem starosty Wojciecha 
Kubraka sformułowanie to jest bzdurą, ponieważ akurat 'ta droga 
omija parki narodowe i rezerwaty w przeciwieństwie chociażby do 
szlaku Ostrów-Białystok-Augustów. Radni oprotestowałi dokument 
obawiając się, że taka kwalif"lkacja drogi stanowiącej "kręgosłup" za­
chodniej części województwa podlaskiego zablokować może wszelkie 
starania o pieniądze na jej modernizację. Zaskoczony sformułowa­
niami dokumentu jest także marszałek Sławomir Zgrzywa, który 
przypomina, że z funduszy PHARE ma być wkrótce modernizowany 

kolejny odcinek "niepotrzebnej" drogi. 

Co roku w kłusowniczych pułapkach giną, w strasznych męczar­
niach, zające, lisy, sarny, a nawet potężne łosie. 

ORDYNATOR 
PRZED SĄDEM 

Na zdjęciu: ta sarna nie miała żadnych szans; udusiła się na wyso­
ko umieszczonym wnyku po godZinach konania ... 

Akt oskarżenia z zarzutem 
nieumyślnego spowodowania 
śmierci przeciwko ordynatorowi 
oddziału chirurgicznego Szpita­
la Wojewódzkiego w Łomży skie­
rowała do sądu prokuratura. Na 
podstawie opinii ekspertów z 
Akademii Medycznej w Warsza­
wie prokuratorzy uznali, że nie­
właściwa terapia była przyczyną 
zgonu w szpitału 29-letniego 
mężczyzny w maju ubiegłego ro­
ku. Pacjent chirurgii doznał 

ogólnego zakażenia organizmu 
po operacji, a lekarz nie rozpoz­
nał w porę sytuacji i me skiero­
wał chorego na oddział intensy­
wnej opieki medycznej. 

DOBRA POLICJA 

Najlepsze oceny pracy ze 
wszystkich instytucji organów 
ścigania i wymiaru sprawiedliwo­
ści ma policja, wynika z badań 
Pracowni Badań Społecznych, 
przeprowadzonych w grudniu 
2000 roku na próbie 1006 do­
rosłych Polaków. 

. Dobrą ocenę wystawiło policji 
39,5 proc. respondentów, urzę­
dom skarbowym 37,7; Urzędowi 
Ochrony Państwa 34,9; prokura­
turze 26,5, zaś sądom załedwie 
20,3 proc. Żadna z tych instytu­
cji, poza policją, nie ma tak zna­
czącego wzrostu dobrych ocen 
swojej pracy (w ciągu roku o 6,5 
proc.) i jednocześnie spadku 
ocen złych (o 8,2 proc.) . Pozo­
stałe, oprócz prokuratury, odno­
towały spadek ocen pozyty­
wnych i wzrost negatywnych. 

łj) : ' . . '-' 
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Podlaski przypadek unaocznił upadek reformy służ~y zdrowia, 
opartej na kasach chorych 

P rzez kilka dni sie-
1------1 dziba Podlaskiej Kasy 

~ ...... - ' --".: 

Chorych okupowana by­
ła przez pięćsetosobową grupę 
pielęgniarek, lekarzy i radnych z 
pięciu powiatów. Dyrektor z kil­
kunastoma pracownikami zosta­
li uwięzieni i poddani silnej psy­
chicznej presji. "Napastnicy" 
protestowali w ten sposób prze­
ciwko niepodpisaniu przez Kasę 
kontraktów ze szpitalami powia­
towymi położonymi na ich tere­
nie. Potraktowali to jako zapo­
wiedź ich likwidacji. Determina­
cja personelu medycznego była 
tak wielka, że dyrektor sejneń­
skiego ZOZ zapowiedzial nawet 
blokadę pobliskich przejść gra­
nicznych z Litwą. 

Kasy chorych powołano po 
to, aby pilnowały pieniędzy po­
datników, a dokładnie tej ich 
części (7,5 proc.), która prze­
znaczona jest na ubezpieczenia 
zdrowotne. Nie powstały po to, 
aby utrzymywać szpitale czy 
przychodnie, lecz aby kupić w 
imieniu podatników niezbędne 
usługi medyczne, kierując się 
własną wiedzą o potrzebach 
mieszkańców, a także zapewnić 
im w miarę łatwy dostęp do le­
karzy i szpitali. Teoretycznie 
sprawa jest prosta, w praktyce 
bardzo się komplikuje. Twórcy 
reformy odziedziczyli bowiem 
po peerelu sieć szpitali oraz 
przyzwyczajenia lokalnych spo­
łeczności, które -ftzyczną blis­
kość szpitala utożsamiały z łat­
wością dostępu do pomocy me­
dycznej. Przez dwa poprzednie 
lata kasy chorych (w tym Podlas­
ka) podpisywały więc kontrakty 
z każdym powiatowym szpita­
lem, dzieląc biedę po równo. 
Wszyscy narzekali na skąpstwo i 
arogancję urzędników kas, ale 
jakoś żyli. Tylko prasa co i rusz 
donosiła o przygodach pacjen­
tów, szukających mieisca w szpi­
talu, któremu nie skończył się 
jeszcze limit przr.jęć. 

J" P odlaska Kasa zakoń-~ czyła ubiegły rok z ' 
gigantycznym defi­

cytem, co oznacza między 
innymi to, że płaciła szpi-
talom więcej niż mogła. 
Dziś nowy dyrektor Jerzy 
Borys ma na głowie 
osiemdziesięciomilionowy 
dług i forsowny program 
oszczędnościowy. Trudno 
się dziwić, że Kasa zapro­
ponowala szpitalom staw­
ki mniejsze niż przed ro­
kiem. 

Powiaty zawiązały front 
odmowy, który jednak 
szybko się rozpadł. W re­
zultacie na początku roku 
pięć szpitali (w Kolnie, 
Zambrowie, Sejnach, Haj­
nówce i Siemiatyczach) 
nie podpisalo kontraktów. 

~ KONTAKJY 

Kasa nie przejęła się tym zanad­
to, uznając najwyraźniej, że za­
chowała się zgodnie z intencjami 
twórców reformy: kupiła usługi 
medyczne od tych, którzy chcieli 
sprzedać, nie pogarszając dra­
stycznie dostępu do lekarskiej 
pomocy. 

Jeśli spojrzymy na mapę wo­
jewództwa, to na pierwszy rzut 
oka możemy przyznać, iż nic tra­
gicznego się nie wydarzyło. Po 
pierwsze, kto powiedzial, że każ­
dy powiat powinien mieć peł­
noproftlowy szpital? Czy z Kolna 
nie można dojechać do wielkie­
go i nowoczesnego szpitala w 
Łomży? A z Sejn do Suwałk? Czy 
nieodległe przecież od siebie 
Zambrów i Wysokie Mazowiec­
kie muszą utrzymywać duże 
szpitale? Czy wreszcie w trójką­
cie Hajnówka, Bielsk Podlaski, 
Siemiatycze jest praca dla trzech 
dużych zespołów szpitalnych? 
Tym bardziej że ten rejon, a 
zwłaszcza jego wschodnia część, 
systematycznie się wyludnia. 

Oczywiście, zawsze pozostaje 
argument, że część mieszkań­
ców będzie miala dalej do szpi­
tala. Ta kwestia jednak istnieje 
zawsze, bo zawsze ktoś ma dalej, 
a ktoś bliżej . Problem w tym, 
aby w nagłych wypadkach pogo-

towie dzialalo sprawnie. Tyle 
teoria. Praktyka jest bardziej 
skomplikowana. 

Kłopot bowiem w tym, że kry­
teria selekcji stosowane przez 
PKCh były niejasne, przynaj­
mniej dla dyrektorów szpitali i 
starostów. Skarżą się oni, że nie­
którzy' z nich zostali zawiado­
mieni o dodatkowym terminie 
negocjacji, inni zaś nie. Twier­
dzą, że przy podpisywaniu kon­
traktów obowiązywał kłucz poli­
tyczny. Kontrakty mają Mońki, 
rodzinna miejscowość posła Jó­
zefa Mozolewskiego, oraz Augu­
stów, skąd pochodzi wicemar­
szalek Dariusz Ciszewski. Boże­
na Grotowicz, dyrektor f'manso­
wy Kasy, przr.jechala z Bielska 
Podlaskiego, który kontrakt 
podpisal. A pobliska "czerwo­
na" Hajnówka - nie, choć jej 
szpital jest największy i najnowo­
cześniejszy w tej części wojewó­
dztwa. 

Szefowie Podlaskiej Kasy naj­
wyraźniej nie mieli żadnego lo­
gicznego planu, którego mogli­
by z czystym sercem bronić. Naj­
pierw próbowali grać twardzieli, 
ogłaszając arogancko, że pacjen­
ci z tych powiatów, w których 
szpitale nie podpisały kontrak­
tów, powinni zgłaszać się do 

Od początku Podlaska Kasa Chorych była ostro kryty­
kowana, między innymi za rozrzutność w gospodarowa­
niu pieniędzmi podatników. Kiedy jednak po dwóch la­
tach przymuszona okolicznościami próbowała zachować 
się tak, jak to sobie wyobrażali jej twórcy, została zaatako­
wana (dosłownie) i sprowadzona do roli skarbonki. Być 
może najazd na siedzibę Podlaskiej Kasy Chorych będzie 
miał dla reformy ochrony zdrowia takie samo znaczenie, 
jak zdobycie Bastylii dla przedrewoluCY.inego porządku 
społecznego w osiemnastowiecznej Francji: oznacza po­
czątek jej końca! 

Pożądanie zwane Kasą 
~ te 
~~ 

tych, które podpisały. Po 
dniach przyznali jednak, Że 
minięte placówki też mo 
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- Przeważnie wspierają Or­
kiestrę starsze panie i matki z ma­
łymi dziećmi - dodaje Natalia 
Bańkowska, koleżanka z tej samej 
klasy. - Któraś powiedziala, że 
nigdy nie odmówi, bo jej dziecko 
też było chore. Orkiestra to dla 
mnie przede wszystkim poczucie 
szczególnej więzi między ludźmi; 
świadomość, że dzialają w jednej, 
wspaniałej sprawie. 

Zdaniem kwestujących gim­
n;ąjalistek , mieszkańcy Wysokie­
go dzielą się dzisiaj na dwie głó­
wne grupy: tych, którzy mówią 
"na Orkiestrę zawsze" i tych, któ­
rzy stwierdzają, żeby "Owsiak się 
odkolczykował" . 

- Pan Jurek wymyślił bardzo 
dobrą fundację - stwierdza pią­
toklasista Demis Mierzwiński, 

"grający" w Orkies~e z 6-letnią 
siOstrzyczką. - Mama i tata dali 
Dam pieniądze, a potem sami 
przyszli zobaczyć, co się tutaj 
dzieje. Ja też chciałbym kwesto­
wać. Kiedy będę starszy, już się o 
to postaram. Bo z Orkiestrą jest 
SUper! 

Jerzy Kaczyński, jak co roku, 
uczestniczy w akcji z wnukami. 

- Niech się uczą, że trzeba 
dzielić się z imlymi; Że pomagać 
drUgiemu to ludzki obowiązek -
mówi. - Dla Owsiaka mam wiel-

uznanie. Nikt przed nim tego 
Die wymyślił. 

Po popisie strażaków Koza 
kózka i wilk" , spektakl t~a~u lał: 
kowego z Miejskiego Ośrodka 
Kultury. Premiera dla Orkiestry. 
A otem na scenie zespół wokal­
Do-instrumenta1ny "Jakkolwiek". 

Z samochodu wysiada Janusz 
kowski. Tym razem koncertu 

e będzie. 

- Jednak przr.jechałem cho­
ciBż przywitać się z publicznością, 
b źle czułbym się, gdybym tego 
dnia nie dotarł do Wysokiego _ 
WY.jaśnia. - Na licytację przeka-

em nowe płyty kompaktowe z 
moimi przebojami i autografem. 

<tla Orkiestry będę grał, dopó-

"Niech gra Wielka Orkiestra Świątecznej Pomocy", w 
niedzielę skandowali duzi i mali, starsi i młodzi w wielu 
miastach i miasteczkach województwa, w całej Polsce. 
"Grali" prawie wszyscy; i ci, którzy od rana z puszeczkami 
na piersiach biegali po ulicach, i ci, którzy do nich wrzuca­
li pieniądze, i ci, którzy licytowali różne zabawki i gadżety, 
którzy bawili się na specjalnie zorganizowanych koncer­
tach. A wieczorem wszyscy podnosili "światelko do nie­
ba", 

ki starczy mi sił 
i zdrowia. 

Przy głównym we­
jściu do szpitala zbiera­
ją się wolontariusze. Ży­
czliwie przr.jmowani są przez 
personel, pacjentów i odwie­
dzających ich bliskich. To szcze­
gólne miejsce dla serca. 

W kawiarnianej sali MOK czas 
na licytację gadżetów Orkiestry i 
darów od sponsorów. 

- Płyta "Wyluzuj czapkę". 

Czterdzieści po raz pierwszy, 
czterdzieści po raz drugi... Bra­
wo! - woła prowadzący Sławo­

mir Skrzypczak. 
Kubek Orkiestry przebija bur­

mistrz Jarosław Siekierko. Jak się 
okaże , tego wieczoru kilkalcrot­
nie. Podobnie poseł Marek Ka­
czyński. Z tatą "gra" 7-letnia Ola. 
Właśnie stała się posiadaczką no­
wej lalki. Teraz ma ich 17! 

W 9 Finale Orkiestry Wysokie 
zagrało za 22 tysiące 448 złotych. 
Zagrało serdecznie. 

jak zwykle 
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"Ptaki Ptakom". 
przez nich od Zakladu 

Komunikacji Miejskiej autobus, 
zaopatrzony w paliwo przez Spe­
cjalistyczne Centrum MedycZ11o­
-Rehabilitacr.jne "Eskulap" jeź­

dził po mieście. A w nim działy 
się przeróżne rzeczy. Święty Mi­
kołaj na każdym przystanku za­
praszał pasażerów do przejaż­

dżki. Tu nikt nie kasował biletu. 
Opłatą był wrzucony pieniążek do 
puszki. Pasażerowie jeździli zgo­
dnie z życzeniem, byli także woże­
ni do Eskulapu na bezpłatne ba­
dania. 

- W ubiegłym roku miałem 
operację na zaćmę, Teraz znów 
czułem to oko, Emeryturę dosta­
nę dopiero po niedzieli, w przy­
chodni trudno się dostać do okuli­
sty. Przr.jechałem z harcerzami i 
szczęśliwie trafiłem na doktor Bo­
żenę Siemion, która mnie opero­
wała. Przepisała leki. Bez kolejki i 
wizyta za darmo - mówi zadowo-

lony 74-letni 
Stefan Kotowski. 

Ze skromnością 

przyznaje, że nic nie 
rzucił harcerzom do pu­

szki, bo nie ma pieniędzy. 

Ale obiecuje, że jak tylko d o­
stanie emeryturę, to ich odn.y­
dzie. 

W "Wesołym autobusie" cały 
czas pracowały Joasia Rybicka i 
Monika Dąbrowska, uczennice 
Państwowego Liceum Sztuk Pla­
stycznych w Łomży. Chętnym ma­
lowały portrety za przysłowiową 
złotówkę. Dziewięcioletnia Patry­
cja Klimczuk, w czapeczce oklejo­
nej serduszkami, siedziała bez ru­

chu. Skupienie było też na twarzy 
siedmioletniej Andżeliki Łysik. 

- Moja córka jest zdrowa~ ale 
przecież jest tyle potrzebujących 
dzieci. To właściwie ona mnie na­
mówiła na przejażdżkę autobu­
sem i każda z nas osobno wrzuca­
ła pieniądze - mówi Maria Ły­

sik, mama Adżeliki. 

Elżbieta Powichrowska wsiad­
ła do autobusu z dwoma synami. 
Nie potrafi ukryć wzruszenia. 

- Mój syn Maciej wałczył o 
życie i Ż}je tylko . dzięki inkubato­
rowi. Urodził się jako wcześniak i 
nie miał do końca wykształconych 
płuc. Nawet dziś nie umiem o 
tym spokojnie mówić. Drugi syn 
urodził się zdrowy. Teraz "gra­
my" razem w każdej edycji -
mówi Elżbieta Powichrowska. 

Krystyna Kubik jedzie " orkie­
strowym" autobusem na cmen­
tarz. Nie przeszkadzają jej wesołe 
nastroje współpasażerów. 

- Tu trzeba pomóc, to wielka 
idea. Ja też mam dzieci i przecież 
nigdy nie wiadomo, co może się 
stać. Gdyby wszyscy sobie tak po­
magali, jak tego dnia, łatwiej by­
łoby żyć - mówi Krystyna Kubik. 

Gimnazjalistki Anita Miszta­
lewska i Ola Domańska (z PG nr 
6), zresztą podobnie jak prawie 
czterystu innych wolontariuszy, 
chodziły z puszkami od rana do 

wieczora. Zaobserwowały, że star­
si dużo chętniej wrzucali pienią­
dze, al.e nie stronili tal<Że młodzi. 
Dziewczynki kwestowały już drugi 
raz; przypominają, jak w ubieg­
łym roku jakaś starsza pani zdjęła 
z palca złoty pierścionek i wrzuci­

ła go do puszki. 
W Orkiestrze "grali" tal<Że po­

licjanci, którzy czuwali nad bez­
pieczeństwem kwestujących i za­
chęcali starszych do hojności. 

- Z puszkami chodzą też ma­
łe dzieci. Wszyscy wiedzą, że gdy­
by działo się coś niepokojącego , 

to mogą zatrzymać każdy patrol. 
Pomagamy też w konwoju pienię­
dzy, czuwamy nad bezpieczeń­

stwem - mówi st. posterunkowy 
Adam Kowałewski, który razem z 
sier. sztab. Jerzym Szudrawskim 
wsia<tl do "wesołego autobusu". 

"Grało" cale miasto, a centrm­
nym punktem był Stary Rynek. 
Tu uCZ11iowie łomżyńskich szkół 

"sprzedawali" i licytowali dzieła 

swoich rąk. Tu odbył się kilkugo­
dzim1y koncert i wielka licytacja, 
żywiołowo prowadzone p rzez 
Anię Tomaszewską i Marcina 
Skawskiego. A "przebitki" licytu­
jących były imponujące: m otor 
WSM sprzedany został za 1000 zł , 

kubek Jurka Owsiaka za 1500 zł, 

" orkiestrowe" koszulki i czape­
czki szły za 300 zł . Aż 2100 zł ko­
sztowała wełniana czapeczka z na­
pisem "Sie m a". Licytacja serdu­
szka prowadzona była na antenie 
Radia Plus Łomża; sprzedane zo­
stalo za 10 tys, zł. Wielkim powo­
dzeniem cieszył się podnośnik 

koszowy, postawiony na Starym 
R~ku przez Wojciecha Baranow­
skiego. Prawie z osiemnastu me­
trów, za symboliczną wpłatę, moż­

na było zobaczyć rozbawione mia­
sto. " Grali" też tal<sówkarze z Ra­
dia Taxi 96-21; zebrali 2 547 zł. 

Koncert zakończyło "świateł­

ko do nieba". Podniosły się naraz 
w górę dziesiątki rąk z zapalonym 
ognikiem, zamglone niebo trochę 
rozświetliły sztuczne ognie. Łom­
Ża śpiewała własną piosenkę au­
torstwa Barbary Lenart: 

Niech twe serce zawsze będzie 
dyrygentem 

nada rytm każdemu dniu. 
Znów za rok spleciemy tutaj 

nasze ręce, 
znów za rok będziemy tu! 
Niech płonie w nas, niech 

wzniesie się 
światelko aż do nieba, 
bo to uczucia żar, nadzieja 

i potrzeba. 
Niech płonie w nas światełka 

moc, 
niech będzie jawą, a nie snem, 
niech gra Orkiestra Serc 
do końca świata i jeszcze jeden 

dzień! 

MARIAGABE 
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Łapać złodzieja 

8 "Kronika policr.jna" ("Kontak­
ty" nr 1/2001) odnotowała, że w 

I-~---,,--j Łomży w wigilijne południe .18-

~
., o -letni chłopak wyrwał kobiecie to-

o rebkę. "Poszkodowana zaczęła 

krzyczeć. Usłyszał ją przechodzą-
cy policjant, który właśnie robił 
przedświąteczne zakupy. Błyska­

wicznie ruszył w pogoń za ucieka­
jącym złodziejem. Zatrzymał go." 

Nie żałuję policji 
łapania złodziei, ale 
gdy złapie kto inny, 

niech sobie nie 
przypisuje 

- To było trochę inaczej. Nie 
żałuję policjantom, żeby łapali 

złodziei, ale trzeba też pamiętać o 
tym, jak do pomocy włącza się 
społeczeństwo. Pierwszy ruszy­
lem w pościg za tym chłopakiem 
- mówi Bogusław SarnIuk z 
Łomży. 

Akurat jechał samochodem, 
kiedy zauważył leżącą na chodni­
ku kobietę, jakąś szarpaninę z wy­
rostkiem, który za chwilę z wy­
rwaną torebką przebiegał przez 
jezdnię Alei Legionów. Bogusław 
SarnIuk wyhamował. Leżąca ko­
bieta krzyczała. Błyskawicznie 

skojarzył fakty. Wyskoczył z samo· 
chodu, krzyknął do napadniętej, 
by przypilnowała otwartego polo­
neza i ruszył w pościg za wyro· 
stkiem. Do pościgu przyłączyli się 
dwaj mężczyźni. Chłopak z toreb­
ką uciekał w stronę baraków sta­
rego szpitala. Przeskoczył parkan 
i zniknął z pola widzenia. SarnIuk 
też przeskoczył parkan, pomaga· 
jący mu w pościgu dwaj mężczyź­
ni z rezygnacj ą stwierdzili; że 
zbieg uciekł. 

- Nie chciałem rezygnować. 
Pomyślałem, że może ukrył się w 
baraku. Wszedlem do środka. 

Siedział w rogu i trzymał torebkę. 
Nie zastanawiałem się nad ni­
czym, chociaż potem pomYśla­

lem, że mógl mieć nóż i mnie 
nim pchnąć. Z impetem wpadlem 
na niego, trochę się szarpaliśmy i 
w końcu go wyciągnąłem. Potem, 
już razem z tamtymi mężczyzna­
mi, przyprowadziliśmy go do po­
szkodowanej kobiety. Wtedy oka­
zalo się, że jeden z mężczyzn jest 
policjantem - opowiada Bogu­
sław SarnIuk. 

Roztrzęsiona i brudna kobieta, 
bo przecież chłopak szarpał ją po 
mokrej ziemi, stała przy samo­
chodzie. Została wezwana policja. 

- Tamci mężczyźni" nie złapa­
liby tego wyrostka. Właściwie zre­
zygnowali z dalszego pościgu, gdy 
ukrył się w baraku. Nie żałuję po­
licji łapania złodziei, ałe niech so­
bie wszystkiego nie przypisują -
powtarza Bogusław SarnIuk. Mo­
że przy innej reakcji społeczeń­
stwo przestanie bać się normalnie 
reagować na draństwo. Jestem 
szczególnie wrażliwy na wszelkie 
chuligaństwo, bo sam byłem trzy 
razy okradziony. 

TROPEM TROPÓW żyńskim ostatnia wykazala SWoi!( 
rekord: okolo 5500 saren! CZeg 

Brak ~niegu nie oznacza, że 

myśliwi nie przeprowadzą doro­
cznej inwen taryzacji zwierzyny. Li­
czenie "po śladach" zimą jest tyl­
ko jedną z metod. Inna to obser­
wa!=ja przy okazji polowania. Myś­
liwi wypelniają specjalną ankietę, 
w której trzeba wpisać między 
innymi co się widzialo, gdzie i 
kiedy. 

podsumowanie. Ilość zwierzyny 
na określonym .obszarze poznaje 
się także metodą tak zwanych 
próbnych pędzeń i metodą pę­
dzeń łączonych z tropieniem. 

takiego nie było od polowy lat r 
demdziesiątych. Jednak te llIi 
dla oka zwierzęta, jeśli pojaWią ~ 
w nadmiarze, czynią w lasaó 
wielkie szkody. Ponieważ ulubi, .~ .... 
nym przysmakiem samy są ml~ 
pędy drzew i krzewów, łatwo Pfll 
widzieć, co w takiej sytuacji slal1f 
się z młodnikiem . 

Wyniki otrzymuje łowczy i robi 

- Podlaska Regionalna Kasa 
Chorych jest bankrutem. Wpro­
wadza wiele limitów i oszczędno­
ści, które ograniczają znacznie 
dostęp do specjalistycznego le­
czenia na aktualnym poziomie 
wiedzy, a nawet wydlużają drogę 
do szpitała. Niechęć pacjentów 
zwrócona jest w stosunku do ni­
czemu winnych lekarzy - mówi 
Krzysztof Dach, wiceprzewodni­
czący Okręgowej Izby Lekarskiej 
w Białymstoku. 

W ubiegłym roku Sejm pod­
wyższył składki na ubezpieczenie 

Inwentaryzacja zwierzyny, w 
porozumieniu z leśnikami, odby­
wa się z reguly pod koniec lutego 
we wszystkich kolach łowieckich. 

W byłym województwie łom-

Ostatni" dziet'i polowania I( 

samy to 21 stycznia. 

CHORE KONTRAKTY l 
umów z Kasą, nie będą zawierane 
żadne kontrakty. 

Rewolucr.jne decyzje zarządu 
oprotestowała Okręgowa Izba Le­
karska w Białymstoku. ,,Apeluje­
my o natychmiastowe zdymisjo­
nowanie Zarządu Podlaskiej Re­
gionalnej Kasy Chorych. Działa­
nia tych osób w ostatnim okresie, 
zwłaszcza podczas negocjacji z je­
dnostkami służby zdrowia, noszą 
znamiona skandalu i zagrażają 

dalszemu funkcjonowaniu służby 

... 
Ustawa o zawodzie lekarza 

Kodeks etyki lekarskiej zobollil 
zują lekarzy do leczenia pacj~ 
tów zgodnie z aktualnym staoll 
wiedzy medycznej. TymczllSel 
brak negocjacji przy pro pono\\] 
nych cenach usług medycZO)1i 
prowadzi do cofania się w m~ 
zasady, aby było naj taniej. Al 

naj taniej wcale nie znaczy sku~ 

cznie i dobrze. W ten sposób & 

sa stawia lekarzy przed dylenu: 
mi moralnymi, czy leczyć ski 

Podlaska Kasa Chorych wcale nie musi istnieć! 

zdrowotne z 7,5 proc. do 7,75 
proc. Do kas chorych wpłynie w 
tym 1'01."11 800 mln złotych więcej. 

. Nadzieja z podWyżki jest tyłko 

pustą nadzieją. Szczególnie pustą 
w najbardziej w kraju zadlużonej 
Podlaskiej Regionalnej Kasie 
Chorych. 

Dla służby zdrowia wojewó­
dztwa podlaskiego rok zaczął się 
chorobliwą zapaścią. Nadal pro­
testują pielęgniarki. Dentyści 

ciągle nie mają podpisanych kon­
traktów. "Właściwie nie wiemy, na 
czym stoimy, za co będziemy 

mieć zapłacone. Wszyscy liczymy, 
że będą to kontrakty na poziomie 
ubiegłego roku. Czekamy i leczy­
my pacjentów", powiedziala An­
na Jakubowska, dentystka z Łom-
ży. 

Do tej pory nie ma porozu­
mienia z Podlaską Regionalną 

Kasą Chorych pięć szpitali powia­
towych w województwie: Siemia­
tycze, Kolno, Zambrów, Hajnów· 
ka i Sejny. 

W końcu grudnia ubieglego 
roku zarząd PRKCh postawil dy· 
rektorów szpitali pod mur. Zaofe­
rował na bieżący rok o 30-35 
proc. mniejsze kontrakty niż w 
minionym roku. Takie pieniądze, 
przy istniejącej inflacji, zmusiłyby 
dyrektorów szpitali do szukania 
kolejąych oszczędności. Ale kie­
dy już nie ma na czym oszczę­

dzać, pozostaje tyłko likwidacja. 
Żaden z powiatów nie byłby w sta­
nie tak mocno dof"mansować pla­
cówki. A zarząd PRKCh prawie 
szantażem zmuszal do podpisa­
nia. Bo jakże inaczej można na· 
zwać telewizY.ine wystąpienie dy­
rektora do spraw lecznictwa 
PRKCh, zawierające groźbę, że ze 
szpitalami, które nie podpisały 

zdrowia na Podlasiu. Zarząd Kasy 
Chorych ( ... ) przyjął w założeniu 
spłatę olbrzymiego zadlużenia 

PKCh kosztem szpitali oraz po­
rad specjalistycznych", napisał dr 
n. med. Janusz Poznański, prze­
wodniczący OIL w Białymstoku. 

Zamknięcie powiatowych szpi­
tali znacznie wydłuży drogę do le­
czenia zamkniętego i specjalisty­
cznego oraz je poważnie ograni­
czy. Tym bardziej niepokoi ten 
fakt, iż umowa z pogotowiem ra­
tunkowym w Łomży, które obslu­
giwało pięć powiatów, także nie 
zostala podpisana. Konkursowa 
oferta łomżyńskiego pogotowia 
została wyeliminowana pod pozo­
rem wysokiej ceny świadczeń. 

Działalność PRKCh oceniła 

także Delegatura OIL w Łomży. 
W piśmie do Anny Koysok, pełno­
mocnika rządu ds. wprowadzania 
powszechnego ubezpieczenia 
zdrowotnego, Krzysztof Dach, 
przewodniczący Delegatury, 
zwrócił uwagę na brak zasady ró­
wności podmiotów przy konkur­
sie ofert oraz brak stosowania ró­
wnych zasad f"mansowania jedno­
rodnych świadczeń udzielanych 
na tym samym poziomie. "Dla 
środowiska medycznego dodatko­
wo nieetycznym jest proponowa­
nie oferentom w trakcie rokowań 
i podejmowanych dyskusji propo­
zycji zwalniania pracowników 
Qziałalności podstawowej dla 
ograniczenia kosztów świadczeń, 
podczas gdy od 20 lipca 2000 r. 
PRKCh w Białymstoku zatrudniła 
dodatkowo około 40 nowych 
osób, co w żaden sposób nie 
przekłada się, naszym zdaniem, 
na merytoryczność i jakość kon­
traktów z Kasą, a wręcz odwrot­
nie" , napisał. 

cznie, choć drogo i narażać się . 

reperkusje, czy może dbać o in~ 
res Kasy, a niekoniecznie pacja 
ta. 

Podlaska Kasa wszędzie szu\; 
oszczędności poza swoim "pih 
cem" i "dworem". Zaklador 
podstawowej opieki Zdrowotni 
zarzuciła nierzetelność i zażądał 
składania rozliczeń zwrotu czę~ 
wypłaconych należności za osol1 
które były wpisane na listy podl 
piecznych i zmarły w trakcie obc 
wiązywania umowy. Do ewideoq 
zgonów zobligowana jest Kasa,r 
poz. nie mają nawet możllwo~ 
prowadzenia takich statystyk i ni 
muszą. Lekarze z byłego woje~l 

dztwa łomżyńskiego, którym n 

rzucono tego typu nierzetelnoi 
zastanawiali się, w jaki spos! 
mieliby sprawdzać, czy ich P' 
cjent jeszcze ŻY.je. "Może tele~ 
nlczuie spytać, czy pan jeszcze 
tym świecie?" , żartował jede, 
medyków. 

- Zastanawiałem się dluf 
czy jest jakieś rozwiązanie. Jest 
dość krótkie: trzeba wypisać St 
od bankruta. Kasę stworzyli pl 
cjenci. Uzbroimy lekarzy w odr 
wiednie ulotki i będziemy naDIl 

wiać pacjentów, aby zmienili kal 
na mazowiecką lub branżo~l 

Każdy ma prawo przepisać się dl 
innej kasy. Podlaska wcale ni 
musi istnieć - mówi KrzysztJ 
Dach, wiceprzewodniczący Om 
gowej Izby Lekarskiej w Białyll 

stoku, jednocześnie przewodJJi 
czący Delegatury OIL w Łomży. 

Co o kontrowersr.jnym rozwi! 
zaniu myślą nasi Czytelnicy? Będl 
wdzięczna za wypowiedzi. Mov 
uda nam się zmierzyć z monopt' 
listą. 

MARIA TOCJ{,l 
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Gimnazjaliści z Zajek dojeżdżają do szkoły w Trzciannem 46 kilometrów 
w jedną stronę! 

zwórka gimnazjalistów 
z Zajek jest drugą stro~ą 

• ~:.JI med:alu edukacr.jnej re-
wolucji, mającej przybliżyć wie­
dzę dziecku wiejskiemu. Jako 
pierwsi i ostatni pasażerowie je­
dynego autobusu PKS, po latach 
będą wspominać: "Mieliśmy do 
szkoły nie pod górkę, lecz w kół­
ko". 

Kółko zaczyna się w Zajkach. 
Potem Laskowiec, Brzeziny (tu 
wysiada 12 uczniów podstawówki 
Z Zajek), Giełczyn, Kołodziej, 
znowu Brzeziny, znowu Lasko­
wiec, Dobarz i wreszcie Trzcian­
ne. Gimnazjaliści z tej części 

gminy docierają do szkoły okolo 
8.30. Zgodnie z rozkładem jazdy, 
a różnie, załeżnie od pogody i 
nieprzewidzianych zdarzeń. Mło­
dzi zajkowianie najeżdżą się chy­
ba za wszystkich gimnazjalistów 
w gminie razem wziętych. 

- Gada się z kolegami ałbo 
zagląda do zeszytów - mówi 
Czarek Zajkowski o "atrakcjach" 
nużącej podróży carskim trak­
tem. 

- Do lekcji możesz zajrzeć, 
ale na pewno nie w te dni, kiedy 
stoisz na jednej nodze - dodaje 
Wioletta Zajkowska. - Kiedy lu­
dzie jadą do Trzciannego wypła­
cić w banku pieniądze za mleko, 
nie da się opisać tego tłoku w au­
tobusie. 

- Znam już chyba każdy ka­
mień i drzewo przy drodze. Pięk­
ny jest nasz krajobraz, ałe cza­
sem mam już tego dość -
stwierdza Joasia Krzewska. - To 
dla mnie przede wszystkim strata 
czasu i zmęczenie. A lekcje do-

się zaczną! 

o zaj ęciach, które 
gimnazjaliści kończą o 
14.10, zaczyna się kółko w 

drugą stronę. Planowy odjazd au­
tobusu z Trzciannego: 15.05. Ale 
to nic nie znaczy. Z powodu awa­
ńi można czekać na przystanku 
godzinami. Tak dwukrotnie zda­
rzyło się ubiegłej jesieni. 

- Odtąd mam z uczniami 
umowę: jeżeli autobus nie przy­
jeżdża, natychmiast mnie powia­
damiają - mówi Bożena Dąb-
owska, dyrektor gimnazjum. -

jedna grupa musi zostać na miej­
scu, by w razie czego dać nam 
znać, a drugą zabieram z powro­
tem do szkoły. I zaczynam telefo­
nowanie do dziesięciu różnych 

miejsc, jak to było ostatnio, żeby 
ustalić , co się dzieje z autobu­
sem. Ostatecznie w łomżyiiskim 
PKS poinformowano mnie, że 
po drodze autobus ulegl drob­
ej awarii, proszę czekać". Cze­
aliśmy kilka godzin. Trzeba było 

z~dbać o posiłek dla dzieci i po­
~adOmić rodziców. Na szczę­
ŚCIe, chociaż żY.iemy na bagnach, 

amy telefony. A autobus w ogó­
le nie przr.jechał. 

- Wsiadłam w żuka i w dro­
gę! - wspomina Barbara Za} 
kowska, mama Arka. - Zabra-

łam wtedy 20 dzieci. Najpierw 
rozwiozłam te Z Gielczyna, Brze­
zin i Laskowca . 

- A ja maluchem pojechałam 
po zajkowskie dzieci do Brzezin 
- dodaje Klara Zajkowska, ma­
ma Wioletty i bliźniaczek czwar­
toklasistek. - Niestety, nie mo­
żemy sami wozić ich na lekcje co­
dziennie, bo wychodzi bardzo 
drogo. Zostaje tylko PKS. A zima 
dopiero się zaczęła. 

~
ajkOWSkie dzieci z 
podstawówki w Brzezi­
nach, podobnie jak gim­

nazialiści, w oczekiwaniu na au-
tobus, przebywają w szkole "cały 
dzień", jak określają rodzice. Od 
zerówki po szóstoklasistów. Lecz 
kiedy tyłko robi się cieplej, nie 
chcą czekać do szesnastej i wyru­
szają do domu pieszo. Przed ni­
mi 7 kilometrów! 

- Co nam zostało? Tyłko się 
z tym pogodzić - stwierdza Kla­
ra Zajkowska. - Bo przecież 

dzieci muszą się uczyć, muszą iść 
do świata z tych bagien. My rozu­
miemy. Innej drogi nie ma. 

- Gimnazjum w Trzciannem 
ładne. Warunki nauki bardzo 
dobre. Nie ma porównania ze 
starą podstawówką. Oglądaliśmy, 
każdy się cieszyl, że dla naszych 
dzieci otwiera się wreszcie coś 

lepszego - dodaje Barbara Zaj­
kowska. - Ale mimo wszystko 
uczniom ze wsi zawsze po gru­
dzie; zawsze coś stoi na przeszko-

dzie. Od małego już dostają od 
szkoły szkołę życia. 

A gimbus? Owszem, jest w 
Trzciannem, ale tyłko w kalenda­
rzu rumy ubezpieczeniowej, wi­
szącym w pokoju dyrektora gim­
nazjum. Dla 11 O dojeżdżających 
z całej gnIiny uczniów "wesolo 
zatrąbił" jedynie w wizjach twór­
ców i entuzjastów oświatowej re­
wolucji. Ale oni nie chodzą już 
do szkoły i podróżują samocho­
dami z kierowcą. 

- Były już rozmowy o utwo­
rzeniu gimnazjum w Strękowej 

Górze, ale z tamtych okolic 
zebrałoby się za mało dzieci -
mówi Bożena Dąbrowska. -
Więc jest, jak jest. Dzięki refor­
mie, koło Zajki-Zajki, stało się 

dla PKS trasą bardziej uczęszcza­
ną niż poprzednio i toJedyny w 
tej sytuacji zysk. 

~
ostaliśmy oszukani -
stwierdza krótko Zdzisław 
Dąbrowski, wójt gnIiny 

Trzcianne. - Wiedząc, jakie są u 
nas połączenia, o gimbusa stara­
liśmy się, jak tyłko zaczęto o ta­
kiej możliwości mówić. W woje­
wództwie Trzcianne bylo na tej li­
ście 15. Kiedy więc podano do 
wiadomości, że podlaskie otrzy­
ma 22 gimbusy, uznałem, że na­
reszcie mogę spać spokojnie. 

I nagle takie przebudzenie! 
Natychmiast postanowiłem to wy­
jaśnić. Od wojewody usłyszałem, 
że nic nie wie o takich niespo-

- Wstaję po piątej - mówi Arek Zajkowski. - Muszę 
zarueść mleko do zlewni, a potem szykuję się do szkoły. 
Do naszej wsi autobus zajeżdża na 7.25. Wsiad i w drogę! 

"W drogę" oznacza 46 kilometrów do gimnazjum w 
Trzciannem! To chyba najwięcej w kraju. 

dziewanych zmianach i nie wie, 
kto tu zawinił. Kilkadziesiąt razy 
dzwoniłem do Ministerstwa Edu­
kacji. Słyszałem ałbo trzask od­
kładanej słuchawki ałbo że to nie 
"pod ten numer". W listopadzie 
pojechałem. Jedni powiedzieli 
mi, że "kuratorium powinno głę­
biej wnikać w sytuację", a drudzy 
ganiałi od drzwi do drzwi. Czu­
łem się jak intruz z prowincji, 
który zjechał do stolicy i zawraca 
urzędnicze głowy ,Jakimś tam 
gimbusem" _ Jednak tak łatwo nie 
dałem się zbyć. W tej wędrówce 
po piętrach i korytarzach dotar­
łem wreszcie do wiceministra, a 
potem do departamentu, gdzie 
obiecano mi wr.jaśnienie sprawy. 
Tymczasem minęły dwa miesiące 
i żadnej odpowiedzi. Więc wybie­
ram się znowu. Będę upominać 
się nie tylko o gimbusa, ałe także 
o dofinansowanie wyposażenia 

gimnazjum, budowę sali sporto­
wej i boisk. Będę więc upominać 
się o to, co reforma edukacji 
miała zapewnić wiejskim ucz­
niom. Na razie zapewniła samo­
rządom długi. A ja? Obiecałem 
rodzicom gimbusa i kierowcę z 
telefonem komórkowym! Od no­
wego roku przybędzie na tej tra­
sie 14 dojeżdżających uczniów. 
Jak się zmieszczą w tym jedynym 
autobusie? Ale kogo to 'obcho­
dzi?! W poczuciu bezradności nie 
sugeruję jednak, żeby jakiejś 

gminie gimbusa odebrać i dać 
naszej; że gdzieś jest niepotrzeb­
ny, a nam bardzo. Chodzi mi wy­
łącznie o to, żeby realia nie prze­
rastały pomysłów. Tymczasem 
wszelkie problemy związane z re­
formą, wszelkie niepowodzenia 
w tej dziedzinie łączone są z sa­
morządem postawionym pod 
ścianą· 

Wójt rozważa możliwość bu­
dowy drogi Zajki - Szafranki -
- Krynice - Trzcianne, co gim­
nazjalistom z Zajek skróciłoby 

dojazd do szkoły o połowę. Lecz 
co po drodze bez gimbusa? A do 
tego tak "nietypowej" , jak carski 
trakt. To 26 kilometrów przez 
las, gdzie godzinami możesz nie 
spotkać żywego ducha. Jeżeli ze­
psuje ci się samochód, a nie 
masz możliwości wezwania po­
mocy, skazany jesteś na siedzenie 
i cierpliwe czekanie na przypad­
kowego kierowcę. Inna niespo­
dzianka ukryta jest w gęstwinie: 
to spotkanie z dzikimi zwierzęta­
mi. Kolizja z łosiem czy jeleniem 
nie nałeży tu do niezwykłych 

przygód. Wójt sam zderzył się z 
dużym zwierzem. Jechał sam, a 
przecież autobus wiezie dzieci. 
Bez jakiejkolwiek łączności ze 
światem! 

- I dlatego na pewno się nie 
poddam! - zapewnia Zdzisław 
Dąbrowski. 

Na razie gimbusowy guzik z 
pętelką znów zaczyna się w Za} 
kach i w Zajkach się kończy. 

GABRIELA SZCZĘSNA 

KONTAJaY ~ 
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Pogranicze to przenikanie się wzcyemne, święto ruchome, wspólne dziedzictwo, 
tolerancja, szerokość horyzontów tych, co tu mieszkają 

W tym miasteczku pow­
stała Fundacja Pogra­
nic.ze oraz działa 

Ośrodek Pogranicze - sztuk, 
kultur, narodów. Jest organizaC)j­
nie i merytorycznie związany z 
Fundacją. 

Emigrant z metropolii świata, 
osadnik sejneński, założyciel 

Ośrodka. Krzysztof Czyżewski 

jest duch niespokojny. Chce wie­
dzieć, co jest za tym horyzontem. 
"Słońce zachodzi, qa rogu bar 
już zasunął żaluzje" , napisał 

Brodski przed podróżą, Czyżew­
ski postanowił założyć grupę Ar­
ka. Zdumiewające, ałe to właśnie 
w Poznaniu zaczął powstawać 

spektakl oparty na pieśniach fili­
ponów, czyli staroobrzędowców, 
zwanych także starowierami, 
zbuntowanymi przeciw refor­
mom patriarchy Nikona raskolni­
kami w rosr.jskiej cerkwi w xvn 
wieku. Ich niedobitki Ż)ją już tyl­
ko na wschodnich kresach Rzecz­
pospolitej w Podlaskiem. 

- Jeździliśmy z przedstawie­
niem "Góry" na kolędowanie. 

Potem dodaliśmy do tego jeszcze 
poezję Cwietajewej. W Czarnej 
Dąbrówce pod Słupskiem spot­
kałem swoich prZY,jaciół Bożenę i 
Wojciecha Szroederów, którzy 
pracowali w gminnym ośrodku 

kultury i mieli teatr Berg czyli 
Miasto. Od tej chwili już razem 
pracowaliśmy nad spektaklem. 

J ak zrekonstruować świat? 

O, to zadanie godne stu au­
torów Mony Lizy, stu Micha­

łów Aniołów, legionu poetów. Jak 
obnieść ten świat po świecie? 

Czyżewski wędruje z garścią 

wierzbowych gruszek po wsiach, 
po rodzynkach etnicznego obwa­
rzanka, dokoła i dookoła. Ideali­
sta i marzyciel szuka zaginionego 
świata austerii, może mu się zda­
je, że znajdzie koleiny szlaku po­
czty petersburskiej, że ktoś przy­
pomni sobie, jak mu w przydroż­

nym Gasthausie śniła się pszeni­
cznowłosa karczmarka albo kruk, 
zwiastun wojny, nieszczęścia i 
zagłady, że gdzieś zamajaczy Żyd 
Wieczny TulacZ w rozwianym 
chałacie albo ktoś wrzaśnie: nu, 
Łachu, zarieżu, odgarniając ose­
łedec, by się w cios szabli nie 
wplatał. 

W 1989 roku prZY,jechał z tea­
trem do Sejn. 

- Spotkałem Andrzeja Stru­
millę i zwierzyłem mu się z po­
mysłu zamieszkania gdzieś na po­
graniczu. I tak powstał zamysł 

utworzenia Fundacji. Zebrała się 
nas siódemka: Wanda Wróbel, 
Szroederowie, Wiesław Kaleta, 
Radosław Okuliczko-Kozaryn, 
moja żona i ja. Poszliśmy do no­
tariusza. Poprosił od każdego z 
nas po ówczesne dziesięć tysięcy 
złotych i zarejestrował Fundację 
Pogranicze. 

Szukali miejsca, gdzie mogli­
by osiąść. Na Kaszubach, na 
Lemkowszczyźnie, na Białostoc­

czyźnie. Tak na mapie i w życiu 
znalazły się Sejny. 

"Ten, kto dzisiaj uzna się za Anioły prawosławne i katoU,. 
czynnego spadkobiercę dziedzi- kie , ascetyczne i bizantr.jskie, !o 

ctwa pogranicza, powinien być częły krążyć bezszelestnie nad c~ 
świadom przede wszystkim ramiczną miniaturą Sejn, a więC i 
dwóch wartości - manifestowali metafizycznie nad mieszkańcaJlli. 
- które należy ocalić i praktyko- - Nikt nam nie zarzucał dr 

K resy północno-wscho- wać. Są to szeroko rozumiane to- daktyki, bo nikomu nie mówili.\ 
dnie są tyglem czaro- lerancja i poszanowanie praw my, jak ma żyć. Szanowaliśmy p. 
dziejskim: litewsko-bia- mniejszości, co jest tożsame, mięć tych ludzi do zaszłości i hi 

łorusko-ukraińsko-żydowsko-pol- zwłaszcza w chwili obecnej, z od- storii. Kluczem do zszycia pogr. 
skim, z tatarską przyprawą, po- budowaniem zgodnego sąsie- nicza jest młoda generacja. Trz~ 
smakiem cygańskim, na. staro ob- dztwa i przezwyciężeniem wza-

ba rozmiękczać stare, rodzinne 

~ .' ~ . fob:, trtrzebsa ~e s~bki~ obcować. 
~ea eJnens rozpoCląi 

~ działalność od drobnych zd. 

W Sejnach, miasteczku wielkim jak }_~:c.!~ rzęń, które miały być pretekste~ 
tewscy par}lfianie zażądali mszy. w języku ich' ,-y do spotkań z ludźmi podczas w~ 
praojców. Zyczeniu stało się zadość. 'y drówek po ojczyźnie "metr na~ 

- Msza jest o złej porze - oświadczyli. : .... ;. ziemią"· Aktorami są studenci 
- Bóg zawsze jest gotów do wysłuchania v'" ~-.- Kapela Klezmerska odnalazła s~ 

modlitwy - usłyszeli odpowiedź. .' ~ ~~:~.... w trakcie poszukiwań nad insc~ 
- Autobusy z okolic mają niezgodne kursy z :.~:.r nizacją dramatu Sałomona Rapł 

terminem tej rozmowy. .-:;.;': porta "Na pograniczu dwód 
- A co wyście robili z naszymi w roku 1920? "':!/'.;,... .. światów", który wystawiono pol 

,, ~~~.., tytułem Dybuk" . 
~."..", .. --... - ... --...--.....;: ". " 

~"\r .. ' ~.""':' Cisza szabasu unosi się dz~ 

A · I d w Białej Synagodze i w mura. n I O Y n a jesziwy. Kiedy wystawiłi spektat 

~~u:~~c~~:t:::, ~~;o~~ 

Pog ran iczem :OP~:::~:od:'::li'~ 
medostrzegalna - uwaza Czy. 
żewski - bo ludzie nauczyli sil 

rzędowym wywarze, chasydzkim 
dymie. 

- Andrzej Wajda - wspomi­
na Czyżewski - który byl wów­
czas senatorem, dał nam grant w 
wysokości ówczesnych pięćdzie­

sięciu milionów złotych na zago­
spodarowanie się. Pojawił się tak­
że Czesław Miłosz i Andrzej Stru­
millo. To oni stworzyli wówczas 
lobby do rozmów z władzami. 

Staliśmy się wiarygodni. Pokaza­
liśmy w Sejnach "Tętent". 

Na bis zadali sobie pytanie o 
dalszy los. Temperament artysty 
musiał być ukierunkowany na 
animację kultury. Ale wszystko 
wokół było kultutowo zdewasto­
wane. Pustka tożsamości, agresja 
wobec obcego, nienawiść naro­
dów pogranicza, niedopowiedzia­
na historia, milczenie. 

"W przestrzeniach pogranicza 
- napisali w manifeście - życie 

duchowe nacechowane jest szcze­
gólną tolerancją, szerokością ho­
ryzontów. Niewątpliwie są to 
miejsca, które mają swoją siłę, 

własny klimat i niepowtarzalne 
bogactwo. Obecnie jednak coraz 
trudniej natrafić na takie miejsca 
pozostające w pierwotnej swej 
mocy j ocalające wszystkie wypra­
cowane niegdyś wartości". 

- Zrozumieliśmy - twierdzi 
Czyżewski - że nie kultura ludo­
wa wyłącznie, ale coś własnego, 
innego niż kultura masowa, jest 
szansą, aby młodzi stąd potrafili 
znaleić się w wielokulturowej Eu­
ropie: 

jemnych urazów oraz czuwanie 
nad ciągłością tradycji, dbałość o 
pamięć, o żywą obecność mądro­
ści przodków. Staje się to dzisiaj 
wielkim wyzwaniem." 

- Takim punktem przełomo­
wym było zaproszenie nas do 
Siedmiogrodu, gdzie młodzież 

zobaczyła wielką troskę o własną 
kulturę. W rewanżu musieliśmy 
zaprosić Siedmiogrodzian do sie­
bie . I . wówczas zadaliśmy sobie 
przerażające pytanie: co my im 
pokażemy? Zaczęła się edukacja. 
Jeździliśmy po Litwie, Białorusi, 
Wołyniu: Trzeba było zrekon­
struować to, czego ludzie za ko­
muny wyparli się. 

Zorganizowali wystawę "Stare, 
dobre Sejny", a potem przycho­
dzące na zajęcia plastyczne miej­
scowe dzieciaki zrekonstruowały 
w ceramice dawny wygląd miasta. 
W samej wyobraźni, w mniema­
niu, w imaginacji i chęci swobo­
dnego tworzenia. Dopisywały do 
swojego dpmu jakąś historię, a 
potem postawiły na tej niesamo­
witej makiecie zapaloną świe­

czkę. Kiedy zapłonęły już wszy­
stkie znicze dziecięcych uniesień, 

przybyli na wernisaż zobaczyli 
nagle swoje miasto nocą, jakieś 
sto lat temu. 

N ad Sejnami pojawiły 
się dobre anioły. Wyszy­
ły je na chorągwiach i 

sztandarach te same dzieciaki, 
które zrekonstruowały miasto. 

żyć w gettach, w ~~wnych reg.. 
łach gry pomiędzy różnymi n~ 
cjami. Tutaj, w Sejnach, d otycz) 
to Polaków i Litwinów. 

Odkrywają Polskę, jak choćby 

przez projekt domu rodzinnego, 
w którym dzieciaki do budowo 
nego w plenerze wspólnego dfr 
mu dokładały jakiś swój indY'~ 
dualny element. 

Stół - skojarzenie: j edzeni~ 

święta, rodzina, chleb, odrabi. 
nie lekcji. Drewno - skojarz~ 

nie: brąz, stolarz, goście, obr~ 
potrawy, świecznik, wazon, m' 
ma i tata, drzewo, wódka, mUl)) 
ka, opłatek, uroczystość, karn 
wesele, prZY,j ęcie, sianko. Okr 
- skojarzenie: szyba, lustro, n 
ma, biel, czekanie, maDIl 
deszcz, pierwsza gwiazdka, śnie~ 
podglądanie, sąsiad, choroba 
dzieci, żal, nuda, romantycznoś" 
piękny widok, blokowisko, zdri 
wienie,. łzy i płacz, tęsknota. 

K iedy cały dom bp 
już gotów, dzieciak I 

Wilna przysIał list: "T~ . 
raz, gdy mam swój własny dom w 
Polsce i mają go też inne dzieci 
które go budowały - możemy 

spotykać się i opowiadać o sW~ 
im domu". 

JANUSZ 
NICZYPOROWlCZ 

(Reportaż ukaże się w piel' 
wszym kwartałe w tomie "Ze~ 

Itaki"). 
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Późna noc. Wokół nikogo. Nagle otacza mnie paru młodych, groźnie wygl~dający~h 
mężczyzn. Zaczynają się zaczepki i pogróżki. "To)a dla ,;as «Sztukę ~ocham~» napl~a- ~--1 
łam, a Wy mnie tak?!" "Wisłocka?!" Przepraszac zaczęli, pocałowali. w rękę I pos~. 
Nigdy bym nie przypuszczała, że ~oj~ z~tereso~anie medycyną az tak bardzo kie-

. . dys mI Się przysłuzy spraw kultury, blokując nieodwo-
potępiOna z Wlelu ambon, wy- ak blik' . ch I ch . lalnym z azem opu owanle 

szydzona na liczny :un~, ~Ie S tuki kochania" i oddolny na 
'al zamiaru poddac Się. WIe- " z , 

~:ala b ł tym przekonana że stanowisku naczelnego redaktora 
gua,yao , Iski" iłkl' . 
milcząca większość potrzebuje je- " er nastąp a o eJna zmtana. 

dnak W 
tei naitrudniei- Ale gdy nowy szef zapragnął 

pomocy " , . , d . I . ki In k . ., tuce _ szczęśliwe- uJrzec owo Złe o ple e e, o a-&ZeJ w zyCIU sz al . . .. .. .. .. 
b cia we dwoje przez długie z o Się, ze me .lStnieJe JUz am Je-

go y den czytelny Jego egzemplarz! 
lata. W tki ul gły . f ch . 

_ Pierwsze wcielenie "Sztuki .szys e 'ake w seJ ~ - m~ 
." 'al b ' d Wladomo, J - zupellIemu znl-

~~=o~wy~w ., I . Ś . d M' szczemu. Po=ęte, podarte, z e-
Towarzystwie Wla omego aCIe- . . al 

, N' t ty dr . dwo Wldocznym tekstem, mem 
rzynstwa. les e ,mą y pan ml- ywa1y . ka h 11 dn 

. B dn ki któ tr rozsyp Się w rę c. ru o mster e ars, ry mu pa 0- • . " 

wal 
. . I . 'a,iące drukować książkę z czegos takie-

no ,me zy, a mesprZY.J , . b" al d b 
duchy, wybrane na recenzentów go. I n.le bylo .y Jej wc ~'.Il. y. y 
ks· 'ki Sl'ę starały by J'ą w zarmerzchłeJ przeszłoscl Jakiś , 

tąZ ,szczerze , . ". kły 
. kł chi ęło pracując w ,;Iskrach , zacle 

ple o po on . b ' W' I ki ' . ,. Iił 
,A 

k . . li ' kul o ronca IS oc ej me osmte 
, utor a.mu:'1 Się .czyc z - S się naruszyć nakazu: schował eg-

turą i tradYCJarm polskiego spole- . , , W' . ... t zemplarz do autentycznego sejfu, 
czenstwa. umę Jej lO eresu ra· . . 
dz 

"' tylk t . t a kłucz od mego - staranme 
ę pozo.staWlc o o, co Je~ , ukr l w domu. 

informaCją lekarską, a ZWęZIC y 
wszystko, co jest poradą ( ... )". KRYSTYNA KURCZAB 

"W calej znanej mi popularnej la podpisana do druku. Z drukar- tów! I słyszę, że Wydawnictwa Le- "Sztuka kochania" ukazala się 
literaturze światowej nie widzia- ni zaczęły już napływać pierwsze karskie chętnie by ją wydały po w latach 80. Przez lata nie mogla 
lem ponad 100 stron informacji "szczotki". Ale... przeredagowaniu calości. Powie- się ukazać, gdyż byla niezgodna z 

a temat stosUnku i orgazmu. Dr Wislocka macha ręką i mó- dzialam: dziękuję, ale niczego nie "moralnością socjalistyczną". Po-
Tekst sprawia wrażenie, że Autor- wi, że szkoda w ogóle dalej opo- zmienię· A w ogóle skąd ta książ- jawili się nowi autorzy, podjęli 
ka "wyżywa się" sama, pisząc te wiadać, bo to jest cud prawdziwy, ka się tutaj wzięla? nowe problemy bycia we dwoje. 
smakowite strofy, a to najgorsze, że książka ujrzala światło dzien· O cóż tym razem chodzić mia- Bywa, że nie mogą się przebić, 
co być może w tego typu książce ne. Na temat tego cudu odmawia- lo? Może o to, by "skruszona" jak autorzy licznych światłych 
( •.. )." la wr.jaśnień; podobnie i najbliżsi Wislocka zgodziła się na kastrację koncepcji przekazywania wiedzy 

"Książka wymaga redukcji ga- książce w "Iskrach". Ale że książki i zdecydowała wypuścić w o seksualności człowieka mlo· 
dulstwa i smakoszostwa, trącące- "gdzie diabeł nie może, tam babę świat nudną "ceglę", podobną do dzieży. Gdyż są niezgodne z inną, 
go dla czytelnika erotomanią. A pośle", dowiedzialam się wre- innych? A może o tak długą wę- ale obecnie obowiązującą wykła. 
to wróg śmiertelny tego rodzaju szcie prawd o cudzie. Otóż nie drówkę pracy po wydawnictwach, duią moralności. Przypominamy 
książek ( ... ). sprzr.jając autorce recenzenci za- aż ulegnie ona zapomnieniu? historię wydania pierwszej popp-

W rozdziale dotyczącym zmys- kwestionowali nawet naukową Mijały lata. W szóstym roku je- larnej książki o sztuce kochania w 
łów należaloby zastąpić opisy sy- stronę książki (efekt ponad lO· dnak zmienił się nagle układ sił: Polsce, by pokazać, jak historia 
tuaCY,jne charakterystyką prawid- -letnich badań naukowych Wisioc· odgórny, gdyż zniknął z horyzon- kole m się toczy. Gdy dotyczy rzą-
lowości reakcji receptorów doty- kiej , m.in. w Towarzystwie Świa- tu, w dramatycznych okoliczno- du dusz, niezależnie od ideologii 
kowych. Inaczej Autorka nie po· domego Macierzyństwa), a także ściach, ówczesny luminarz od i systemu, bardzo ciasnym ... 
trafi obronić się przed zarzutem prawidlowość tłumaczenia frag-
pedagogicznej nieodpowiedzial- mentów z fachowej literatury 
ności i uprawiania poroografti amerykańskiej. Gdy i to nie po-
pod płaszczykiem informacji (w moglo, bo i naukowa, i translator-
naszych warunkach kulturowych, ska strona tekstu okazały się bez 
oczywiście). Tekst należy więc uz· zarzutu, maszynopis poszedł do 
więilić, odplastycznić, inaczej wy- drukarni. A wtedy strona "Sztuce 

ola tylko śmie/:h i oburzenie". kochania" przeciwna wysiala już 
_ Zaniosłam jednak konspekt tylko jeden pocisk, ale z armaty 

Cło "Iskier". Ich ówczesny redak- najpotężoiejszej: należalo wszy-
tor naczelny, Jerzy Wittlin, po stkie, będące w redakCY,jnym 
przeczytaniu go wstal tak zbul. opracowaniu, egzemplarze oddać 
wersowany, że gdy ponownie do... "Świerszczyków"; w Polsce 
thcial usiąść, kłapnął obok krzes- nie trzeba - potwierdził decyzję 
la. Podniósl się wściekły i orzekł: towarzysz Sz. I skazal je na bani-
Mowy nie ma! Czegoś takiego cję do urzędowych sejfów. 
ie można wydać w dzisiejszych - Nagle zapraszają mnie do 

czasach!" Wittlin odszedł, a jego PZWL "w sprawie książki". Ja-
iejsce zajął Gajewski. Podsunę- kiej? Przecież ja tam niczego nie 

łam mu znowu konspekt książki. dawałam! Przychodzę, patrzę, 
Poprosił o maszynopis i przeka- oczom nie wierzę: "Sztuka kocha-
zal recenzentom. Jedni atakowałi nia", opatrzona bardzo ostrymi 
go, drudzy bronili. Książka zosta- ocenami tych samych recenzen· 

"HAWEKA" 
ZAKŁAD USŁUGOWO-HANDLOWY 
Łomża, ul. Wojska Polskiego 1 03A 

tel. (086)2160-261 
świadczy usługi: 
- mechanika pojazdowa, 
- montaż i naprawa tłumików, 
- drobne naprawy blacharsko-lakiernicze, 
- wulkanizacja, 
- sprzedaż opon i dętek, 
- wyważanie kół. 

TANIO - SZYBKO - SOLIDNIE 
Zapraszamy 

KOMUNIKAT 2001 l!! 
Tylko teraz samochody za najniższe raty , 

Wszystkich klientów zainteresowanych zakupem nowego 
wymarzonego auta, zapraszamy do wzięcia udziału w Wielkiej 
Akcji Promocyjnej "Oferta 2001 " przygotowanej na najbliższe 4 
dni tj. 11 ,12,13 i 15 stycznia. 
Właśnie w tych dniach będą Państwo mogli wykorzystać szansę 
i kupić wybrany model samochodu płacąc jedynie: 
POLONEZ - 185 zł', MATIZ - 205 zł*, LANOS - 282 zło, 
NUBIRA - 367 zł'. 
W ofercie również LUBLIN , 
BERLlNGO. 

GITROEN C-15, CITROEN 

Tylko te osoby które skorzystają z tej niepowtarzalnej oferty, 
będą mogły płacić najniższe raty na rynku, nie płacąc żadnych 
odsetek ani prowizji bankowych. 
Tylko w tych dniach na zakup samochodu może zdecydować 
się każdy (nie trzeba przedstawiać żadnych zaświadczeń o 
dochodach i zatrudnieniu, ani poręczycieli) . Dodatkowo 
seniorzy oraz firmy mogą otrzymać znaczne zniżki. 
Z pytaniem, skąd tak atrakcyjna oferta na zakup nowego 
samochodu, zwróciliśmy się do przedstawiciela firmy: ,;Z 
początkiem roku, aby zdecydowanie zdystansować oferty 
innych firm . motoryzacxjnych, przygotowaliśmy propozycję 
naprawdę WYJątkową, dającą praktycznie każdemu możliwość 
zakupu samochodu, placąc najniższą na rynku ratę tj . 185 zl, co 
czyni naszą ofertę bezkonkurencyjną. 
Dlatego właśnie zapraszamy do naszych salonów z dowodem 
osobistym i pierwszą wpłatą wynoszącą zaledwie 1,5% wartości 
samochodu", 

Sprzedaje samochody .D4EWOO 
* kwoty dotyczą planu polówkowego 

Łomża ul Senatorska 1 (przy Starym Rynku), 
tel. 086/ 216-62-66 
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Z serca 
Ziemniaki, mąkę, warzywa, 

owoce i inne podstawowe artykuły 
spożywcze, środki higieny systema­
tycznie otrzymuje od licznych przy­
jaciół Państwowy Dom Dziecka w 
Zambrowie_ Od lat wspomagają 

Dom parafie Jabłonka Kościelna, 
Rutki, Zambrów, Wysokie Mazo­
wieckie oraz Caritas Diecezji Łom­
żyńskiej_ 

Pamiętają o rówieśnikach ucz­
niowie n b Technikum Ekonomi­
cznego z wychowawczynią Mariolą 
Kurpiewską i przedstawicielką ro­
dziców Aliną Zdziarską oraz ucz­
niowie klasy II Technikum Te­
chnologii Żywienia z wychowawczy­
nią Ewą Osuchowską z Wysokiego 
Mazowieckiego. Organizują wspa-
niałe zabawy choinkowe, przygoto­
wują paczki ze słodyczami, przywo­
żą ciasta własnego wypieku oraz 
owoce i napoje. Qd lat z kolejną 
swoją klasą wspiera Pani Małgorza­
ta Kapitan, nauczycielka gimnaz­
jum w Wysokiem Mazowieckiem. 
Z prezentami systematycznie przy­
jeżdżają do Zambrowa również 

uczniowie Szkoły Podstawowej w 
Ciechanowcu, wspierani przez 
opiekunkę samorządu Beatę Tro­
chimowicz, pracującą w świetlicy 
Alicję Żebrowską oraz wychowaw­
czynię obecnej ID c Bożenę Sienic­
ką, gimnazjaliści oraz nauczyciele i 
uczniowie Zespołu Szkół Ogólno­
kształcących i Zawodowych w Czy­
żewie, Szkół Podstawowych nr 3 i 
nr 4 oraz Liceum Ogólnokształcą­
cego w Zambrowie. Systematycznie 
pomaga PDD również poseł Marek 
Kaczyński, który ostatnio, z okazji 
świąt Bożego Narodzenia, przeka­
zał pieniądze, słodycze i owoce. 

- Bardzo wzruszył mnie gest 
zambrowianki Ewy Solskiej, obec­
nie dziennikarki "Polityki", która 
skontaktowała się z nami w ubieg­
łym roku, a potem z różnymi fir­
mami w Warszawie. Dzisiaj cieszy­
my się sprzętem radiowo-telewizY.j­
nym, aparatami fotograficznymi, 
klockami lego - mówi Jadwiga 
Paździor, dyrektor PDD. - Nasza 
współpraca dopiero się zaczęła, a 
pani Ewa już zapowiedziała kolej­
ne wsparcie. W trudnych czasach 
prZ}jaciół nieustannie nam przyby­
wa. Nie musimy martwić się o ko­
lejny dzień, bo wiemy, że nie bę­
dzie ani głodu, ani cWodu. Dzięki 
tak wspaniałym ludziom nasze ma­
gazyny żywności i środków higieny, 
odzieży są pełne zapasów. Za ten 
gest serca wszystkiJn z serca dzię­

'--_---' kujemy . 

. ~ KOHTAIOY 

Sława posłów Podlaskiego jest odwrotnie proporcjonalna dOOt 'ci 
Polsce z częstych i głośnych wystąpień publicznych poseł Ą'\rJ. ::'~ń~l 
niem i Niemotą w Sejmie. Nieznany nawet w całym Podlaski:rek H 

także z AWS, jest prawdziwym Trybunem i tytanem POtowito 

P
oseł Włodzimierz Ci­
moszewicz, także z SLD, 
nie rzucał się na szpie­

gów, nie całował Pinocheta, nie 
zakładał kaftana bezpieczeń­

stwa posłowi Macierewiczowi 
ani żadnej rzeczy, która jego 
jest. Poseł Cimoszewicz mil­
czał! Od początku kadencji. 
Nie iIiterpelował, nie składał 
oświadczeń, zapytań ani pytań 
bieżących. Otwierał usta raz na 
rok: wypowiedział się przez 
prawie cztery lata cztery razy. Z 
racji przejmującego milczenia 
posła Cimoszewicza, można go 
nazwać Wielkim Niemową. 

O
drębną klasę w kate­
gorii częstotliwości i 
doniosłości sejmowych 

wystąpień stanowią Wielkie 
Niemoty. Co ciekawe, widać w 
niej zadziwiająco prostą zależ­
ność: należą do niej posłowie, 

Czerni. 

ł, 53 inte 
), poseł 

~j~~itiJj!U~~~~~~~~~~ el (108 W}'I 

TrYbuni, niemoly, p i 
którzy zajmowali się roznymi 
śmiesznymi głupotkami. Poseł 

Marian jaszewski, po pędzeniu 

kota szpiegom, niewiele miał 

do powiedzenia. Nie interpelo­
wał, nie składał zapytań ani 
oświadczeń, nie stawiał pytań 

bieżących. Przeciętnie wypo­
wiedział się 0,9 razy na kwartał, 
w tym mial i takie przemówie­
nia, jak 10 listopada 1997 r.: 
,Jeżeli można, proszę o wykreś­
lenie nmie z komisji mniejszo­
ści narodowych". 

Za rok, 10 grudnia 1998 r., 
po zdobyciu doświadczenia, 

wygłosił już, licząc z "Dzięku­
ję", siedem zdań! W trybie pil­
nym zgłosił rządowy projekt, 
do którego Komisja Zdrowia 
posła Jaszewskiego "wprowa­
dziła następujące zmiany do 
propozycji rządowej: rozszerzo­
no listę osób uprawnionych do 
korzystania ze świadczeń przy­
sługującym osobom zajmują­

cym kierownicze stanowiska 
państwowe i pozostałym upra­
wnionym o członków rodzin 
będących na ich utrzymaniu, 
wydłużono także okres upra­
wnienia do świadczeń z jedne­
go do trzech miesięcy po za­
przestaniu wykonywania fun­
kcji lub po upływie kadencji". 

Poseł Michał Kamiński pod­
rywał się do mównicy wpraw­
dzie wiele razy, ale głównie, by 

polemicznie, z braku możliwo­
ści zastosowania "języka" Pino­
cheta w dyskusji z lewicą, strze­
lić w czerwonego językiem dos­
łownym. Poza tym poseł Ka­
miński życzył Panu Marszałko­
wi i Kolegom Posłom udanych 
wakacji, nie zapomniał też o ży­
czeniach świątecznych na Boże 
Narodzenie, choć tylko raz, w 
1999 roku. Złożył, z inspiracji 
"Kontaktów" (co sam podkreś­
lił i za co jesteśmy mu napraw­
dę wdzięczni) jedną interpela­
cję: w sprawie rmansowania ko­
sztownych terapii w przypadku 
zagrożenia życia. 

Do . tej samej klasy parla­
mentarnych mówców należy 

poseł SLD Jerzy Dziewulski. 
Gdyby nie polemiczne pysków­
ki z Macierewiczem i kompa­
nią, usta posła rozchylałyby się 
tylko wówczas, gdy poselskie 
płuca zażyczyłyby sobie więk­
szego haustu świeżego powie­
trza. 

R
ówną siłę z Wielkimi 
Niemotami stanowią 

Półgębni. Półgębkiem, 

podpisują~ się z innymi, wystę­
powali Waldemar Pawłowski z 

AWS, Józef Mozolewski rpelacje, 
Krzysztof.Anuszkiewicz ieżące, 1 
Jan Syczewski z SLD, chSLD Ser! 

pozostałych ilością inte\>ietki, 33 
Jedną z trosk posła Józ '9 ' '. )D, OSWl. 

zo~ew~kiego, do niyS Zdzisł 
WIelkiego Człowieka P . d . 
P dl ki . ł ' OWle Zl o as em I g ownego . 
wego" województwa, k 'ytayia: 2 
wiódl na stolec woje\\'~ PlOt! 
rektorkę swego biura z F' 7 inte 
gdy był tylko zwykłynq2 P 'a 
dniczącym Regionu"s" tytana Ił 

ilość etatów w Podlas' uznać ni 

dzie Wojewódzkim. "Grs z Łom' 
we ustalenie liczby e lIiski go. 
Urzędu Wojewódzkieg°\:łu a iloś 
łymstoku budzą niepok 'F,ji. Ch( 
wił w zapytaniu nr 201 d:zą obitri 
stra spraw wewnętrznyd,. . h 
.. .. Mim tak . yz W IC J IDl1l1StraCJI. o WI 

. . ł' lIlentowan zaangazowanla pos oWI . 
lewskiemu nie udało si~oro 
wnlC godnych urzęrurki jest J 

stołków wszystkim koleg tylk 

Niepokój posła l y ni 
wszech miar uzasadniO~jQ.1 N.y 
gdy już nie miał czym Osi: olnicti 
lać, wyrosła mu opozycjalpo~vcze 
ważająca jego wodzOSI:~ . ał • le z : 
prawicy nie tylko Pod! • 
ale nawet Białostockiej. \J 
dym razie na stołku szef" 
musiał go osobiście płcz 

Marian Krzakłewski. roZwiązllJ 



lln~ dOitości. Znany w 
se Ą'lamiński jest le­
Waskiarek Kaczyński, 
em po owitości 

, że w Sejmie Podlaskie­

~li naszych posłów, nie za­

!luche milczerue oraz nie 

tylko pyskówek Kamiń­

na czerwonych i Dzie­

ego na czarnych, ale rze­

, przemyślane wypowie-

.\1;uraonie dopracowane in­
°e,jest zasługą prawdzi­

r--~fJ/jp-yb'unów. I choć są przy 
łach w mniejszości, wca­

jest ich tak malo: poseł 
~_ Ił:arek Kaczyński (222 wy-

0, 32 interpelacje, 30 

" 3 pytania bieżące, 3 
czenia), poseł SLD Mie­

l' r Czerniawski (35 wypo­
ł, 53 interpelacje, 14 za­

,~), poseł AWS Krzysztof 

~fl (108 wypowiedzi, 45 in­
.--"'1".(,,1 acji, 52 zapytania, 5 py-

,eż ch), poseł SLD Jerzy 
dkowski (118 wypowiedzi, 

• 
I 

zolewski'rpelacje, 9 zapytań, 3 py­

ooewicz ieżące , l oświadczenie), 
l SLD, c~SLD Sergiusz Plewa (30 

icią in~eMti°edzi, 33 interpelacje, 13 
osła JOl, 9 ś . d ' ) ł d "o Wla czen , pos an-
. Ok pili S Zdzisława Kobylińska 

WIe a 
, [p0wiedzi, 21 interpelacji, ownego 

Iztwa k' ytania, 2 oświadczenia) i , 
: wojeW(~ Piotr KrutuI (63 wy-

biura zF' 7 interpelacji, 2 zapy­
fvykłym 12 PYtania bieżące). 

onu ,,8' tytana pracy poselskiej 
'odlaskif uznać niewątpliwie pos­

Um. "qs z omżyńskiego, Marka 
izby. etłpski go. Nie tylko ze 
,dzkieg°'du a ił " tą" . . 

. .:1 osc wys plen I m-
ruepok~, °l Ch ' . 
nr 20 l drcJ ° oc mterpelacje 

d:zą obitnie o pracowito-
nętrzny . . 
lo tak wi!YZ w Ich przygotowanie i 

posłowi lIlentowanie trzeba wło­

~dalo si!oro jWysilku. Poseł Marek 
urzęcIPki jest jednym z nieli­

m koleg ni tylko spośród pos­

>dhiskiego, który podno­
posła. Ibl y nie tylko regionu, 
~asadnio ,łu N' ś " d 

:J a]czę cle] otyczą 

I czym. si: olnictwa i przemysłu 
opoZYCJ~ipO vczego, oświaty i 
wodzOSLr . 
[) PodlI: Nie zalatwia w nich je- . 

tockiej. yJaJJo wójt gminy Nowe 

,lku szelf, ,,~woich" ro1ni-

iście się, by prze for-

ski. które roz-

strzygałyby tę lub inną kwestię 

dotyczącą wszystkich. Jest to, 

co dziwne, ale dość rzadkie 

wśród posłów nie tylko Podlas­

kiego myślenie kategoriami 

państwa. 

Podobne wystąpienia ma 

poseł SLD Mieczysław Czer­

niawski z Łomży, tyle, że w jego 

polu widzenia jest znacznie 

więcej spraw typowo regional­

nych, lokalnych, czy wręcz je­

dnostkowych. 
Cechą wspólną obu posłów 

jest "słyszenie" głosów opinii 
publicznej. Bywa, że do dziala­

nia inspirują ich sprawy podno­

szone przez prasę, w tym "Kon-

takty". 
Znacznie bardziej "lokalni" 

w myśleniu są równie pracowici 

Sergiusz Plewa z SLD (główna 

problematyka: mniejszości na­

rodowe w Podlaskie m) , Jerzy 

Czepulkowski z AWS (sprawy 

socjalne), Zdzisława Kobylińska 
z AWS (bieżące regionalizmy, w 

tym sprawa dyrektora Banku 
Warmińsko-Mazurskiego w Ol­

sztynie, którego prokuratura 
oskarża w Sądzie Okręgowym 

w Łomży o nadużycia, gdy był 
dyrektorem łomżyńskiego od­

działu BGŻ), Krzysztof Jurgiel, 

także z AWS (między innymi: 

pogranicze, cudzoziemcy, han­

del przygraniczny). 

P
racowitość posła nie 
musi iść w parze z jego 
skutecznością. I nie ma 

w tym, od razu trzeba zastrzec, 
jego winy. Gdy się bowiem czy­
ta odpowiedzi na interpelacje 

poselskie, ogarnia przeraż.yące 

pytanie: kto w Polsce rządzi. 

Minister, niezależnie od czego, 

okazuje się najczęściej "infor­

macją", niczym na dworcu 

PKP: to zależy od samorządu, 

samodzielnej placówki, nieza­

leżnych związków. Sam, gdyby 

prZY,jąć ministerialne odpowie­

dzi, praktycznie nic nie może; 

niczego nie nadzoruje, nie ma 

kompetencji, za nic nie ponosi 

odpowiedzialności. Taki Nie­

możnik. Jeżeli "zbiór" Niemoż­

ników, czyli ministrów tworzy 

Radę Ministrów, to znaczy 

rząd, dramatyzm pytania, "kto 

w Polsce rządzi" lub wniosku 

"Polską nikt nie rządzi", zdaje 

się nie być przesadzony. 

WłADYSŁAW TOCKI 

Internet za zlotówkę 
Akcję "Internet dla szk6ł" Telekomunikacja Polska S.A. będzie konty­

nuowała w 2001 roku. Za podłączenie linii telefonicznej, kt6ra zostanie 
wykorzystana do połączeń z internetem, szkoły zapłacą symboliczną zło­
t6wkę. Natomiast posiadające pracownie komputerowe według standal'­
d6w Ministerstwa Edukacji Narodowej (minimum 10 komputer6w), 
otrzymają 1'6wnież bonifikatę w wysokości 600 jednostek taryfikacY.inych 
miesięcznie. Bonifikata przekłada się na 40-godzinny program edukacY.i­

'ny z informatyki. Promocja dotyczy szk6ł podstawowych, gimnazj6w i 
szk6ł ponadpodstawowych, publicznych i niepublicznych o uprawnie­
niach szkol Y publicznej. 

Do końca 2000 roku z obu form promocji skorzystalo ponad 6 tysięcy 
szk6ł w kraju. 

Umowa jest kontynuacją porozumienia między Telekomunikacją Pol­
ską S.A. i Ministerstwem Edukacji Narodowej o preferencjach dla szkol­
nych pracowni internetowych. MEN przyznało TP S.A. tytuł Sponsora in­
ternetowych połączel'i w polskich szkołach w roku' 2001. 

W I'amach akcji "Internet dla szk6ł" u'wa konkurs, kt6rego gł6wna wy­
grana to zestaw 10 komputer6w. Więcej informacji o konkursie i promo­
cji: www.tpsa.pl/600 impuls6w. 

Święta filiponów 
W Polsce jest około 2000 staroobrzędowców, zwanych także f'ilipo­

nami. Tak nazywa się tych, którzy sprzeciwili się reformom w prawosła­
wiu w XVII wieku. Pojawili się w Polsce, uciekając przed represjami 
Cerkwi. Najstarsi, zamieszkujący w niewielkich miejscowościach, pro­
wadzą surowy tryb życia: nie piją alkoholu, a nawet mocnej herbaty, nie 
palą tytoniu. 

Staroobrzędowcy są jedną z najmniejszych grup religijnych w Pol­
sce. Obchodzą święta według kalendarza juliańskiego, czyli 13 dni po 
katolikach, tak jak prawosławni i wierni imlych obrządków wschodnich. 
5 stycznia, dzień poprzedzający prawosławną Wigilię, jest dniem wróżb. 

O zwyczaju pamiętają jeszcze staroobrzędowcy z kilku miejscowości 
na Suwalszczyźnie, m.in. z Gabowych Grąd6w. 

Zabaw związanych z dniem wróżb było ongiś bardzo wiele: lano 
wosk, liczono sztachety (parzysta liczba wróżyła rychłe zamążpójście) , 

panny podsłuchiwały pod oknami, by poznać imię swego przyszłego 
męża. Pod miżanki chowano różne przedmioty, by poznać przyszłość, 

a pod poduszki karteczki z imionami chłopców. Zwyczaj ten upada, bo 
we wsiach coraz mniej młodzieży, a to ona przede wszystkim chciala 
poznać przyszłość. 

Na zdjęciu: molenna starowier6w ze wsi PogorzeJce, przeniesiona 
do Gib; s łuży jako świątynia katolikom. 

~ 
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"Panienki" zrosły się z miastem, miasto zrosło się z "Panienkami" 

- z tym miejscem jestem 
szczególnie związana uczucio­
wo od czasów dzieciństwa. To 
właśnie tutaj, jako kilkuletnie 
panny, Irenka Mieczyńska i ja, 
bez wiedzy rodziców, urządza­
łyśmy wielkie wyprawy, by nie 
tylko napatrzeć się na kościół, 
ałe przede wszystkim na zakon­
nice. Ich habit tak bardzo nas 
fascynował, że postanowiłyśmy 

także kiedyś wstąpić do klaszto­
ru - wspomina Dona~a God­
lewska, współautorka (z Czesła­
wem Brodzickim) książki "W 
Opactwie Benedyktynek łom­

żyńskich", najnowszego wyda­
wnictwa Towarzystwa Przr.ja­
ciół Ziemi Łomżyńskiej. - Za­
chwycała nas także grota z figu­
rą Matki Bożej z Lourdes. Zre­
sztą, odkąd za sprawą ówczes­
nego kapelana Sióstr, ks. Fran­
ciszka WądołowskiegQ, pojawi­
ła się tu w 1931 roku, zauroczo­
na nią była cała Łomża. Przy­
chodziłam tu często także z ma­
mą i ciotkami, a z babcią God­
lewską na odpust 16 lipca, w 

Dzień Matki Bożej Szkaple­
rznej. Ciągnęły wtedy piesze 
pielgrzymki z różnych stron. 
Wciąż mam przed oczami Kur­
pianki z Kadzidla w o<iświęt­

nych ludowych strojach. Jako 

gimnazjałistka modliłam się "u 
Panien", bo właśnie tutaj od­
prawiane były msze święte dla 
młodzieży żeńskiej. Nigdy nie 
zapomnę widoku tłumu łom­

żan, gromadzących się u groty 
podczas nabożeństw majowych. 
Moje osobiste kontakty z Sio­
strami rozpoczęły się ponad 40 
lat temu, kiedy zbierałam mate­
riał do pierwszego wydania 
mojej książki "Dzieje Łomży 
od czasów najdawniejszych do 
rozbiorów Rzeczypospolitej 
(XI w.-1795 r.)". Otworzyły 

przede mną i serca, i klasztor­

ne archiwwn. Nasza przr.jaźń 

trwa do dzisiaj. 

W 2000 roku ukazało się 

drugie, uzupełnione wydanie 
"Dziejów Łomży" . Poszukując 

materiałów do publikacji Dona­
ta Godlewska znów skorzystała 
z klasztornego archiwum. Oka­
zało się, że ich cenną część sta­

nowi bogata korespondencja z 
kardynałem Karolem Wojtyłą, 

kontynuowana jako Ojcem 

Świętym. 

- Książka nie jest pracą 

naukową - mówi Donata 
Godlewska. - Naszym zamia­
rem było ukazanie klasztoru, 

zarówno jako miejsca zgroma-

!fi KONTAI<J'V 

dzenia zakonnego, jak i związa­
nego ściśle z miastem, o czym 
nie wszyscy wiedzą. 

- To również nasz hołd 
złożony Ojcu Świętemu z okaz­
ji 80. rocznicy urodzin i Roku 
Wielkiego Jubileuszu - uzu­
pełnia Zygmunt Zdanowicz, 
prezes Zarządu Głównego To­
warzystwa Przr.jaciół Ziemi 
Łomżyńskiej. 

Benedyktynki przybyły do 
Łomży w 1628 roku z Torunia, 
do klasztoru ufundowanego 
przez Adama Kossobudzkiego, 
wojewodę mazowieckiego, sta­
rostę łomżyńskiego i wiskiego. 
Wśród Sióstr była także jego 
córka Petronela. Drewniany 
budynek stanął na Popowej 
Górze. Spalony podczas poto-

pu szwedzkiego, został odbu­
dowany. W 1763 roku Bene­

dyktynki sprzedały go przyby­
łym do miasta Kapucynom, a 
same przeniosły się na Górę 
Stokową, gdzie w latach 
1760-1764 wybudowały dre­
wniany kościół i klasztor przy 
ulicy Dwornej. Niemal 100 lat 

później świątynia' pod wezwa­
niem .Świętej Trójcy i Wniebo­
wzięcia Najświętszej Marii Pan­
ny została rozebrana. Siostry 
wybudowały kościół murowany 
z wieżą, konsekrowany w 1863 
roku. Druga wojna światowa 
przyniosła całkowite zniszcze­
nie świątyni i klasztoru. Odbu­
dowane zostały w latach 

1946-1953 według projektu ar­
chitektów Urszuli i Adolfa Ci­
borowskich. W latach dziewięć­

dziesiątych znów pojawiła się . 

wieża, zburzona podczas pier­

wszej wojny światowej. 

Klauzura to zamknięcie. Ży­
cie w uwielbieniu dla Boga, od­

dzielone murem od "zwyczaj­
nego" świata. Cisza, milczenie, 
samotność. Modlitwa i praca. 
Ślub wieczysty, łączący ze 
wspólnotą zakonną na zawsze. 

A po tamtej stronie muru "od­
wieczne" pytanie: jak "tam" 
jest? 

Dzisiaj: 5.15 - pobudka; 
5.50 - jutrznia; 6.30 - msza 
święta, a potem medytacje; 
8.00 - śniadanie, później pra­
ca; 12.50 - modlitwa i rachu­
nek sumienia; 13.00 - obiad i 
czytanie duchowne; 14.00 -
czas czytań i praca; 17.30 - ró­
żaniec; 18.00 - nieszpory; 
18.30 - kolacja, rekreacja, od­
poczynek; 19.40 - kompleta, 

modlitwa indywidualna, pra~ 
21.30 - koniec dnia w celi Ol 
komplety do mszy porannq 
milczenie. Kwartalne dni pokl! 
ty z całonocną adoracją N~ 

świętszego sakramentu. Ogr. 
niczenie kontaktów z rodziną 
dodatkowe posty. Kościól, k. 
pitularz, refektarz, cela, miej 
sce pracy. Ślub ubóstwa, czyst~ 
ści, posłuszeństwa, stałośQ 

miejsca. Dążenie do doskon. 
łości. 

Dzięki nastrojowym fotogr. 
fiom Jacka Małanowskiego, 

wchodzimy za furtę. W kI. 
sztornym korytarzu spotykam) 
Siostry w drodze na nabożeó 

stwo. Towarzyszymy im po~ 

czas modlitwy. Zastajemy PI1) 

wypieku opłatków i komum 
kantów, w ogrodzie, przy zbio 
rze siana, za kierownicą traktf 
ra. Niezmiennie znane z praQ 
witości, wspomagania ubogi. 
wiedzy z różnych dziedzin, ni 

zwykłych zdolności hafcil 
skich. Dawniej także z dzial~ 

ności oświatowej (między inot 
mi prowadziły szkoły i ochroo 
kę dla dzieci). 

"Zapraszam do tej wypra~l 

duchowej w głąb takiego rejo 
nu historii naszego miasta, kt6 
ry normałnie zamknięty j 
kratą. Przez lekturę tekst sta} 
się ogrodem gościnnym: zapn 
szającym całą gamą najrozmaif 
szych sugestii, refleksji, roZM 
żań i informacji", pisze międ~ 
innymi we wstępie do książl! 

biskup Stanisław Stefanek. 

ZYTA CURYŁŁO 

Depozyt 
Po wieloletnich bezskutecznych zabiegach nadszedł szczęśliwy 

nał: Łomżyńskie Towarzystwo Fotograficzne przekazało w depo! 
Muzeum P6łnocno-Mazowieckiemu kolekcję Gabinetu Dawnej FOl' 
grafii, która leżała ukryta przed światem. Jeżeli w ciągu 10 lat de~ 
zyt nie zostanie zwrócony Towarzystwu, 15 grudn ia 2010 roku stan1 
się własnością Muzeum. 

Wśród około 1500 eksponat6w z przełomu XIX i XX wieku o~ 
dwudziestolecia międzywojennego znajduje się literatura dotycząG 
fotografowania i historii fotografii, a także wydawnictwa o innej It 

matyce, wartościowe ze względu na technikę ilusu'acji; albumy [t; 
dzinne oraz bogaty zbiór fotografii portretowych łomżan, które IQ 

stały wykonane w znanych zakładach Tyburcego Chodiki, Tadeu57J' 
Kalisza, I. Gorczyńskiego, K. Śledzińskiej , "Rembrandt", "Rafael' 
"Lubeck"; albumy tematyczne (między innymi "Mosty 1914-1920' 
ilusu'ujące także powstawanie przepraw na Ziemi Łom żyńs kiejl . 
pocztówki z wizerunkami miast polskich i europejskich oraz Sp11( 

fotograficzny z aparatami skrzynkowymi, mieszkowymi i miniaturQ 

wymi. . 
Mamy powody do szczeg6lnej satysfakcji: to właśnie "Kontakn' 

wywołały burzę wokół przechowywanych w paczkach.:. nie udostęy 
nionych publiczności przez ŁTF cennych zbior6w, znajd.ując zart> 
wno poparcie niekt6rych członk6w Towarzystwa, jak i narażając s 
innym. Warto było! 
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Moja nadzieja 
w Betlejem 

Około tysiąca szopek, wyko­

nanych przez całe rodziny, 

szkolne klasy, ośrodki pomocy 

i ośrodki specjalne, świetlice, 

także dzieci specjalnej troski, 

zgłoszonych zostało do konkur­

SU "Nasza nadzieja w Betle­

jem", organizowanego od lat 

przez Stowarzyszenie Rodzin 

Katolickich Archidiecezji Biało­

stockiej. 

Największą uwagę oglądają­

cych pokonkursową wystawę 

zwracała małutka szopka z ma­

karonu, wykonana przez ucz­

niów V klasy Szkoły Podstawo­

wej nr 33 w Białymstoku. 

Szopkę z siana, zarówno 

konstrukcję i postacie, wykona­

ły 7- i 9-letnia Maria i Magda 

Worosilak z Mroczek. 

Katolickie prawosławne 

dZieci z SP nr 49 w Białymsto­

kU "zgromadziły się" w postaci 

figurek ze swoimi imionami 

wokół żłóbka, ustawionego w 

środku osiedla, na którym mie-

PRZYPADKI ŁOMŻYŃSKIE 

szkają. Dzieciątko umieściły 

między kościołem a cerkwią i 

między osiedlowymi blokami. 

Wr.jątkowo prezentowała się 

t3kże szopka nazwana "Betle­

jem - dom chleba", wykona­

na przez Paulinę Babicką, 

uczennicę szóstej klasy SP 23 w 

Białymstoku: jezuska z chleba 

umieściła pośrodku okrągłego 

bochna chleba, podtrzymywa­

nego przez dwie dlonie. 

A może by tak karnawał 

w starym styln ... 

Mała prowokacja 

Obczytałem się w listach autora "Bory Polskiej" , przetykanych nazwa· 
mi roślin tak silnie, jak mowa skoszarowanych młodzieńcow wyrazami, 
których zacytować niniejszym nie mogę ze względu na ustawę o ochronie 
języka polskiego. 

Jakub Waga, wielki łomżyński uczony. Długo zastanawiał się, komu 
poświęcić tom pierwszy swego dzieła. Padla najpierw propozycja dobro­
czyńcy hrabiego Leona Łubieńskiego, ałe w liście następnym Jakub Waga 
wymienił niemał jednym tchem kontrkandydatów: kuratora szkolnego 
(p,racodawca z woli obcej wladzy!), namiestnika Królestwa Polskiego (za· 
~dzał zniewolonym krajem!), wielkiego księcia Konstantego (przedsta-

'ciel rodziny carskiej!). Skąd takie pomysły "Możeby coś można było za 
to dostać, co by się w tych ciężkich czasach wielce przydać mogło". Osta­
teczny wybór chciał jednak Jakub pozostawić bratu Antoniemu, bo uznał 
słusznie, że sam nie zna "wcałe tych manipulacji". 

Mógł z tego powstać antypatriotyczny smrodek, ałe na szczęście do 
cji weszła Kornelia. Żona w tajemnicy przed Jakubem dopisała na kar­

o listu następującą uwagę: "Gdyby moje zdanie znaczyć coś mogło po­
Wiedziałabym: Veto! Boć jeżeli ofiarować swoją pracę - to już jakiemu 

żowi znakomitemu lub też komu, co się jakimkolwiek sposobem przy­
IOłYł dla dobra kraju - ałe Ci! Doprawdy nie wiem, co by warci byli, 
gdyby zeszli ze swego piedestału i nie wiem czyżby ich kto (wówczas) od­
różnił wśród tłumu, chyba dla wybitnej nędzoty i małości ich duszy. Toteż 
to nie Jakuba myśl - to Go namówili tylko niepotrzebnie, a jakkolwiek 

e Ż}jemy dostatnie - to lepiej jest bardziej jeszcze ograniczyć potrze­
swoje - jak składać hołdy czci i uszano'l'3Ilia komuś, co na nie nie za-
żyl. ..... 

Dzięki rozsądkowi Kornelii hołd przr.jąl hr. Leon Łubieński. Ja mam 
natomiast dwa pytania, na które bynajmniej nie oczekuję odpowiedzi. 

Pierwsze: jak wiele nędzot zdolało jednak od tamtego 1847 roku 
odebrać hołd tylko dlatego, że układy, a nie przymioty umyslu i ducha 

ich na piedestał? 

Drugie: czy lomżyńskie emancypantki wysuną w XXI wieku postulat, 
na pomniku obok Jakuba stanęła i Kornelia? 

ADAM DOBROŃSKI 
PS. O sile kobiet lomżyńskich niech świadczy i ten fakt, że listy J aku­
Wagi możemy czytać na miejscu dzięki staraniom Elżbiety Żegalskiej. 

Król jest nagi tJ! 
"Nowe szaty króla" Aleksandra 

Mal.iszewskiego, według znanej 
baśni Hansa Christiana Anderse­
na, to noworoczna premiera Tea­
tru Lalki i Aktora w Łomży. 

- Janek i Franek, przybysze 
nie wiadomo skąd, oferują królo­
wi uszycie szat z tkaniny, której 
"nikt nie ma"; z tkaniny, którą 
"nie każdy może zobaczyć". Do­
strzeże ją tylko ten, kto jest mąd­
ry, a tym samym nadaje się na ząj­
mowany urząd. Król decyduje się 
natychmiast. Sprawdzi, czy jego 

Kościuszko najlepszy 
z Podlaskiego 

Ranking najlepszych szkół śre­
dnich opublikował miesięcznik 

"Perspektywy", biorąc pod uwa­
gę przede wszystkim osiągnięcia 
ich uczniów w centralnych fina· 
łach olimpiad przedmiotowych. 
Najlepsze w kraju okazało się V 
LO im. Augusta Witkowskiego w 
Krakowie. Ze szkół w wojewó­
dztwie podlaskim najwyżej, na 16 
pozycji, sklasyf"Ikowane zostało I 
LO im. Tadeusza Kościuszki w 
Łomży. Kolejne miejsca przypad­
ły liceom (oba noszą numer II) z 
białoruskim językiem nauczania 
w Bielsku Podlaskim i Hajnówce. 

W pierwszej dziesiątce naj­
lepszych szkół w województwie 
znałazły się także: li LO im. K 
Baczyńskiego w Białymstoku, LO 
w Lapach, Technikum przy Ze­
spole Szkół Zawodowych w Zam­
browie, I LO im. M. Konopnic­
kiej w Suwałkach, I LO im. A. 
Micki~wicza w Białymstoku, Ze­
spół Szkół Rolniczych w Rudce i 
Zespół Szkół Technicznych im. 
M. Sklodowskiej-Curie w Łomży. 
Łomżyński łaureat to szkoła ma­
jąca już blisko 400 lat tradycji 
kształcenia młodzieży. Od prze­
szło 25 łat kieruje nią Zygmunt 
Zdanowicz a jednym ze źródeł 

sukcesów jest rozbudowany sy­
stem klas autorskich dający pole 
do popisu w ulubionych dziedzi­
nach nauczycielom i uczniom. 

r 
ministrowie to odpowiedni na I-...!...--l 
tym stanowisku ludzie - opowia­
da Stanisław Ochmański, reżyser 
spektaklu. 

Nadchodzi oczekiwany dzień. 

Król wdziewa nową szatę. Mini­
strowie, dworzanie, ba, nawet 
królowa, są zachwyceni. A tu je­
szcze do zamku docierają owacje 
tłumu poddanych. Lud także 

chce zobaczyć swego władcę w 
tak pięknym okryciu. Król się nie 
waha. Wychodzi do podanych. 
Wywołuje swoją szatą niesamowi­
te wrażenie. I nagle rozlega się 
głos dziecka: "Mamo, król jest 
nagi! ". 

Morał odwieczny: jeśli zabiega­
my o czr.jeś względy, mówimy i 
czynimy wszystko wbrew sobie. 
Przed nami król w samych gat­
kach, a my udajemy, że jest ina­
czej. Przecząc własnym oczom, 
postrzegamy go w niezwyklej sza-
cie, której nigdzie na świecie nie 
ma. 

- To smutne, lecz prawdziwe 
i szczególnie wymowne w naszych 
czasach dodaje Stanisław 

Ochmański. 

- Spektaklowi towarzyszy mu­
zyka operowa, znakomicie ilu­
strująca atmosferę i miejsce ak­

cji. Są także dowcipne diałogi i ~_? 
żartobliwe piosenki, zaś przedsta. ~ 
wienie to tradycr.jna konwencja 
teatru lałek - dodaje Jarosław 
Antoniuk, dyrektor Teatru Lalki i 
Aktora w Łomży. 

"Nowe szaty króla" są 33. pre­
mierą w historii Teatru. 

Autor: Aleksander Mal.iszew­
ski; reżyseria: Stanisław Ochmań­
ski; scenograf"Ia: Przemysław Kar­
wowski; muzyka: Bogdan Pawłow­
ski. Premiera: 14 stycznia 2001 
roku (godz. 16.00). Spektakl dla 
dzieci od lat 4. 

W KINIE 
"MILLENIUM" 

12 stycznia, piątek - • Dino­
zaur (godz. 16.00) • Aniołki 

Charliego (godz. 18.00, 22 .00) • 
American Psycho (godz. 20.00). 

13 stycznia, sobota - • Dino­
zaur (godz. 14.00, 15.30) • Ame­
rican Psycho (godz. 17.00) • 
Aniołki Charliego (godz. 19.00). 
Nocny maraton Hlmowy: Ameri­
can Beauty, American Psycho, 
American Pie (początek o godz. 
21.00) . 

14 stycznia, niedziela - • Di­
nozaur (13.00, 14.30, 16.00) • 
Aniołki Charliego (godz. 18.00) • 
American Psycho (godz. 20.00). 

15-16 stycznia, poniedzia­
lek-wtorek - • Dinozaur (godz. 
16.00) • American Psycho (godz. 
18.00) • Aniolki Charliego (godz. 
20.00). 

17-18 stycznia, środa-czwar­
tek - • Dinozaur (godz. 16.00) • 
Aniolki Charliego (godz. 18.00) • 
American Psycho (godz. 20.00). 

Bliższe informacje o filmach: 
tel. 216-75-19. 
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PROŚBA 

Bólem nabrzmiale, 
zszarzale twarze, 

zanoszą prośbę 

prosto do nieba: 
Niech wreszcie ustąpią 

tacy wlodarze, 
co lud pozbawiają 

pracy i chleba. 

Armia urzędników 
zwiększa się stale , 

Fundując sobie 
świetne apanaże. 

Los maluczkich 
nie obchodzi ją wcale, 

Choć Bóg bliźniego 
miłować każe. 

Niesprawiedliwość 

- to Twoja klęska 
i zawiedzione 

rodaków sny. 
"Solidarności" 

niegdyś zwycięska, 

Dziś z oczu ludzi 
wyciskasz lzy. 

Wielu odważnych 
życie su-aciło , 

Walcząc w obronie 
ludzkiej godności. 

Dzisiaj pytamy: 
czy warto bylo? 

Tyle dokola 
falszu, podlości . 

O , Miłosierny 
Ojcze na niebie, 

Uwolnij naród 
od rządu takiego, 

co umiłowal 
wybrańców i sie bie. 

Nieludzko zadrwi l 
z ludu prostego. 

Spraw, niech nadzieja 
jeszcze nam blyśnie . 

Niech przyśnią si ę 
tamtego Sierpnia dni. 

Choć, gdy się zbudzimy 
szczęście pryśnie, 

a z oczu znów 
poplyną łzy .. . 

Regina Kulesza 
Zambrzyce Stare 

!fi KONTAKJY 

TRZECH KRÓLI 

Kiedy król H erod panował 
Mędrcy ze Wschodu przybyli. 
Ktoś ich pOinfOJ-mował, 

do Betlej em pospieszyli . 

Mędrców gwiazda prowadzila, 
szli oddać Panu poklony. 
Doszli, gdzie stajenka była 
i Jezus w żłóbku złożony, 

Kosztowności dali wiele, 
same bardzo cenne duy: 
z1oto, kadzidło i mirrę -
jako dowód swojej wiary. 

Bożena Grabowska 
Wizna 

PANOWIE 

Moi panowie drodzy 
Nie bądźcie dla ludzi tak srodzy 

. Czy z hrabskiego łona się 
wywodzicie, 

Że o lud biedny się nie 
troszczycie? 

Czy książęce serca macie, 
Że o Polskę nie dbacie? 
Budujecie sobie domy, 

jak pałace 

Nie patrzycie, 
że lud biedny plac ze 

Kupujecie sobie 
piękne limuzyny 

Lecz są za wąskie dla was 
polskie drożyny 

Ścinacie na nich ludzi 
i przydrożne drzew, 

Bo was pycha i gaz alkoholOI')' 
za silnie rozgrzewa 

Józef U 
Zbóje 

Czarna przyszłość "czerwonych"? 
Zakup 5 nowoczesnych auto­

busów (volvo 7000) nie rozwiązu­
je problemu komunikacji miej­
skiej w Łomży. jeżeli każdego ro­
ku nie przybędzie kolejnych 5, 
mieszkańców czeka niespodzian­
ka w postaci znacznego ograni­
czenia ilości kursów i tras. Po­
wód: sypiące się "czerwoniaki". 
jelczom i autosanom coraz bar­
dziej pod górkę: aż 33 mają 
10-13 lat, 13 od 5 do 9, a załe­
dwie 3 od 3 do 4. jeżdżą dzięki 
możliwości zdobycia części za­
miennych i umiejętności mecha­
ników. Lecz już od 24 grudnia 
2000 roku obowiązuje nowy roz­
kład jazdy z jeszcze większym 

ograniczeniem kursów w dni wol­
ne od pracy niż dotychczas. 

Tymczasem Łomża, jak się 

okazuje, mimo wszystko ma ko­
munikację miejską najbardziej 
efektywną pod względem ekono­
micznym i technicznym w regio­
nie, a jedną z najlepszych w kra­
ju. Rzeczywiste koszty odzwier­
ciedla tak zwany wozokilometr. 
W Łomży wynosi 2,56 zł, w Bia­
Iymstoku 3,62, a w Suwałkach 
3,71. Bilet jednorazowy kosztuje 
1,50 zł (w Białymstoku i Suwał­
kach 1,80). Miasto dopłaca do bi­
letów ulgowych, ale nie rekom­
pensuje kosztów przejazdów bez­
platnych dla uprawnionych do te­
go pasażerów. 

Dobrym sposobem na oszczę­
dności i zwiększenie wpływów 

okazał się pomysł dyrektora 
MPK Bogusława Szczecha: bilet 
karnetowy (z jednym bezpłat­
nym), którego po wykorzystaniu 
nie można przekazać innej oso-

bie, by jeździła za darmo, co było 
przez pasażerów powszechnie 
praktykowane. 

- To właściwie pomysł Fran­
cuzów - wspomina Bogusław 

Szczech. - Poznałem go pod­
czas stażu szkoleniowego we 
Francji, w Chambeńe, mieście 

wielkości Łomży. W 1992 roku 
bilet pojawił się u nas. Byliśmy 
pierwszym miastem w kraju, któ­
re wprowadziło karnet w komu­
nikacji. Podobnie bardzo dob­
rym rozwiązaniem okazała się 

premia dla kierowcy za oszczę­
dność paliwa. 

Oszczędności to także zmniej­
szenie zatrudnienia. W latach 
osiemdziesiątych Miejskie Przed­
siębiorstwo Komunikacji miało 

około 200 pracowników. Dzisiaj 
144 i znacznie więcej obowiąz­

ków. 

Komunikacja miejska odzwier­
ciedla zmiany społeczno-ekono­
miczne. W latach osiemdziesią­

tych i z początkiem dziewięćdzie-

siątych łomżyńskie "czerwoniali 
przewoziły rocznie około 21 m 

lionów osób. Dzisiaj niewiele IX 
nad 9 milionów. Główna przyq 
na: przybyło prywatnych sam( 
chodów, zlikwidowane zostały ~ 
kłady pracy. Obecnie około ~ 
proc. pasażerów to dzieci i m1( 
dzież szkolna. 

- Niestety, mimo naszyd 
oszczędnościowych pomysłóf 

czarno widzę przyszłość komun 
kacji miejskiej w Łomży­

stwierdza Bogusław Szczech. -
W tym roku wycofamy z eksplm 
tacji 5 autobusów, których nie d 
się już remontować. jeżeli w ' 
miejsce nie przybędą nowe, o 
niczenie kursów jest nieunikJ; 
ne. A potem będziemy zmusi 
likwidować także niektóre linie 

Komunikacja miejska w Łorni 
istnieje od 15 lipca 1969 rolt 
Na 3 liniach kursowało zaled.i 
5 autobusów. Dzisiaj na 17 tn 
sach jeździ 47. Ale "czerwooiJ 
kom" przybyło także problemó1 

"Betoniara" i cały świat 
Tylko 13 egzem~larzy gazet prenumeruje dla więźniów Areszt Śle 

czy w Białymstoku. Lecz niemal 700 osadzonych nie bolej e z tego 
wodu. O wydarzeniach z kraju i świata dowiadl~ą się przede wszystk~ 
za pośrednictwem "betoniary", czyli głośnika w celi oraz z telewi~ 
Kto nie ma odbiornika PIJ'wamego, korzysta ze świetlicowego. Gaze 
przechodzą z rąk do rąk głównie z powodu programu. 

Nie ma tłoku w więziennej bibliotece. Nic nadzwycząjnego. Więt 
szość osadzonych z zasady nic nie czyta, a dla niewielkiej gI1,lpy pozo 
stałych nie ma tu żadnych atrakcji. Od lat osiemdziesiątych, z powodf 
braku pieniędzy, księgozbiór nie powiększył się ani o jeden egze~ 
plarz. Stałym czytelnikom pozostają więc wysłużone egzemplarze kIl 
minalów, a czytelniczkom romanse. 
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BIELSK PODLASKI 
• Rada powiatu przr.jęła Po­

wiatowy Program Pomocy Społe­
cznej na lata 2001-2005, przed­
lożony przez Powiatowe Cen­
trum Pomocy Rodzinie. Na je­
dnego pracownika socjalnego 
przypada w powiecie ponad 
3500 osób. Do wspomagania po­
b2ebujących zachęcane będą 

także organizacje pozarządowe i 
wszyscy, którym ten cel jest blis­

ki. 

DUBICZE CERKIEWNE 
• Na tegoroczne inwestycje w 

budżecie gminy przeznaczono 
zaledwie 100 tysięcy złotych. 

Tymczasem nie ma ani metra ka­
nalizacji i wciąż brakuje oczy­
szczalni ścieków. Gminna oświa­
ta "pochłonie" w tym roku około 
50 proc. wszystkich wydatków. 
Budżet jest mniejszy niż w ubieg­
łym roku, nawet biorąc pod uwa­

gę inflację· 

• Budynek gimnazjum, w któ­
rym uczą się zaledwie 2 klasy, 
wykorzystywany jest także jako 
schronisko młodzieżowe dla mi­
lo ników odpoczynku i wędrów­
ki po Puszczy Bialowieskiej. 
Podczas ostatniej zabawy sylwe­
strowej bawiło się tu około 130 
osób, w tym goście z różnych 
stron kraju. 

GRAJEWO 
• Od początku stycznia Powia­

towym Centrum Rodziny kieruje 
Anna Świderska. Do tej pory 
pracowała w Powiatowym Urzę­
dzie' Pracy i ma przygotowanie 
zawodowe do wykonywania t~ 
funkcji. 

• Rezygnację z funkcji redak­
tora naczelnego miesięcznika 

"Gazeta Grajewska" złożył Tade­
usz Mosiej. Nowy szef zostanie 
wyłoniony w drodze konkursu. 

Czy wiesz, że ... 
• Tygodnik "Echo Łomżyń­

skie", ukazujący się od 1882 ro­
ku, był pierwszym tytułem praso-

gubernialnej Łomży 
( 866-1915). 

• "W dniu 7-g0 listopada o go­
dZinie 12 w południe odebrał so­
bie życie (karbolem) ·śp. Włady­
sław Boguski, sekretarz Zjazdu 
Sędziów Pokoju. Przyczyną tragi­
C%nego zgonu miała być obawa 
przed klopotami materialnemi 
jakie czekały go z powodu za: 

roponowanego w ostatnich cza­
sa~h podania się do emerytury, 
Iilt,tOrą wysłużył" , informowała 

elnikóww 1913 roku "Wspól­
a Praca". 

• "Ostateczną wartość w życiu 
ma tylko czyn", przekonywał w 

roku "Tygodnik Ziemi 
:t;iom:i:vński,ei" 

• "Nową Ameryką" nazywali 
łomżanie Nowy Ry­

obecny plac Kościuszki. 

• ___ j~,---,L~~~~JJ~U1l~L.l-"F::::::rt~i)r:Jł,wr~~es;;z~c:;i:er;gm;;:;in:a coś zyska na 12-"'- odcinku gazocią-

• W tym roku właściciele psów 
na terenie miasta zostali zwolnie­
ni z płacenia podatku za ich po­
siadanie. Koszty zbierania opłat 
od kilku lat przewyższały wpływy 
i radni zadecydowali o zniesie­
niu podatku. 

KOLNO 
Prokuratury Rejonowej z l 

stycznia 2001 roku doczekało się 
Kolno. Jej siedziba znajduje się 
przy ul. Wojska Polskiego 36. 
Nowa Prokuratura obejmuje za­
sięgiem także gminy Grabowo, 
Kolno, Mały Płock, Stawiski i Tu­
rośl. Obowiązki prokuratora re­
jonowego pełni Dariusz Dzie­
mianko, dotychczasowy szef kol­
neńskiego Oddziału Zamiejsco­
wego Prokuratury Rejonowej w 
Łomży. 

ORLA 
• "Ludzie płacą podatek, a 

jeżdżą po wybojach, bo gminny 
kamaz od roku stoi na kolkach", 
denerwował się podczas sesji sa­
morządu radny Stefan Goworko. 
Kiedy poprosił wójta o udostęp­
nienie równarki, wójt Jan Do­
bosz zareagował: ,,A jak ludzie 
chodzili kiedyś?" Wtedy radny 
odpowiedział: "Kiedyś jedli le­
biodę!" I na tym sprawa wybo­
jów się skończyła. Dociekliwy ra­
dny chciał także wiedzieć, ile ko­
sztował kolejny remont siedziby 

Urzędu Gminy i "dlaczego sa­
morząd planuje jedno, a Zarząd 
robi drugie". Nie otrzymał od­
powiedzi. 

RYBOł.Y 
• Bardzo aktywnie działa Wiej­

ski Dom Kultury. Jego siedziba 
została wybudowana w 1981 ro­
ku w czynie społecznym we­
szkańców, a materiał pochodził z 
rozbiórki starych' domów w Bia­
łymstoku. Dbałość o kulturę Ry­
boły zawdzięczają Udii Marty­
niuk, kierującej WDK od 19 lat. 
Wspaniale funkcjonują założone 
i prowadzone przez nią grupy 
dziecięce i młodzieżowe: teatrał­
na lalkowa "Rybolki"; wokalna, 
wokalno-taneczna oraz zespół 

folklorystyczny "Chłopcy Rybo­
łowcy" , złożony ze strażaków, 

znany w kraju i za granicą z setek 
koncertów. WDK kultywuje da­
wną i współczesną kulturę, trady­
cje, taniec, śpiew. Do stałych im­
prez nałeżą między innymi kolę­
dowanie z gwiazdą, nadnarwiań­
skie Noce Kupały, bale karnawa­
łowe dla dzieci i dorosłych, kuli­
gi, dożynki we współpracy z pa­
rafiami katolicką i prawosławną. 
A wszystkie te pomysły realizo­
wane są w ciasnocie starego dre­
wnianego domu z piecami. 

SZUM OWO 
• Wszystko wskazuje na to , że 

Wilcza sprawa 
. Wilk, od ~eków uważany za szkodnika, był tępiony wszelkimi znany­
~ SPOSO?:m?I: W lata~h 50. w Polsce było ich około sto tysięcy, dwadzie­
~cla l.at p~zmeJ ~aledWle sto sztuk. Wprowadzenie ochrony spowodowało, 
ze .wilk me wy~:p. c~owicie. Teraz najwięcej jest ich w Polsce połu­
dnlOwo-za~hodnleJ I polnocno-wschodniej. Zasiedlają trudno dostępne 
ostępy duzych kompleksów leśnych. Szacuje się, że w Podlaskiem mamy 
o~olo 200 wilków. Coraz częściej dają się we znald rolnikom, polując na 
CIelęta, a nawet dorosłe krowy. 

. --:- Na nas~. te~e~e wilków jest masa. Mimo to nie słyszałem, żeby 
~ wyr~dzily J~les szk~dy wśró~ ~erząt hodowlanych. Tam, gdzie 
wilk . b~Je, ~ me kradnIe - moWl Eugeniusz Adamiec, łowczy Koła 
ŁoWieckiego "CIetrzew" w Kleszczelach. 

Tekst i fot. Michał Mincewicz 

gu Jamał, co wynika z ustawy o 
podatkach i opłatach lokalnych: 
l proc. wartości budowli. 

• Trwa budowa sali sportowej 
przy podstawówce i gimnazjum 
w Szumowie. Totalizator Sporto­
wy obiecuje dof'mansowanie 
kwotą 450 tysięcy złotych (w 
ubiegłym roku dał 53 tysiące) 

pod warunkiem zebrania przez 
gDilinę na ten cel 500 tysięcy z 
budżetu lub dotacji. Samorząd 
zwróci się o pomoc także do bia­
łostockiego Kuratorium Oświaty 
i wojewody. 

• Z braku pieniędzy niedokoń­
czone są remonty dróg Wyszo­
mierz - Radwany (1000 metrów) 
i wiodącej przez Ostrożne (oko­
ło 500 metrów). Agencja Moder­
niza"ji i Restrukturyzacji Rolni­
ctwa przeznaczyła na ten cel pie­
niądze dopiero w połowie gru­
dnia z wymogiem ich zainwesto­
wania do końca 2000 roku, c~ z 
powodu warunków atmosfery­
cznych było niemożliwe. Taki 
problem pojawił się w samorzą­
dach całego kraju. 

• W gminie istnieje 9 jedno­
stek Ochotpiczej Straży Pożar­

nej. 

ZARĘBY KOŚCIELNE 
• Gmina jest "zwodociągowa­

na" zaledwie w 40 proc. Pilna 
potrzeba to także modernizacja 
hydroforni w Zarębach. Budżet 
przewiduje na to jedynie połowę 
kosztów. Samorząd ma nadzieję 
na dof'mansowanie z Agencji 
Modernizacji i Restrukturyzacji 
Rolnictwa. W sprawie hydrofor­
ni odbyły się już dwie terenowe 
wizytacje. 

• Trwa remont siedziby ośrod­
ka zdrowia. Od 1986 roku, kiedy 
został wybudowany z Narodowe­
go Funduszu Zdrowia, nie pro­
wadzono tu żadnych napraw. 
Przy robotach zatrudnionych 
jest 4 robotników w ramach prac 
interwenC}jnych. W ośrodku na 
stałe przr.jmuje lekarz rodzinny, 
natomiast stomatolog przr.jeżdża 
z Ciechanowca, a ginekolog z 
Ostrowi Mazowieckiej. 

3000 zł dla Miss 
W marcu po raz trzeci w dzie­

jach miasta zostanie wybrana Miss 
Grajewa 2001. Kandydatki do tytu­
łu muszą mieć od 18 do 25 lat, być 
stanu wolnego i być mieszkankami 
powiatu grajewskiego . 

Najpiękniejsza otrzyma w na­
grodę 3000 zł oraz prawo udziału 
w eliminacjach podlaskich Miss 
Polonia. Ponadto otrzyma sporo 
nagród rzeczowych od sponsorów. 
Pierwsza wicemiss dostanie 2000 
zł, a druga 1500 zł i nagrody rze­
czowe. Wybrana zostanie również 
Miss Publicmości. 

Informacje i zapisy: Miejski 
Dom Kultury, ul. Wojska Polskie­
go 20, tel. 272-29-91. 

KONTAKJV ~ 
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Jesteśmy ze sobą od dziewięt­
nastu lat. Do tej pory nie było 
nam źle w łóżku, mamy dwoje 
dzieci w wieku szkolnym. Uwa­
żam, że moja żona jest oziębła 
seksualnie, ponieważ nie zależy 

jej nigdy na współżyciu. Tłuma­
czy się zmęczeniem, bólem głowy, 

pracą i kłopotami z dziećmi. Po­
magam jej w domu, czasem na­
wet ugotuję obiad, nic z tego. 
Ona zawsze znajdzie jakąś wy­
mówkę. Co mam zrobić, jak ją na­
mówić. Dla mnie jest to problem, 
bo czuję potrzebę kochania się z 
nią· Uważam ją za atrakcr.jną sek­
sualnie, mógłbym kochać się z 
nią co noc. Co mam zrobić, jak ją 
przekonać i zachęcić? 

Jerzy 
Po wielu latach malżonkowie 

mogą czuć się sobą znudzeni, a 
żona faktycznie zmęczona. Coraz , 
starszy organizm j est mniej wy­
trzymały, codzienne kłopoty mo­
gą odebrać chęć na seks. 

Być może nie j esteście ze sobą 
szczerzy. Może żona nie potrafi 
powiedzieć Panu wszystko, co j ą 
boli. Po dniu sprzeczek, nieprzy­
jemnych rozmów trudno j est ko­
biecie zapomnieć o tych nieporo­
zumieniach i pójść do lóżka z mę­

żem. Kobiety potrzebują ciepla, 
milej atmosfery i poczucia bezpie­
czeństwa. W związku, który prze­
żywa kryzys, j est to niemal nie­
możliwe. 

Może żona nie ma odwagi 
przypomnieć o podstawowych za­
sadach higieny? Są to drobiazgi, 
które mogą przeszkodzić w intym­
nych stosunkach. 

Nie napisal Pan, czy rozważali 
Państwo sprawę antykoncepcji. 
Być może żona boi się zajść w cią­
żę, co nadal j est możliwe. jeżeli 
nie stosują Państwo żadnych środ­
ków antykoncepcyjnych, istnieje 
prawdopodobieństwo zajścia w 
ciążę, co dla kobiety czterdziesto­
letniej wiąże się ze sporym ryzy­
kiem dla zdrowia. Metody natu­
ralne w tym wieku zawodzą, więc 
można kupić prezerwatywę, być 

może o wymyślnym kształcie , któ­
ra zachęci żonę do stosunku. 

Warto, by spróbowal Pan zmie­
nić swoje zachowanie; zaprosil żo­
nę na spacer, przygotował kolację . 

I szczerze porozmawial o swoich 
potrzebach. 

~ KOHTAKrV 

Moja żona dosłownie garscJa­
mi łyka leki przeciwbólowe: a to 
na glowę, a to na korzonki czy na 
kręgosłup. Sama kupuje je w ap­
tece, najczęściej po obejrzeniu 
kolejnej rekłamy telewizyjnej o 
cudownym preparacie. Kiedy tłu­
maczę żonie, że powinna iść do 
lekarza, który przepisze jej odpo­
wiednie lekarstwo, odpowiada, że 
nie ma w tym żadnej fdozofti i 

nie musi płacić lekarzowi za zwyk­
ły lek przeciwbólowy. Nie wiem, 
jak jej wytłumaczyć, że nie ma ra­
cji, łykając takie ilości leków. 

Zbigniew 
Żaden lek nie jest calkowicie 

bezpieczny. Mieszanie różnych le­
karstw czy łykanie niewłaściwie 

dobranych tabletek moźe narobić 
więcej szkody niż pożytku. 

Warto pamiętać, że osoby z 

POD PARAGRAFEM 
Moja dziewczyna chce wziąć 

tylko ślub w kościele. Ja mam 
wątpliwości, bo za kilka miesięcy 
oboje będziemy się starać o wizę 
do Stanów Zjednoczonych. Nie 
wiem, czy ślub kościelny wystar­
czy jako potwierdzenie naszego 
malżeństwa? Czy potrzebne bę­

dzie nam jeszcze jakieś dodatko­
we zaświadczenie z urzędu stanu 
cywilnego? Kto powinien zalatwić 
wszystkie formalności: my, czy 
ksiądz proboszcz? 

Marek 
jeżeli zdecydujecie si ę na ślub 

konkordatowy, to j es t on tak sa· 
mo ważny jak związek zawarty w 
urzędzie stanu cywilnego. 

Przed zawarciem ślubu w ko­
ściel e przyszli nowożeńcy powinni 

OFERTY 
Kawale r, 30 lat, szatyn o nie­

biesIUch oczach. W ludziach naj­
bardziej cenię wierność, prawdo­
mówność i poczucie humoru. 
Pragnę poznać miłą sercu Panią 
w wieku 25-30 lat, lubiącą dlugie 
spacery, dobrą muzykę· jeżeli je­
steś samotna i szukasz prawdziwej 
miłości, napisz. Może jesteśmy 

dla siebie przeznaczeni? Odpiszę 
na każdy list. Mile widziane foto i 
numer telefonu . 

Niebieskooki 

• 
Hejl Czy są gdzieś tacy, jak my, 

zwariowani chłopcy? Z samocho­
dami, gotowi na wszystko!? Świat 
potrwa może jeszcze chwilę, nikt 
tego nie wie. Chwytajmy życie 
garściami, jak dojrzałe winogrona 
i czereśnie. ja, Natalia, wysoka, 
naj modniejsza brunetka w bezna­
dziejnej szarzyinie, beznadziejnej 
pracy. I ja, Ksenia , trochę niższa, 
najmodniejsza brunetka, marząca 
o odbiciu się od ziemi w górę. W 
sumie mamy 39 lat. Hej! Piszcie 
do nas. 

Natalia i Ksenia 

zgłosić do urzędu stanu cywilne­
go (około dwóch miesięcy wcześ­
niej) chęć ożenku. Kierownik 
urzędu wyda im zaświadczenie o 
braku przeszkód do zawarcia ślu­
bu. Podczas załatwiania tych for­
malności młoda para powinna 
podjąć decyzję dotyczącą wyboru 
nazwiska panny młodej (czy za­
chowuje panieliskie, dodaje na­
zwisko przyszłego męża do swoje­
go lub wybiera mężowskie) oraz 
nazwisk ich dzieci. 

Po ślubie proboszcz w ciągu 

pięciu dni wysyła dokumenty (je­
d en egzemplarz oU'zymują nowo­
żeńcy) do urzędu stanu cywilnego 
w rejonie parafii. Tam te doku­
menty można odebrać. W świetle 
prawa państwo młodzi są już mał-

• j estem samotną rencistką o 
młodym wyglądzie, bez nałogów. 
Mam średnie wykształcenie. Lu­
bię podróżować, zwiedzać nowe 
miasta, zab}'tki. Pragnę zaprzyjaź­
nić się z Panem w wieku 60-65 
lat, zdrowym, z aktywnym stosun­
kiem do życia. Miłe widziany maj­
sterkowicz z własnym samocho­
dem i mieszkaniem. 

Genia 

• Szczupły kawaler, 28 lat, bez 
nałogów i zobowiązań, ze śre­

dnim wykształceniem. Mieszkam i 
pracuję w Łomży. Lubię czytać, 

kocham przyrodę, a także domo­
we zacisze. Nie znoszę dyskotek, a 
u ludzi fałszu i obłudy. Poznam 
miłą dziewczynę z Łomży lub oko­
lic, której brakuje drugiej połowy. 

Sam 
• 

jeżeli masz dość samotności, 

jesteś wolnym mężczyzną o wyso­
kiej kulturze (w wieku 44-50 lat) , 
bez nałogów, to zapraszam Cię na 
wspólną wędrówkę przez życie . 

Mam 45 lat, wyższe wykształcenie , 

wszechstronne zainteresowania, 
pracę i mieszkanie. Nie szukam 
przygód, ale pragnę poznać ko­
goś, z kim mogłabym stworzyć 
prawdziwy dom, oparty na sza­
cunku, miłości i zaufaniu. 

Koziorożec 

• 
Panna (26/168) , szczupła, 

atrakcY.ina brunetka, bez nałogów 
i zobowiązań. Cenię uczciwe, od­
powiedzialne partnerstwo, a także 

owrzodzeniem żołądka, choroh. 
mi nerek, wątroby i zaburzeniallt 
krzepnięcia muszą być bar~ 

ostrożne przy przyjmowaniu I~ 

ków, bowiem niektóre z nich rn~ 
gą zaostrzyć chorobę· Zdecydo~l 

nie muszą uważać osoby w pod! 
szłym wieku, ponieważ ich org< 

, nizmy są znacznie bardziej wrailf 
we na wszelkiego rodząju leki. \1 
ogóle, poza sporadycznymi PI1) 
padkami bólu głowy lub inn}1il. 
bólami, trzeba iść do lekal"ll. 
Częste bóle mogą przecież OZIlł 
czać chorobę, której się samernl 
nie wyleczy. 

żeństwem od chwili ślubu . Fal­
malności po ślubie powinien do 
konać proboszcz (warto j ednał 

sprawdzić po kilku dniach, ClI 

dokumenty dotarły do urzędu) . 

Ślub konkordatowy mogą bl'li 
nie tylko katolicy, ale także "1'! 
nawcy innych religii, które maj! 
osobną ustawę prawną, reguluj! 
ca ich stosunki z państwem : pll 
wosławia, Kościoła ewangeuI 
ko-augsburskiego , ewangelic~ 

-metodystycznego, ewangel 
ko-reformowanego, polskoka 
lickiego , mariawickiego, adwem 
stycznego, baptystycznego, ziek 
noświątkowców oraz żydowski 

gminy wyznaniowej. 

Nie trzeba s ię więc obawiać, -
ślub zawarty jedynie w kościell 

nie będzie ważny w świetle pra,,~ 
także amerykańskiego. 

pogodne usposobienie i pOCZllcil 
humoru. Pragnę poznać Pana (\ 
wieku 26-32 lat), katolika, który 
szuka i potrzebuje prawdziwej mf 
łośc i. jeżeli podzielasz moje po 
glądy, napisz. Mile widziany Pan I 
Wysokiego Mazowieckiego (alt 
nie tylko). 

Grażynlu 

• jestem średniego wzrostu wdfr 
wą po 50-tce. bez nałogów i zobfr 
wiązali : Wykształcenie średni~ 

Nie toleruję fałszu , pijatlstwa, po 
szu kiwaczy przygód. Pragnę paf 
nać odpowiedzialnego Pana ' 
stosownym wieku, także bez zob< 
wiązań, z którym mogłabym ~ 
wrzeć związek, oparty na miloś 
zaufaniu. Oczekuję na powaŻll 

oferty. 
Optymistki 

• • 
Oferty podpisane imienieDl 

nazwiskiem, imieniem lub pse~ 
donimem (ale wówczas równiej 
imieniem i nazwiskiem zastrzeżfr 
nym do wiadomości redakcji) 
oraz pelnym adresem zamieszc~ 
my bezpłatnie. 

List do "Serce szuka serca', 
ofertę lub odpowiedź na anolll 
należy przesiać do redakcji. 1~ 
przypadku odpowiedzi, na koper· 
cie trzeba napisać, dla kogo jesl 
przeznaczona (np. dla Jana, cI)' 
Beaty) i podać numer "Kontal;· 
tów", w którym ukazal się anoD> 
Nazwisk i adresów nikomu nie 
przekazujemy. Pierwsza wymialł~ 
korespondencji następuje za po~ 
rednictwem redakcji. 
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• W Grajewie policjanci za­
trzymali 17- i 18-latka, którzy 
Idlka minut wcześniej na po­
dwórku kamienicy przy ul. Pił­
sudskiego napadli na przecho­
dzącego mężczyznę· Dotkliwie 
go pobili i ograbili z zegarka. 

• W Białymstoku policjanci 
zatrzymali młodego pijanego 
mężczyznę (1,75 prom. alkoho­
lu), który kilka minut wcześniej 
u ul. Dolistowskiej zatrzymał 
volkswagena i uniemożliwil kie­
rującej dalszą jazdę. W pijanym 
UDoku zerwał lusterkj) i kopiąc 
uszkodził tylny reflektor. 

• W Żubrynie (gm. Szypliszki) 
kierowca autobusu, zatrzymują­
cego się na przystanku przy 
omieżonym skrzyżowaniu, prze­
jechał po nodze 8-letniego 
chłopca. Dziecko doznało ogól­
nych obrażeń ciała. 

• W Czeremsze pewien męż­
czyzna został zaatakowany przez 
2 bandytów. Napastnicy prze­
wrócili go na ziemię i po prze­
szukaniu kieszeni ograbili z po­
ud 600 złotych. Poszkodowany 

. powiadomił policję. W kilka go­
dzin później funkcjonariusze 
zairzymali podejrzanych o roz­
bój siedemnastolatków. 

• W Sejnach na ul. Łącznej 
przechodzień został zaatakowa­
ny przez 2 bandytów, którzy 
ograbili go z pieniędzy i telefo­
nu komórkowego łącznej warto­
ści 3 tysięcy złotych. Wkrótce 
policjanci zatrzymali rozbójni­
ków. 

• W Białymstoku policjanci 
zatrzymali mieszkańca gminy 
Szudziałowo, który podczas le­
.gitymowania okazał sfałszowany 
dokument prawa jazdy. Jak się 
okazało, we wrześniu 2000 roku 
prawo jazdy zatrzymało mu ko­
legium do spraw wykroczeń. 

Kupił więc nowy blankiet. Usta­
lane są okoliczności zdarzenia. 

• Zatrzymani pijani kierowcy: 
w pobliżu Zambrowa kierujący 
fiatem 126 p (2,5 prom.), w 

~nówce kierujący ciągnikiem 

~lniczym (2,03), w Białymsto­
iu na ul. Poleskiej kierujący op­
lem (1,38). 

• Podczas kontroli drogowej 
w gminie Wyszki policjanci za­
trzymali podróżujących fiatem 
126 p mieszkańca Białegostoku 

gminy Wyszki. W samochodzie 
unkcjonariusze ujawnili 2 sztu­
. nielegalnie posiadanej broni 
alnej oraz amunicję. 

• W Suwałkach policjanci za­
zymali w pościgu 4 włamywa­

czy do samochodu usiłujących 
Ibiec fiatem 126 p. W pojeździe 
funkcjonariusze znaleźli akceso-
·a samochodowe, 3 kola i na­

rzędzia. Jak się okazało, prze­
tępcy włamali się do kilku po­

Jazdów. 

R· .. ~·~II<~ 
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Bandyci w Orkiestrze 
Kilka bandyckich incydentów wydarzyło się w Podlaskiem podczas 9 

Finału Wielkiej Orkiestry Świątecznej Pomocy. Około godz. 11.00 na 
plantach w Białymstoku 2 nieznanych bandytów zastraszyło 2 kwestują­
cych 14-latków i zrabowało im puszki z około 300 złotymi. Jak się okaza­
ło, ci sami wolontariusze mieli wY,jątkowego pecha: około 15.00 zostali 
okradzeni z puszek przed kinem "Ton". Tym razem bandyci się nacięli, 
bo nie było w nich ani grosza. W tym samym czasie na ul. Kościelnej 2 
niemanych bandytów wyrwało 2 kwestującym 16-latkom puszki z zawar­
tością około 700 złotych. 

• W Białymstoku anonimowy 
rozmówca powiadomił policję o 
dziwnych hałasach, dobiegają­

cych od strony sklepu przy ul. 
Młynowej. Funkcjonariusze za­
trzymali 2 niedoszłych włamy­

waczy do spożywczego. 

• W Białymstoku policjanci 
zatrzymali 19-1etniego mło­

dzieńca, który sprzedawał (tak­
że nil!letnim) haszysz i marihua­
nę· 

• W Białowi~ży podczas zaba­
wy w śnieżki ktoś rzucił samo­
dzielnie wykonaną petardę. Wy­
buch zranił jednego z uczestni­
kówzabawy. 

• W Boguszewie (gm. Mońki) 
podczas gaszenia pożaru bu­
dynku gospodarczego ujawnio­
no zwęglone zwłoki 39-letniej 
właścicielki posesji. Policja wy­
jaśnia okoliczności tragedii. 
Straty materialne oszacowano 
wstępnie na 15 tysięcy złotych. 

• W Białymstoku w hotelu 
"Dona" policjanci zatrzymali 
24-letniego mężczyznę, który 
pobił innego i ograbił z blisko 
400 złotych. 

• W Mońkach z bazy samo­
chodowej przepadł star z przy­
czepą oraz ładunkiem miesza­
nek i koncentratów paszowych. 
Kilkanaście godzin później pe­
netrujący pobliski ' teren poli­
cjanci na łące w Masiach (gm. 
Mońki) odnaleźli porzucony 
przez złodziei samochód, lecz 
bez przyczepy i ładunku. Straty 
niemal 20 tysięcy złotych. 

• W Białymstoku z pewnego 
mieszkania przy ul. Rzymow­
skiego ktoś ukradł sprzęt radio­
wo-telewizyjny, złotą biżuterię, 

numizmaty i inne przedmioty. 
Straty około 105 tysięcy złotych. 

• W Zawadach Tworkach (gm. 
Prostki) policjanci zatrzymali 
16- i 17 -latka, włamywaczy do 

domku letniskowego, a w Su­
wałkach, na gorącym uczynku, · 
sprawców włamania do piwnicy I-.!.--j 

bloku przy ul. Andersa. 

• W Białymstoku na ul. Mic­
kiewicza wchodząca z utargiem 
do banku pracownica jednego z 
salonów samochodowych zosta­
ła zaatakowana przez zamasko­
wanego młodego mężczyznę· 

Bandyta przewrócił kobietę na 
ziemię i wyrwał przewieszoną 
przez ramię torebkę, w której 
znajdowało się niemał 60 tysię­
cy złotych, oraz trzymaną w ręce 
reklamówkę z osobistymi przed­
miotami. Rozbójnik i towarzy­
szący mu wspólnik uciekli. 

• W Białymstoku w pobliżu 
niestrzeżonego parkingu przy 
ul. Bohaterów Monte Cassino 
policjanci zatrzymali 18-latka, 
który z innymi ograbił Białoru­
sina z pieniędzy i dokumentów. 
Natomiast na ul. Młynowej fun­
kcjonariusze zatrzymali 2 podej­
rzewanych o włamanie do skle­
pu spożywczego. 

• W Bielsku Podlaskim fun­
kcjonariusze zatrzymali w pości­
gu Białorusina, który wybił szy­
bę w drzwiach wejściowych skle­
pu "Mona Lisa" i ukradł garde­
robę wartości 2 tysiące złotych. 

• Sąd Rejonowy w Łomży are­
sztował tymczasowo 19-1etniego 
Daniela Sz. i 19-1etniego Karola 
Ch., podejrzanych o kradzież i 
wymuszenie okupu za zwrot po­
jazdu. 

• Sąd Rejonowy w Zambrowie 
aresztował tymczasowo 19-1et­
niego Marcina P., podejrzanego 
o liczne włamania . 

~, ~~ 

Jedyne rozwiązanie tej sprawy: wspólna lektura bajki 
Aleksandra Fredry "Paweł i Gaweł" 

- Tu nie da się żyć - powta­
rza Daniela Myślińska z Łomży. 

- . Tu ciężko żyć - mówi Do­
rota Wiszowata, sąsiadka Myśliń­
skiej. 

Rodzina Myślińskich mieszka 
w bloku od czternastu lat. Wiszo­
waci kupili mieszkanie Ilad Myś­
lińskimi dwa lata temu. Wprowa­
dzili się z trzymiesięcmym sy­
nkiem. Po roku urodziło się je­
szcze jedno dziecko. Teraz ich 
Szczepan ma dwa i pół roku, a je­
go młodsza siostra Magdalenka 
półtora. Przy małych dzieciach 
często był używany wózek, potem 
chodzik, teraz różne zabawki. 

- Oni mają podłogę na lega­
rach, tu wszystko słyĆhać. Halasu 
nie wytłumiają dywany, bo są spe­
cjalnie pozwijane. Słychać chodze­
nie w klompach po gołej podło­
dze, koła wózka, zabawek, uderza­
nie w kaloryfery Chyba złośliwie 
utrudniają nam życie. To trudno 

znieść - opowiada Daniela Myś­
lińska. 

Jest emerytką, choruje na ser­
ce. Przekonuje, że odgłosy z mie­
szkania sąsiadów przeszkadzają 

nie tylko jej, ale także mężowi, 
który pracuje jako kierowca, i 
dwóm dorosłym synom. Hałasy "z 
góry" nagrała na kasetę. 

W mieszkaniu Wiszowatych 
drewniana podłoga w dużym i ma­
łym pokoju oraz w przedpokoju 
zaścielona jest dywanami. Cho­
dnik leży także w kuchni. W rogu 
pokoju stoi wózek. Dorota Wiszo­
wata zapewnia, że jej dzieci nie 
używają już chodzika. Bawią się 
jak wszystkie. To sąsiedzi z dołu 
włączają głośno radio po połu­

dniu, kiedy k1adzie dzieci spać. 
Gaweł urządzał w mieszkaniu 

polowanie, Paweł połowy. 
Wiszowaci mają male dzieci, 

Myślińscy dorosłe. 

- Trzeba się zająć swoją robo­
tą, a nie bez przerwy nasłuchiwać. 

Trzeba też pamiętać, że się miało 
także swoje dzieci - mówijedna z 
sąsiadek. 

- Wiem, jak dzieci mogą hała­
sować, bo moje też kiedyś były 

małe. Trzeba być czlowiekiem i 
chcieć zrozumieć. Uważam, że 

obie sąsiadki powinny dogadać się 
między sobą - dodaje druga są­
siadka z klatki. 

Sąsiedzki konflikt zaostrza się i 
już wzajemne złośliwości wyszły 

poza blok. Rodzina MyśIińskich 
interweniowała u prezesa Spół­

dzielni Mieszkaniowej "Perspekty­
wa". Rodzina Wiszowatych szuka 
rozwiązania konfliktu w prokura­
turze. Obie rodziny odwiedzala 
policja. 

Tymczasem jedyne, co mogło­
by sklonić obie rodziny do reflek­
sji, to chyba wspólna lektura zna­
nej bajki Aleksandra Fredry: "Pa­
weł i Gaweł" . 

Paweł i Gaweł w bloku 

KONTAKTV ~ 
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BETON ... KOMORKPIlWY 
ZE .SNIADOWA 

1. Efektywność cieplna ~ 

Beton kom6rkowy ma najkorzystniejszą izolac}jność cieplną spośr6d materiałów konstrukc}jnych stosowanych w budownictwie. Parame~ 
cieplne są znacznie łepsze niż drewna. Współczynnik przewodzenia ciepła $ osiąga wartość 0,10 W / m2 K podczas gdy dla drewna sosnowegt 
współczynnik ten wynosi w naj korzystniejszym wypadku 0,16 (w poprzek wł6kien, prqśredniej wilgotności). 

Spełnienie warunku E < Eo (współczynnik sezonowego zapotrzebowania na energię) dla budynku ze ścianami jednorodnymi jest możli\lt 
jedynie w przypadku zastosowania betonu komórkowego. 

2. Bezpieczeństwo ogniowe 
Beton komórkowy wykazuje najwyższy poziom izolacyjności ogniowej. Wyniki badań przeprowadzonych w Zakładzie Badań Ogniowych 11) 

potwierdzają wysoką ogn ioodporność tego materiału. Ścianka grubości 12 cm wytrqmuje 146 min oddziaływania temperatury wyższej od 1000 ol' 
Beton komórkowy osiąga najwyższą klasę odporności ogniowej. 

3. Efektywnośćekononllczna 
Korzyści finansowe ujawniają się już w trakcie budowy a szczególnie są widoczne w trakcie eksploatacji. Możliwość murowania ścian jednorodny< 

bez konieczności stosowania dodatkowej izolacji zmniejsza zarówno koszty materiału jak i robocizny. 
Stosunkowo niewielka masa elementów wpływa korzystnie na konstrukcję fundamentów. Dzięki bardzo dobrym własnościom izolacyjn)1t 

zużycie mediów energetycznych w trakcie eksploatacji może być niższe od 29 kWh/ m2 pow. użytkowej/ rok 

4. Aspekty środowiskowe 
Beton komórkowy jest produktem naturalnym. Surowce w postaci piasku, wody, wapieni tworzą naturalną bazę wyrobu. Istnieje możliwoq 

ponownego przetwarzania materiału · (recycling).W perspektywie duże znaczenie ekołogiczne może mieć utylizacja produkt6w ubocznych ciepłowni t 
gruzu budowlanego. Beton komórkowy stwarza możliwość wykorzystania tych materiałów. 

5. Bezpieczeństwo konstrukC}jne 
Zjawiska przyrodnicze takie jak: powodzi.e, trzęsienia ziemi, przemieszczanie się masy gruntu na terenach górniczych czynią naj mniejsze szkod) 

w budynkach z betonu komórkowego. Badania budynków zalanych podczas powodzi w lipcu 1997 r. wykazały dobre odsychanie ścian z betonu 
kom6rkowego. Prawidłowo wykonane budynki z tego materiału mogą być po odsuszeniu i renowacji dalej użytkowane. 

6.VVytrzyrnałoŚć 
Cechą charakteryzujacą wytrzymałość materiału budowłanego jest jego marka. PREFBET produkuje beton komórkowy marek: 2, 3, 4. 5, fi 

Wytrzymałość 3 Mpa i powylej pozwala na budowanie domów o więcej niż l kondygnacji.. W konkretnych warunkach realizacyjnych obiekt6, 
(w oparciu o obliczen ia projektanta) możliwe jest budowanie nawet 5 kondygnacji budynku. 

7. Trwałość 
Beton komórkowy nie ulega korozji chemicznej ani biologicznej. Zarówno chemicznie i biologicznie jest materiałem neutralnym. Badanil 

mikrobiologiczne przeprowadzone w 1997 roku na betonie komórkowym zalanym w czasie powodzi (w warunkach ekstremalnych) wykazały, że pl1f 
zapewnieniu odpowiednich warunkówodsychania nie następuje rozwój mikroorganizmów takich jak: pleśnie, grzyby, bakterie. 

8. Mikroklimat 
Dom z betonu kom6rkowego zapewnia optymalne warunki cieplno-wilgotnościowe dzięki takim włakiwościom jak: paro przepuszczalność 

akumulacja ciepła. Beton komórkowy bardzo powoli oddaje zakumulowane w sobie ciepło utrzymując stałą temperaturę, niezależnie od warunk61 
panujących na zewnątrz budynku. Zdolność pochłaniania nadmiaru wilgoci i uwalnianiajej podczas gdy w pomieszczeniujest sucho nazywanajelI 
potocznie "oddychaniem". Organizm ludzki niejest poddawany "stresom termicznym" w zasięgu bezpośredniego oddziaływania ściany. 

9. Pronlleniotwórczość naturalna 
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Stężenie naturalnych pienviastków promieniotwórczych określane na podstawie współczynników fI i f2 w betonie komórkowym produkowanym mche 
na bazie piasku jest naj niższe spośr6d wszystkich materiałów budowlanych. Jest ono około 5-krotnie niższe niż dla cegły ceramicznej czenvon~ 
uznawanej powszechnie za "najzdrowszy materiał budowlany". 

10. Swoboda formy 
Fantazja architekta nie jest niczym skrępowana. Łatwość obróbki mechanicznej w postaci: cięcia, żłobienia, wiercenia, dłutownia, piaskowania, 

kształtowania formy pozwala osiągnąć bryły arch itektoniczne godne XXI wieku. 

Przy tak licznych zaletach betonu komórkowego PREFBET dodaje jeszcze jedną. W I kwartale 2001 roku wprowadza atrakcyjną 

sprzedaż w ramach TOPNIEJĄCEj PROMOCJI. Dla klientów nabywających wyroby z betonu komórkowego za gotówkę upusq 
wyniosą: w styczniu - 8%, w lutym - 6%, w marcu - 4%. Inwestorzy którzy dokonali przedpłat w 2000 roku a towar odbiorą 

wI kwartale upusty wyniosą odpowiednio w styczniu 5%, lutym 3% i marcu 1%. 

i'=łiEi= -- Centru~ ~bsługi Budownictwa Łomża, 
_ ~NIADOWO 3.: L Al. Leglonow 147 d, tel. (0-86) 218·06-72 

!fi KONTAIOY 

iI=liEi= ..... :..- Śniadowo, ul. Kolejowa 17, 
_ ~NIADOWO 3.:: L tel. (0-86) 217-62-95, fax 217-61-2~· co? 
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PROWOKACJE o pociskach dobrych i złych 
Nastał nowy, XXI wiek, a z 

nim nowe niebezpieczeństwa 

zawisły nad niepodleglym by­

tem Rzeczpospolitej. 
Ruskie, chociaż durne, je­

dnak zońentowały się, jak wiel­
kie zagrożenie stanowi dla nich 
potęga należącej do NATO 
Polski. podstępnie, pod osloną 

nocy, przetaszczyli do leżącego 
tuż obok naszych wschodnich 
rubieży Kaliningradu swoje 
bomby atomowe. Ruskie pa­
miętają przecież, że Kalinin­
grad to w rzeczywistości rdzen­
nie polski Królewiec i w każdej 
chwili nasza dzielna armia mo­
że go odbić i przywrócić Macie­

rzy. 
Nasz wywiad wojskowy, cho-

ciaż wiadomo o nim, że jest je­
dnym z najlepszych na świecie, 
tym razem zaspał. Całe szczę­
ście, że istnieje wolna prasa. O 
zbrodniczych manewrach za 

j 
Do starego Kurpia przycho-

dzi mlokos i pyta, na czym Zie­
mia stoi. 

- Ona stoi na trzech beto­
nowych marach. 

- A na czym stoją te mary? 
- Na .takiej betonowej pły-

cie. 
- A na czym stoi ta płyta? 
- Oj! Coś mi się zdaje, żeś 

nie po nauki przyszedł, ino że­
by po pysku dostać! 

• 
Policjant zatrzymuje Kurpia 

jadącego furmanką. 

- Co tam wieziecie? 
- Kurp nachyla się i szep-

cze: 
-Siano. 
- Czemu tak cicho mówi-

cie? 
- Żeby koń nie usłyszał! 

• 
Sędzia pyta oskarżonego 

Kurpia: 
-Zawód? 
- Mechooptyk. 
-Co? 
- Mechooptyk! 
- A co pan robi? 

Optykam chałupy 
mchem ... 

• 
Siedzi Kurp na drzewie i pi­

'e gałąź, na której siedzi. 
Przechodzi turysta: 

- Zaraz spadniecie! 
- Ni, nie spadne! 
- No mówię wam, że spa-

dOiecie! 

- Eeee, nie spadne! 
Kurp piłował, . piłował aż 

spadl. Pozbierawszy się, popa­
I za znikającym w oddali tu­

?tą i rzekł: - Prorok jaki, cJ 

naszą granicą dowiedzieliśmy 

się z gazet. Niestety, nie z na­
szych, lecz z amerykańskich. 

Można mieć o to pretensje do 
dziennikarzy "Gazety Wybor­
czej", "Kuńera Porannego" 
czy "Kontaktów". Nie wykazali 
tym razem należytej czujności. 

Ruskie wszystkiemu zaprze­
czają, ale przecież wiadomo, że 
one zawsze kłamią. Co innego 
Amerykańce.-Te zawsze mówią 

prawdę. Dlatego możemy być 
całkiem spokojni o zdrowie na­
szych. żolnierzy w Kosowie. Nie 
grozi im choroba popromien­
na. AmerykrulcY stwierdzili bo­
wiem, że wystrzeliwane przez 
nich na Bałkanach, a przedtem 
w Iraku, pociski uranowe są 

całkowicie nieszkodliwe i eko­
logiczne. Mogą być nawet uży­
wane przez dzieci do zabawy, 

zamiast kłocków "Lego". Nale-

• 
- Co to jest: zielone, czer­

wone, niebieskie, a jak pod­
skoczy białe??? 

-Niewierny! 

- Ja też nie, ale fajnie 
zmienia kolory, prawda? 

• 
- Co powinien zrobić żol­

nierz, będąc w składzie amuni­
cji, kiedy wybucha pożar? 

-' Powinien wylecieć w po­
wietrze! 

• 
Po powrocie Muldera z 

Marsa, dyrektor Skiner pyta: 

BANK 
KAWAl.ÓW 

-' Czy wyjaśnił Pan już, dla­
czego wszystkie bociany opu­
ściły Ziemię i poleciały na Mar­
sa? 

- Tak, szefie. Ta zagadka 
byla wyjątkowo prosta: Marsja­
nie też chcą mieć dzieci! 

• 
- Panie doktorze, podczas 

ży jak najszybciej wyposażyć w 
nie polskie przedszkola, które 
chociaż już nieliczne, powinny 
jednak stanowić wzór dla pa­

tńotycznego wychowania naszej 
dziatwy w duchu wiecznej przy­
jaźni polsko-amerykańskiej. 

Gdyby nawet przr.jąć nie­
prawdopodobny wariant, że 

amerykańskie pociski komuś 

zaszkodziły, to trzeba pamiętać 
o tym, iż zostały użyte w slu­
sznej sprawie. Natomiast Rus­
kie, strasząc swą bronią w Kali­
ningradzie, zagrażają Polsce, 
jako przedmurzu chrześcijań­

skiej, cywilizowanej Europy. 
Rzeczywistość stawia przed 

majestat~m Rzeczypospolitej 
coraz to nowe wyzwania. Podo­
lamy im! Musimy przyzwyczaić 
się, iż po wiekach niewoli po­
wróciliśmy znów do roli świato­
wego mocarstwa. 

WIESłAW WENDERLICH 

stosunku moje oczy świecą na 
czerwono ... 

- A ile ma pan lat? 

- Sześćdziesiąt. 

- O, to jedzie pan już na 
rezerwie. 

· . 
- Medycyna robi stałe po­

stępy - mówi jedna ze staru­
szek siedzącyc!;I na lawce. -
Gdy bylrun mloda, musiałam 
się rozbierać do badania, a te­
raz tylko: "pokaże pani język". 

• 
- Czy to prawda, że w wa­

szej klinice skutecznie leczą ły­
sinę? 

- Oczywiście, sam widzia­
lem faceta łysego jak kolano, 
który po zakończeniu kuracji 
rwał sobie z czupryny wlosy 
garściami na widok rachunku. 

• 
- Co ty przyniosłeś w tym 

futerale na skrzypce? - dziwi 
się nauczycielka muzyki. -
Przecież to pistolet maszyno­
wy!!! 

- Ale heca, ojciec poszedł 
robić skok na bank ze skrzyp­
cami. .. 

••• 
Dowcipy nadesłali : Kazi­

mierz Butrym z Siemiatycz i 

Agnieszka Lesiewicz zRostek 

(gm. J edwabn e) . Nagroda tra­

fia dziś do Pani. A my przypo­

minamy: nasz konkurs na naj­

lepszy kawał tygodnia trwa 

nieustannie! ("Kontakty". 18-
-400 Łomża al. Legionów 7; z 

dopiskiem "Dowcip"). 

Strażacy w Rybołach pod 

Białymstokiem mają do dy­

spozycji... pięćdziesięciolet­

niego stara, nazywanego 

"babcią", a siedzibą OSP jest 

zwykły nie ogrzewany garaż, 

więc na zimę samochód bojo­

wy pozostaje bez wody. Rybo­

ły mają jednak wielką szansę! 

Trafić do działu spraw niewia­

rygodnych Księgi Guinnessa. 

• 

Gdyby kilka lat temu tyka­

liśmy często gęsto posła lewi­

cy, do zespołu redakCJjnego 

zaczęły trafiać anonimy, uś­

wiadamiające plugawość sze­

fa "Kontaktów". Gdy teraz za­

częliśmy tykać radnego Tade­

usza Zarembę z Łomży, na 

murach bloków Łomżyńskiej 

Spółdzielni Mieszkaniowej, 

której radny jest prezesem, 

zaczęły się pojawiać plugawe 

napisy z nazwiskami dzienni­

karzy "Kontaktów". W noc po 

ukazaniu się tekstów Admini­

stracja Spółdzielni ich nie 

usuwa. Nie podejrzewaliśmy 

wówczas posla ani teraz pre­

zesa, że zrobili to osobiście. 

Ale każdy ma zwolenników na 

takim poziomie, jaki sam pre­

zentuje. 

• 

Parafia pod wezwaniem 

świętego Brunona z Kwerfur­

tu w Łomży najpierw dokona­

ła wykupu terenu na nowy 

cmentarz przy ulicy Wojska 

Polskiego (wjazd z miasta w 

stronę Ostrołęki) i zaczęła bu­

dować murowane ogrodzenia, 

potem zwróciła się do Rady 

Miejskiej o odpowiednie sko­

rygowanie planów zagospoda­

rowania przestrzennego. Nie­

którzy radni oburzają się, że 

parafia prowadzi "politykę 

faktów dokonanych". To 

kłamstwo. Przecież mogą nie 

zgodzić się na zmianę planu. 

Na Syberię nikt ich za to nie 

wywiezie. 

KONTAKJY ~ 
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XVIII Turniej Tenisa Stołowego o Puchar Tygodnika "Kontakty" 

Ruszyła największa impreza sportowa w Podlaskiem! 

TURNIEJ TENISA 
STOŁOWEGO 

O PUCHAR 

"KONTAKTÓW" 
W SEJNACH 

Z udziałem 118 zawodni­

czek i zawodników z 5 szkół 

podstawowych, 3 gimna~ów i 

2 szkół ponadgimnazjalnych w 
Szkole Podstawowej nr 2 im. 

~r. .Henryka DobrzaI'iskiego 
"Hubala" oraz w Zespole Szkół 
Ogólnokształcących w Sejnach 

odbyły się Mistrzostwa Powiatu 
w tenisie stołowym, będące eli­

minacją do XVIII edycji Tur­
nieju Tenisa Stołowego o pu­

char "Kontaktów". Organizato­
rami zawodów byli Urząd Mia­
sta, MLKS Pomorzanka, 

Uczniowski Klub Sportowy 2 i 
dyrekcja Szkoły Podstawowej 
nr 2. Imprezę otworzyła Rena­

ta Czeszkiewicz, dyrektor SP 2, 

a dyplomy i nagrody rzeczowe 
wręczył najlepszym tenisi­
stkom i tenisistom burmistrz 

Sejn Stanisław Kap. Zawody sę­

dziowali Bogdan Frydrych i 
Wojciech Okulanis (UKS 2, 

Pomorzanka) . 

Najlepsi w poszczególnych 
kategoriach. Szkoły podstawo­
we: klasa IV i młodsi - l. 

Joanna Krajewska (Krasnopol, 

opiekun Józef Lewkiewicz), 2. 
Monika ŻyliI'iska (UKS 2 Sejny, 

opiekun Bogdan Frydrych), 3. 
Sylwia Grochowska (Krasno­

poi) , 4. Anna Kramnicz (UKS 

2 Sejny) oraz 1. Paweł Chałko 
(Krasnopol) , 2. Adrian ŻyliI'i­
ski (SP l Sejny, Barbara Kukol­

ska) , 3. Krzysztof Chałko, 4. 

Patryk Krajewski (obaj Krasno­
pol); klasa V-VI - l. Marta 
Budowicz (Karol Czeropski), 

2. Paula Spilska, 3. Aneta Pa­

chutko (wszystkie Ogrodniki) , 
4. Karolina Wyrzykowska 

(Krasnopol) oraz 1. Kamil Ma­

linowski (Ogrodniki) , 2. Bar­

tłomiej Nowak, 3. Szymon Ba­

lewicz (obaj UKS 2 Sejny), 4. 
Marcin Żyliński (SP l Sejny, 

Tadeusz Krywanis) . Gimnazja: 

l. Urszula Malinowska (opie­

kunowie Krzysztof Małkiński, 

Jan Czeropski), 2. Emilia Raś, 

3. Iwona Łowiagin, 4. Diana 

Domysławska (wszystkie Gim­

nazjum nr 2 Sejny) oraz l . 

'§ ' KONTAIOY 
. -' ", 

El~minacjami szkolnymi i gminnymi zaczął się XVIII 
Turniej Tenisa Stołowego o Puchar "Kontaktów". Dotąd, 
we wszystkich szczeblach eliminacji, startowało około 8 ty­

sięcy uczniów szkół podstawowych, gimnazjów i ponad­
podstawowych. 

Patronat nad Turniejem objął marszałek województwa 
podlaskiego Sławomir Zgrzywa oraz gospodarze Finału, 
burmistrz Zambrowa Kazimierz Dąbrowski i starosta zam­
browski Marek Komorowski. 

Po eliminacjach szkolnych i gminnych odbywają się eli­
minacje powiatowe, które poprzedzają cztery półfmały: w 
Korycinie, Kupiskach, Wysokiem Mazowieckiem i Graje­
wie. 

Waldemar Polanis, 2. Cezary 

Radzewicz (obaj Gimna~um 
nr l, UKS 2 Sejny), 3. Tomasz 
Ambrosiewicz (Krasnopol), 3. 

Piotr Macianis (Gimnazum nr 

l Sejny) . Szkoły ponadgimnaz­
jalne - 1. 1. Joanna Raś 

(piotr Kukolski) , 2. Katarzyna 
Danielewicz, 3. Danuta Dąb­
rowska oraz l . Adrian Łaba­

nowski (UKS 2), 2. Krzysztof 
Balewicz, 3. Szymon Kunicki, 

4. Dariusz MiszkieI (wszyscy 
ZSO Sejny). 

Dyrekcjom Szkoły Podsta­
wowej nr 2 oraz Zespołu Szkół 

Ogólnokształcących w Sejnach 

dziękujemy za udostępnienie 

obiektów sport6wych . 

OTWARTE 
MISTRZOSTWA SEJN 

stok), który wygrał cały turniej . 
Pozytywną niespodzianką było 

2 miejsce młodego zawodnika 
MOKS SŁONECZNY STOK 
Białystok Daniela Koleśnika, 

który dwukrotnie pokonał klu­
bowego kolegę Sławomira Cyl­
wika. Na bardzo wysokiej pozy­
cji uplasowali się zawodnicy z 
rejonu: V-VI miejsce podzielili 
miedzy siebie Kazimierz Żyliń­
ski (GASS Suwałki) i Wojciech 
Okulanis (UKS 2 POMO­

RZANKA Sejny) . 

Najlepsi: 1. Jan Sawoniuk 
(WODOCIĄGI Białystok), 2, . 
Daniel Koleśnik, 3. Sławomir 
Cylwik (obaj MOKS SŁONE­

CZNY STOK BiałYstok), 4. Pa­
weł Boltruczyk (JUVENIA Bia­
łystok), 5. Kazimierz Żyliński 

(GASS Suwałki), 6. Wojciech 
Okulanis (UKS 2 POMO­
RZANKA Sejny) . 

W turnieju kobiet wygrała 
faworytka , obecnie najlepsza 
zawodniczka w województwie 
podlaskim, Katarzyna Wie­
wiórska z Suwałk, która gra w 
II lidze kobiet w UK 2 Grajewo 
i w III lidze mężczyzn UKS 2 
POMORZANKA Sejny. 

Najlepsze: 1. Katarzyna Wie­
wiórska (Suwałki), 2. Izabela 
Maruszak (Olecko), 3. Regina 
Stroczkowska (Augustów), 4. 

Danuta Remiszko (Stary Fol-

wark), 5. Iwona Capek ( Su~ 

ki) . 

Okazałe puchary, dyplolll) 
nagrody rzeczowe, ufundolll 
ne przez Urząd Miasta Ol( 

szampany przez UKS 2 Sej~ 

zawodniczkom i zawodnika! 

wręczył burmistrz Sejn Jan S~ 
nislaw Kap. Cały turniej SI" 

dziował, prowadził i zrelag( 
nował Bogdan Frydrych. 

... 
LIGA 

SPINNINGOWA 2000 

, Po raz 6 rozegrana zostalał 
minionym roku Liga Spinni 
gowa. Walka o czołowe loka; 
trwała do ostatniej kolejki. f 
XII rundach klasyfikaQ 
przedstawia się następująco 

l) Krzysztof Gedrowicz. 
93 pkt.; 2) Zbigniew FarM 
wicz - 84 pkt. ; 

3) Stanisław WoliI'iski - k 

pkt.; 4) Jarosław BaranOl\~ 

- 61 pkt. ; 5) Andrzej WykOl 
ski - 58 pkt. ; 6) Marek Dl 
chnowski - 54 pkt. ; 7) PilX 
Świtajewski - 34 pkt.; 8) RI 

szard Głażewski - 28 pkt.; \ 
Bogdan Borawski - 26 pkl 
10) Mirosław Farfułowicz- ~ 

pkt. ; 11) Wiesław Matuszell'si 
- 22 pkt. ; 12) Jacek LusiIlsi 
- 15 pkt.; 13) Wojciech Ś\~I 
czkowski - 10 pkt.; 14) Wi 
sław Sakowski - 9 pkt. ; l: 
Marek Sierzputowski - 9 pkl 
16) Ryszard ZdUI1czyk -
pkt. ; 17) Robert Kiersztan ­
pkt.; 18) Łukasz Kozłowski-
5 pkt. 

Pięciu uczestników nie ZIl 
było żadnego punktu. W i 
mie złowili 17 szczupakó\l 
jazi, 2 klenie, l bolenia i I ~ 

okoni o łącznej wadże 112,J! 
kg. Następna edycja Ligi Sp~ 

ningowej rozpocznie się już 

maju 2001. 

Z udziałem 5 zawodniczek i 
29 zawodników z Augustowa, 
Białegostoku, Czarnej Biało­

stockiej , Ełku, Krasnopola, 
Olecka, Sejn i Suwałk, grają­
cych w II - i III-ligowych klu­
bach' województwa podlaskie­
go oraz warmińsko-mazurskie­

go, w Szkole Podstawowej nr 2 

w Sejnach odbyły się Otwarte 
Mistrzostwa Sejn w tenisie sto­
łowym . Imprezę zorganizowali 

Urząd Miasta, MLKS Porno­

rzan~a i UKS 2. Turniej asów, 
jak można nazwać te zawody, 

obserwowali burmistrz Sejn 

Jan Stanisław Kap i prezes 
OZTS w Białymstoku Mariusz 
Baruch . 

UWAGA WĘDKARZE! 

Jeden z wielkich faworytów 
Stanisław Malinowski, zwycięz­

ca sprzed roku, II-ligowy zawo­

dnik BAGBUDU Giżycko, zajął 

9-12 miejsce, przegrywając z 
Karolem Dyszkiewiczem (Juve­

nia Białystok) i Janem Sawo­
niukiem (WODOCIĄGI Biały-

PZW KOŁO Nr 1 w Łomży informuje, 
że sprzedaż znaczków na 2001 rok 

prowadzona będzie w sklepie 
ZOO - wędkarskim p. Paszkowskiej 

przy ul. Kopernika 
oraz w siedzibie koła Nr 1 przy ul. Rządowej 2 

Z a p r a s z a m y! 

fak.l611 
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MEDYCYNA 
PRYWATNY GABINET USG, Al. 
Piłsudskiego 6, Łomża, czynny: 
14.00-18.00. Specjaliści radiolo­
dzy: lek. med. Grażyna Niero­
dzińska, wtorek, środa, tel. 0604-
-437-386; Dr n. med. Wiesław 
Wenderlich, poniedziałek, czwar­
tek, piątek, tel. 0604-43-60-76. 

fak.87-o 

ZDJĘCIA RTG ZĘBÓW i ZA­
TOK, PANTOMOGRAFIA, Al. 
Piłsudskiego 6, Łomża, godz. 
lS.00-17.00. 

fak.87-o 
USG SPECJALISTA RADIOLOG 
Ryszard Wagner, Łomża, Aleja 
Legion6w 94. Tarczyca, brzuch, 
prostata, piersi, narządy rodne, 
(086) 218-88-98; 0602-584-466 
RTGZĘBÓW. 

f-9543-o 
SPECJALISTA GINEKOLOG 
Lech Kostewicz, Ostrołęka, Łę­

czysk 54a, (029) 764-50-64. Co­
dziennie po 12.00. Leczenie bez­
bolesne. 

f-9870-o 
IRENA BOWNIK, specjalista re­
habilitacji medycznej. Leczenie 
p'rzeciwzapalne, przeciwbólowe, 
rany. Lampa Bioptron, ACER, 
Kazańska 2. Wizyty domowe, tel. 
0601-967-203. 

f-9963-00 

MASAŻ LECZNICZY, rehabilita­
cja, Jesionowski, 218-83-30, 0602-
-811-217. 

f-l0096-0 
KOREKTYWA Z PŁYWANIEM 

mgr Czesław Rybicki, 218-25-62. 
f-l 0200-00 

BARBARA DOMYSLAWSKA spe­
cjalista psychiatrii, Łomża, · Pił­

sudskiego 6/ 1, piątek od 13.30; 
tel. (085)65-42-584 

172-0 
ZASTRZYKI, BAŃKI, Łomża, 
216-32-41 

211-0 
LOGOPEDA, Łomża, Piłsudskie­
go 6, środa 17.00 - 18.00; 
(086)2189-377; 0-600-281-291 

275 

MOTORYZACJA 
AUTO-S:lYBY, Łomża, Kraska 78. 
Tel.. (086) 2184-123; 0604-491-
-522. 

f-9232-o 
FORD TRANSIT 2500 Diesel 
(1997 rok, sierpień), faktura 
VAT, Mercedes 300,124 (rok 
1987) automat, tel. 0-502-286-435 
po 18.00, 2160-546 

084 

Koledze MIROSłAWOWI KT.TNlF.R'r(),w1~ 
i Jego Rodzinie 

wyrazy wsp6lczucia z powodu śmierc i 

składają 

rak.126 

OJCA 

pracownicy 
Zakładu Diagnostyki Obrazowej 
Sżpitała Wojew6dzkiego w Łomży 

Pani BARBARZE KULCE 
wyrazy głębokiego wsp6lczucia 

z powodu śmierci 

składają 

MĘŻA 

dyrektor i pracownicy Muzeum 
Północno-Mazowieckiego i Galerii 
Sztuki Wspólczesnej w Łomży 
oraz Skansenu w Nowogrodzie 

Wszystkim, kt6rzy nam 
wiełe serdeczności, pomocy i wsparcia 

oraz uczestniczyli w uroczystości pogrzebowej 
Najdroższemu Nam 

ŚP. JANOWI WITOLDOWI RACHUBKA 
serdeczne podziękowania 

. składa pogrążona w smutku 
Zona, c6rka, synowie z żonami i dziećmi 

oraz cała 

FIAT PUNTO SX 1.1 (1995/96), 
metalik, bezwypadkowy, 18000zl, 
I wła§ciciel, 0-604-039-397, 1--=--1 

INTER AUTO S.C. 
18-400 ŁQmża 

Al. Leglonow 60B 
BE2POŚREDNIIMPORTER AUT ZACHODNICH 

formalności celne, własny transport 
usługi blacharsko· lakiernicze 

Organizujemy wyjazdy po samochody 
osobowe, cl~rowe i dostawcze 

motliwość pozostawienia 
samochodu w rozliczeniu 

NOWE NIZSZE STAWKI CELNE 
MERCEDES E 220 COl 1998 82.000 zł 
MERCEDES E 230 1996 75.000 zł 
PEUGEOT 406 1,9 mł 1998 35.000 zł 
VW PASSAT 1,8 1995 29.500 zł 
FIAT UNO 1987 5.900 zł 
VWLT 1990 15.900 zł 
FORD TRANSIT 2,50 1995 27.500 zl 
mYOTA STARLET 1,3 1998 24.500 zł 

(086)218-32-15 po 15.00 
097 

VW GOLF I 1,6 D (1981), stan 
dobry, tel. 217-91-97. 

f-l02 
AUDI 90 2.0 L (1989), stan dob­
ry,219-15-79. 

f-l08 
POLONEZ TRUCK DC 
(1994/95), pięcioosobowy, (0-86) 
215-75-09. 

f-lll 
SIGMA 3.0 MITSUBISHI zamia­
na (1994/95), (0-86) 219-82-53. 
Psa Dobermana. 

f-1l7 
SPRZEDAM OSOBOWY ISUZU 
- STYLUS (1991), stan b. dob­
ry, tel. 2172-650. 

f-123 
AUDI 80 B4 (1994), 216-07"()9 
lub zamiana. 

FAKTURY VAT f-132 
SPROWADZAM AUTA z Holan­

Samochody na zamówienie 
tel. (0-86) 215-05-19 dii (086) 216-72-14. 

teł. kom. 0-605 036-746 :;; f-141 
_...;.;lu~b..;0~0..;.4.;.9 _1.;.730...;.75;..;;.83;..;;.0;;.29;,.-... :li SPRZEDAM FIAT 126p (1986) 

stan bdb, bogato wyposażony, tel. 
0606411 063. 

CINQUECENTO (1996r), cena 
8800zł, tel. (086)47-30-186, 
0-606-35-65-59 

f-145 
AUDI 80 (1993),2167-625,0602 
770409. 

8090 

Pani 
GRAŻYNIE ZABORZE 

wyrazy wsp6lczucia z powodu śmierci 
MĘŻA 

składają 

Dyrekcja, kołeżanki i kołedzy 
Zespołu Szk6ł Technicznych 
w Łomży 

Wyrazy szczerego wsp6lczucia 
Dyrektorowi Bursy Szkolnej Nr l w Łomży 
Panu JÓZEFOWI CICHOCKIEMU 
, z powodu śmierci 
SP. CZESŁAWA CICHOCKIEGO 
składają 

pracownicy Bursy oraz mlodzież 

hl.15S 

Składam podzi ękowanie wszystkim , 
kt6rzy towarzyszyli w ostatniej drodze 

mojemu mężowi 

JANOWI KULCE 
Barbara Kulka 

f-155 

I 

~I 

. PO końca roku wszy~tkie ogłoszenia drobne bez dodatkowej opłaty znajdą się co tydzień w serwisie 
ID ernetowym "Kontaktow": www.kontakty-tygodnik.com.pl 

KO·NTAI<W ~: 



ŻUK SKRZYNIOWY Diesel, I re­
jestracja (II-1997) przebieg 18 

~---1 tys. (086) 279-13-05. 
f-156 

FIAT 126p (1999) pilnie sprze­
dam, (086)218-60-77 

" ... ' --,. .. 

163 
SPRZEDAM FIAT 126p (1995r), 
tel. 2172-127 

170 
SPRZEDAM FIAT 126p (1991r), 
Ford Transit (1995 rok), tel. 
2172-718 

170 
SEATmIZA l,2i (1987r), 217-57-
-82 

171 
SPRZEDAM VW GOLF 1.8 
(1994r) kombi biały, 0-604-452-
-356 

183 

SKLEP UNIVERSAL AUTO -
części do aut: - japońskich, -
koreańskich, - amerykańskich, 
- zachodnich, Łomża, Mickiewi­
cza 45B; 219-81-18 

187 

SPRZEDAM OPEL OMEGA 2.0 
(1992 r.) uszkodzony przód, 10 
tys. zł; 0-602-687-672 

191 
FORD SCORPIO 2.5D (1990) 
12300,219-48-82 

193 
OPEL ASCONA 1.6D (1986r), 
2194-882 

193 
TANIO OPEL VECTRA (1994r) 
segment + wypoczynek, (0-86) 
216-34-36 

195 
126p (l987r), Talbot Solara 
(1982),0-501-397-529 

197 
ŁADA' SAMARA 1.3 5-drzwi 
(1992r), (086)2169-367 

198 
PASSAT 1.8 (1999) przebieg 
16000 z salonu; 218-02-36; wie­
czorem 218-67-53 

202-<> 
POLONEZ (1993r), gaz; 217-53-
-82 

205 
SPRZEDAM FIAT 126p (1990), 
teI: 2183-947, po 18.00. 

f-213 
SPRZEDAM OPEL Kadett 1,3 se­
dan (1988), tel. 218-86-45, po 
16.00. 

f-216-0 

PIECE EKOLOGICZNE 
NA DREWNO 
-WĘGLOWE 
-OLEJOWE 
-GAZOWE 

PROMOCYJNA SPRZEDAż! 
RAMTPOL 

18-400 Łomża 
ul. Dmowskiego 1F 

tel. (0·86) 216-61·56 
216·59·19 

SPRZEDAM BMW 740iA (1995) 
IV Nawigacja, Xsenon, skóra, 
drewno, klimatronic serwotronic, 
93 000 zł, 0606 321 690. 

f-216 
SPRZEDAM MERCEDES C-180 
(1994),43000 zł, 0606 321690. 

f-216 
POLONEZ (1989), tel. 215-D3-
-52. 

F-221 
SPRZEDAM POLONEZ (1986). 
TEL. 2160-259, PO 17.00 4730-
-855. 

F-222 
126 el (1995) stan bdb przyczepę 
samochód,214-11-37. 

f-231 
FIAT 126p (rok 1991) po remon­
cie blach, stan dobry, 219-32-78. 

f-232 
VW G.OLF 1,6 5d (086) 4731-610 

f-D30 
POLONEZ (1993r), gaz, tel. 219-
-88-72, kom. 0-503-77-57-89 

304 
AUDI 80 1.8s (1990r), 16500zł; 
215-75-18 

305 
SPRZEDAM POLONEZ 1500 
5-biegów (1987r) , tel. (086)219-
-34-21 

309-<> 

SPRZEDAM 

2,65 ha lasu, 7 km. od Łomży w 
kierunku Nowogrodu, tel. (022) 
664-75-76. 

f-10084-<> 
DZIAŁKA 2180-897. 

f-10246-0 
OKAZ\]NIE GARAż przy Kon­
stytucji, 215-3S-61. 

f-10222-<> 
KIOSK, 218-40-30. 

f-l 0059-<> 
SPRZEDAM l HA łąki 'w Kupis­
kach, tel. (029) '761-59-13, po 
19.00. 

f-10291-<>o 
KOMPUTERY, KSEROKOPIAR­
KI, faksy - sprzęt polizingowy, 
(086) 4730-752. 

f-10311-<> 

FIAT 126 (1993), stan idealny, 
0602248319, po 17.00. 

f-D60-<>o 

SI m2 Białystok, Sklodowskiej, 
(086) 218-82-23; 0603-528-912. 

f-D2S-<>o 

DREWNO OPAŁOWE: brzoza, 
dąb, z dostawą, 2160'{}10, 0608-
-412-919. 

f-D36-0 

PAWILON WOLNO STO JACY w 
Łomży, w dobrym punkcie, 0603-
-528-912. 

f-D2S-<>o 
Dom siedlisko, budynki gospo­
darcze Gielczyn k/Łomży, 
(086)271-80-67 

091 

SPRZEDAM DYSKOTEKĘ w Sie­
mieniu i działkę budowlaną w 
Łomży, tel. 219-89-D3. 

f-l 03-0 
SPRZEDAM STAR-200 długi 
wywrot, (086) 219-88-15. 

f-106 
SPRZEDAM KAMERĘ Panasonik 
S-VHS model pro-lain 445, tel. 
0606-820-221. 

f-107 
KOMPLETNY HYDROFOR do 
wody, 2186-162. 

f-l 09 
DZIAŁKĘ BUDOWlANĄ w Gieł­
czynie, 2190-238. 

f-119 
SPRZEDAM POLSKĄ prasę 
(1993), tel. 270-13-86. 

f-121 
DZIAŁKA wKupiskach, 218-56-
-73. 

f-129 
CIĄGNIK C-360 (086) 2174-523. 

f-131 
DZIAŁKA BUDOWlANA, osied­
le Konarzyce, 2191-363. _ 

f-135-<> 
MERCEDES 124 230 E (1988), 
sprężarki, maszyny do szycia, pie­
cyki gazowe, 2160-D84. 

f-154 
WYPOCzrnEK DĘBOWY używa­
ny z Niemiec 3+2+1, ława dębo­
wa,2192-567. 

f-160 
"GLAZURA KRÓLEWSKA" po­
magamy klientowi dowożąc do 
domu glazurę już od 13,90, tera­
kotę od 18,90, gresy od 20,90, ra­
ty. Zamówienia, zapraszamy 
Łomża Al. Legionów 52 (dwo­
rzec PKS), 2180-586. 

f-162-<> 
KOMBAJN "ANNA", (086)4738-
-142 

180 
ROTTWEILERY, (086)215-75-13 

184 
SPRZEDAM 4 koła GOODYEAR 
195/65 R15, telewizor kolorowy 
Daewoo, tel. 0-608-085-737 

186 
DZIAŁKĘ BUDOWlANĄ Sikor­
skiego 115, 710mkw, 0-604-461-
-579 

189-<> 
SPRZEDAM INSTALACJĘ gazo­
wą włoska 501 objętości, używana, 
tel. 217-57-52 

194 
SPRZEDAM SILNIK elektr. 7,5 
KW, tel. 217-57-52 ' 

194 
SPRZEDAM ZBIORNIK do mle­
ka 750 Itr. tel. (086)' 2172-713. 

f-215 
SIEWNIK KONNY i pilę spalino­
wą, tel. 2192-753. 

f-223 
SUKNIĘ ŚLUBNĄ 218-71-30; 
0502813846. 

f-235 
SPRZEDAM ŻYTO, 219-64-84. 

, f-243-0 
OPONY ZIMOWE 175x70x14, 
sklep 30 m z zapleczem, 0501 
229106. 

f-246 
OWCZARKI NIEMIECKIE szcze­
nięta, 217-57-47. 

f-2S0 

KANARKI DO SPRZEDANIA, DO 
2189-801. ~282. 

f-267 

SPRZEDAM REGAŁY - półki 
sklepowe, tel. 218-D7-39. 

f-280 
TAKSOMETR TAXI, 216-D5-43. 

f-291 
SPRZEDAM SIEWNIK punktowy 
do buraków, stan bdb, (086)271. 
-76-65 

309 

KUPIĘ 

AUTO SKUP ROZBI1YCH, sko­
rodowanych,0601-617-279. 

f-881 9-o 
AUTA POWYPADKOWE, zni­
szczone, 0604-846-202. 

f-8819-0 
AUTA POWYPADKOWE osobo­
we, dostawcze, (085) 716-48-16. 

- f-8819-o 
PALE1Y RÓŻNE także uszkodzo­
ne, 218-54-70, 0604-455-969 . 

f-8745-0 
OLSzrnĘ, 2172-213 

112-0 
ZIEMIĘ ORNĄ kultywator, bro­
ny, 218-32-D7 

159 
KUPIĘ GARAż blaszak + pTZJ' 
czepkę samochodową, tel. 216-
c96-48 

179 
OLCHĘ, TOPOLĘ, osikę, 
(086) 216-D7-D7 

181-0 
ŻYTO, 217-51-65 

286-0 

LOKALE 

M-5 (72 m2) Łomża, 2188-664. 
f-9781-<>o 

SPRZEDAM DOM, 2167-108. 
f-l 0061-<>0 

DO WYNAJĘCIA magazyn o pow. 
1.300 m2, Al. Legionów 120, 218-
-50-88. 

f-9956-0 

LOKAL, 2180-897. 
f-l 0246-0 

WYNAJMĘ M-3, tel. 2198-808. , 
f-1027S-<>o 

LOKAL pod aptekę wydzierżawię 
w Łomży, (086) 218-82-23, 0603-
-S28-912. 

f-D2S-<>o 
LOKAL do wynajęcia, pow. 220, 
przy ul. Piłsudskiego, OSOl-626-
-'898. 

f-l 0313-00 
DO WYNAJĘCIA oficyna dla 
małżeństwa, 216-53-82 

089 
M-2 do wynajęcia, 218-51-69 po 
16.00 

083 
SPRZEDAM KAWALERKĘ w 
Zambrowie, 219-17-25 

093 
SPRZEDAM DZIAŁKĘ usługową 
1300 m kw. wraz ze sklepem 
200 m kw. oraz powierzchnią 
mieszkalną 160 m kw., 216-D5-72 

094 

TANIO l 
(80 m2), 

SPRZED 
suanie 
wiecka, ( 

61 m2, I 
6A, tel. 2' 

DO ~ 
handlow( 
2163-503, 

DO J 
~16-95-70 

LpKAL 
46mkw, t 

DOM 301 

DO~ 
nem, CI 

2i6-28-89 

'2 DO 
po 16.00. 

SPRZEDi 
b, tel. 21 

1pPIĘ \AJ 
dynek ha 
wo-uslug( 

Stancja ( 
-631 

DO WYJ 
Warszawi 
16.00 

SPRZED) 

Do końca roku wszystkie ogłoszenia drobne bez dodatkowej opłaty znajdą się co tydzień w serwisie 
internetowym "Kontaktów": www.kontakty-tygodnik.com.pl 
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~ 
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f-280 
-05-43. 

f-291 
Jnktowy 
186)271. 
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• H, sko-
9. 
-8819-0 
E, zni. 

-8819-0 
osobo-

148-16. 
f8819-o 
zkodzo-
39. 
f874!KJ 

112-0 
Dr, bf(, 

159 
+ PIL)' 
~l. 21& 

179 
osikę, 

1810{) 

286-{) 

DO WYNAJĘCIA M-3, tel. 2182-
~282. 

f-lO l 
SPRZEDAM MIESZKANIE (54 
m2) w Łomży. Wiadomość: (087) 
4259-268. 

f-104 
SPRZEDAM MIESZKANIE M-3, 
tel. 2162-620. 

f-l 05 
DO WYNAJĘCIA mieszkanie (62 
m2),2190-837. 

f-lI O 
STANCJA, 0602 692 678. 

f-113-o 
TANIO SPRZEDAM mieszkanie 
(80 m2) , 217-91-73, po 18.00. 

f-114 
SPRZEDAM (na wiosnę) mie­
szkanie M-4 (54 m2) ul. Mazo­
wiecka, (087) 4259-268. 

f-118 
WYNAJMĘ M-4, tel. 2160-597. 
'T' f-120 

61 m2, I piętro - 61 tys., 3 Maja 
6A, tel. 216-64-29. 

f-122 
M-2 w Łomży kupię. M-2 w 
Ostrołęce sprzedam, Łomża 
(086) 218-85-05. 

f-124 
SPRZEDAM MIESZKANIE (38 
m2) w centrum, tel. 218-82-76. 

f-127 
ATRA.KC'iJNE LOKALE na dział. 
użytkową w Łomży, o łącznej 

pqw. 300 m2, 0608-266-118. 
f-130-o 

SPRZEDAM MIESZKANIE (72 
m2), tel. 2188-963, po 17.00. 

f-143 
DO WYNAJĘCIA dom łokale 

handlowe w centrum Łomży, 

2163-503, po 20.00. 
f-144-0 

DO WYNAJĘCIA mieszkanie, 
~16-95-70, wieczorem. 

f-150 
LOKAL DO WYNAJĘCIA 

mkw, tel. (086)2160-823 
167 

DOM 300mkw, 0-602-525-631 
174-0 

DO WYNAJĘCIA M-2 z telefo­
n!;m, częściowo umeblowane, 
216-28-89. 

f-156 
M-2 DO WYNAJĘCIA, 218-59-59, 
po 16.00. 

f-157 
SPRZEDAM GARAż ul. Koperni­
ka, tel. 219-81-06. 

f-161 
PIĘ W CENTRUM Łomży bu­

dynek handlowy, działkę handlo­
Wb-usługową, 0502-252-465. 

f-164 
Stmcja dziewczętom, 0-602-525-
~31 

174-0 
DO WYNAJĘCIA kawalerka w 
Warszawie, Zacisze, 2180-749 po 
16.00 

178 

SPRZEDAM DOM jednorodzin­
IIi w Ostrołęce, zabudowa szere­
gąwa, tel. 0-604-40-64-23 

188-0 

WYNĄJĘCIA M-2; 216-92-45 
196 

DO WYNAJĘCIA MIESZKANIE 
M-4, 55mkw, tel. 2181-368 po 
16.00 

201 
M-5 komfortowe, I1I piętro, 218-
-02-36, wieczorem 218-67-53 

202-0 
M-3 do wynajęcia, 218-24-78 

203 
SPRZEDAM MIESZKANIE 
36,5mkw, Łomża, 0-602-722-427 

204 
SPRZEDAM M-4, II ' piętro, 215-
-76-70; 218-22-22 

207-0 
DO WYNAJĘCIA M-3, 215-34-92 

209 
SPRZEDAM MIESZKANIE 
39mkw, tel. 2189-430 

214 
PRZEKAZĘ MIESZKANIE czyn­
szowe w Nowogrodzie, tel. 0-502-
-087-060 

220 
PAWILON HANDLOWY sprze­
dam, wynajmę, 216-20-32 po 
17.00 

224 
GARAż przy "Polonezie" wynąj­
mę, 0-608-309-625 

228 
DO WYNAJĘCIA DOM 170mkw 
w Łomży, 217-91-15 

229 
CIASTKARNIĘ - oddam w 
dzie~żawę, 0-608-309-625 

228 
LOKAL, mieszkanie, Łomża, 

(086)4720-676 
238-0 

SPRZEDAM BOX garażowy przy 
Reymonta, tel. 2188-551 

239 
WGN - NIERUCHOMOŚCI, 
Legionów 54/ 2; (086)218-93-98 

251-0 
LOKAL DO WYNAJĘCIA, tel. 
218-20-79 

259-0 
PRZYJMĘ NA STANCJĘ, 2166-
-326 

260 
SPRZEDAM M-2, 2150-216 

265-0 
NIERUCHOMOŚCI "1YfAN", 
(0-86) 216-62-26, 0-604-227-658, 
www.tyszka.pnet.pl 

281 

LOKAL HANDLOWY do wynaję­
cia ul. Ma1achowskiego 2, tel. 
10.00 - 18.00 218-38-64, po 
18.00 218-09-78 

303 

SPRZEDAM LOKAL mieszkalno­
-usługowy, TEL. 219-82-29 

306 
SPRZEDAM M-5 i działkę 27 
arów w centrum, 2188-463 

307 
SPRZEDAM DOM piętrowy, 
2171-136, KALINOWO 36 

308-0 
SPRZEDAM DOM, duże garaże, 
działka 8000mkw, Zambrów 
(086)271-39-32,0-604-97-16-97 

309-0 
SPRZEqAM LUB ~AJMĘ 
M-4, Łomża, (086)271-58-79 
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USl.UGI 

STUDNIE (086) 218-59-91; 0606-
-588-530. 

f-01-o 

KOMINKI,0605-660-801. 
f-10027-o 

BILETY LOTNICZE Agencja 
LOT "Baltica Travel", tel. 216-54-
-86. 

f-9930-oo 

KOMPUTEROPISANIE, oprawa 
"OPOKA", 216-48-39. 

f-100015-oo 

RTV NAPRAWA, 473-01-90. 
f-9933-00 

BIURO RACHUNKOWE, 2187-
-735. 

F-10161-0 

TV-naprawy domowe - 0603-
-385-370, 2188-291. 

f-9961-oo 

BIURO PODATKOWE, księgi, 

VAT, ZUS, PIT-y roczne, Łomża, 
219-09-90. 

f-10164-0 

TYNKI GIPSOWE maszynowe 
(086) 473-73-94, 0602-105-979; 
0602-473-355, (086) 2198-501. 

f-l 0207-0 

ZESPÓŁ MUZYCZNY (086) 
4738-424, 

F-10231-oo 
RENOWACJA MEBU tapicer­
skich,219-05-49. 

f-043-0 
UKŁADANIE PODŁÓG, 218-45-
-51. 

f-Ol4-0o 
SERWIS POGWARANCXJNY 
OKI, MINOLTA, HP, EPSON, 
LEXMARK (086) 4730-752. 

f-10311-o 
USŁUGOWE PROWADZENIE 
ksiąg rachunkowych, 0608-747-
-351. 

f-l 0307-00 
SZPACHLOWANIE, MALOWA­
NIE, glazura, tynki ozdobne, ta­
pety, 215-03-99. 

f-052-oo 

STUDNIE, 0602-868-891, 218-48-
-66. 

f-019-o 

NAPRAWA: pralki, urządzenia 
chłodnicze, 219-03-33. 

f-034-0 
SZPACHLOWANIE, GLAZURA, 
tynkowanie, płyty gipsowe, itp., 
tel. 2172-112 

095-0 
USŁUGI BUDOWlANO-WY­
KOŃCZENIOWE: - tynki trady­
qjne i suche, - szpachlowanie, 
malowanie, - układanie glazury, 
216-91-99 

096 

ZESPÓŁ .lAMIKO· wesela, 
przxjęcia, rachunki, 0-604-31-02-
-77 

099-0 

1YNKI GIPSOWE maszynowe, 
0602-105-979, (086) 473-73-94, 
0602-47-33-55, (086) 2198-501. 

f-140-0 

NAPRAWA RTV, monitory, PLAY 
STATION, Wesoła 18 .b", 2169-
-379. 

f-125-o 
ZESPÓŁ MUZYCZNY, 2191-468, 
0604-060-718. 

f-l16-0 
"MAGED· usługi remontowe -
glazura, terakota, 0607 639 555. 

f-100 
TANIO, SOLIDNIE, tapetowa­
nie, szpachlowanie, malowanie, 
panele ścienne - podłogowe, 
sufity podwieszane, montaż i wy­
miana okien. 273-68-88; 0503-
-956-396. 

f-115-o 
REMONTY: glazura, płyty, pod­
dasza, 0604-231-158, 0604-201-
-158. 

f-133-0 
ZESPÓŁ MUZYCZNY, tel. 2150-
-272. 

f-134-0 
USŁUGI TAPICERSKIE, krzesła, 
fotele, wersalki, 2160-674. 

f-136 
HYDRAUUKA - glazura, tera­
kota, panele, tel. 216-70-96. 

f-142 
UKŁADANIE GLAZURY, terako­
ty,218-40-18. 

f-151 
WYPOŻYCZALNIA SAMOCHO­
DÓW, Jaguar - śłubny, imprezy 
okolicznościowe, 216-32-42; 
0-604-430-889 

169-0 
SZPACHLOWANIE, MALOWA­
NIE, sufity podwieszane, panele, 
tel. 2186-029 

190-0 
REMONTY, PŁYIY, glazura, 47-
-37-381 

192 
FIRMA "M1USZKlEWICZ" pro­
dukuje: - kowalskie przęsła 
ogrodzeniowe, - bramy przesu­
wne i zwykłe (dużo wzorów), -
hantle, sztangi sportowe. Prowa­
dzi skup złomu, tel. (086) 218-
-25-05 

199-0 
WYKONUJĘ NIEDROGO tynki. 
Ogólne budowlane, tel. 2181-586 

210 
KOMINKI, (086)219-0~1; 
0-602-781-089 

212-0 
SZPACHLOWANIE, MALOWA­
NIE, glazura, 218-45-54; 219-15-
-35 

GLAZURA, TERAKOTA, szpa­
chlowanie, malowanie, 219-31-
-14, 0-608-07-77-20 

CYKLINOWANIE 
(086)2188-244 

KONTAKfV ,'~ 
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ANTENY, ODGROMÓWKI, tel. 
214-D0-54, 0-608-092-883 

244-0 
MALOWANIE, SZPACHLOWA­
NIE, układanie paneli, 215-D5-40 

245 
MALOWANIE, SZPACHLOWA­
NIE, szybko, solidnie - mini­
mum kurzu, tel. 219-81-99 

248 
GLAZURA, TERAKOTA, malo­
wanie, szpachlowanie, 219-18-71 

252 
GLAZURA, TERAKOTA, szpa­
chlowanie, malowanie, 218-06-19 

253 

KREDYIY GOTÓWKOWE 
"BEST" SA. do 4500 bez porę­
czycieli i zgody współmalżonka, 
Łomża, Dworna 8,216-69-63 

279 

SZPACHLOWANIE, malowanie, 
panele, 2160-625 

282-0 
USŁUGI KOPARKĄ "Ostrówek", 
wywóz gruzu, 2160-625; · 0-602-
-828-318 

282-0 
GLAZYRA, HYDRAUUKA, re­
monty,0-606-224-682 

287-0 

TANI KREDYT SAMOCHODO­
WY, 0-608-015-586 

309 

TRANSPORT 
BUSEM 9-0S0BOWYM (kraj) 
216-24-20. 

f-9879-oo 
NIEMCY, LOTNISKO, ekspreso­
wo (086) 2186-313. 

f-035-oo 
PRZEWOZY Łomża - Hanno­
ver, 216-53-15; 0604-574-745. 

f-10141-oo 
BUSEM OSOBOWYM - ~aj, 
217-90-48. 

f-041-o 

WY.iazd w każdą niedzielę do Nie­
miec,47-30-318 

092 
HANNOVER ·wY.jazd - niedzie­
la; powrót - piątek , 216-98-64 

128-0 
WOLNE MIEJSCA do Niemiec, 
(086)216-72-14 

141 
BUS :- transport, (086)219-31-
-19 

175-0 
NIEMCY - niedziela 14.01 , tel. 
(086)217-53-77 

176 
WOLNE MIEJSCA do Niemiec, 
tel. (086)217-62-15; 0-608-611-
-628; 0-608-778-708 

177-0 
HANNOVER - soboty, 218-13-
-70 

234-0 
HANNOVER, czwartki, 218-08-78 

249-0 
OSOBOWYM do Warszawy 3 oso­
by - codziennie (rano), Łomża, 
tel. 0-606-267-591 

261 
NIEMCY, 216-93-98, 0-603-534-
-666 

269-0 
NIEMCY, 0-602-59-59-64, 
(086) 218-82-23 

299-0 

PRACA 
.AVON - COSMETICS" współ­
praca. Zysk 23-35%, telefon: 
2184-198,0603-947-063. 

F-9925-00 
MONTAż DŁUGOPISÓW zaba­
wek itp. Dowóz surowca odbiór 
wyrobów z domu. Informacje 
bezpłatne, zaadresowana koper­
ta, dwa znaczki luzem "BRR" 09-
-400 Płock, Norwida 7/ 10. 

f-10166-0 
ZATRUDNIĘ MECHANIKA­
-DIAGNOSTĘ, tel. 2185-732, po 
16.00. 

f-l 0188-00 

Zakład prgdukcy.ny· 
.. a ..... 21 Plłi\tnlca Górki Sypnle~o 9 

tel. (OB6) 2"'19 ... B 86 tellt'ax (088) 219 19 13 
Biura Handlgw.-

18-400 Ł~rn:Ła Al. L_glonó"", "'I47D pak . .. ... 
t.'J'-rax. (OB8) 210 8473 t_I. (Oe8) 219 a .... 74 

18-400 Ł.orn.2:a ul. Berna 15 tel/fax (08a) 218 28 53 
1 O tel/"fax 278 46 06 

PRZ\]MĘ FRYZJERKĘ ze stażem, 
2198-157. 

f-l 0295-00 
KIEROWNIKA APTEKI zatrud­
nię, 0606 475 018. 

f-l 0281-00 

RADIO TAXI - Bis 96-23, za­
trudni kierowców z autem, Kwad­
ratowa 35. 

f-042-o 

DOROBISZ · Z ORIFLAME -
okazja dla nastolatek (086) 217-
-59-27,0606641 643. 

f-069-o 
TROSKLIWEJ OPIEKUNKI do 
8-miesięcznego dziecka, 218-22-
-47 

098 
ZATRUDNIĘ SAMODZIELNĄ 
księgową do prowadzenia pełnej 
księgowości, tel. 0602-194-969, 
4730-057. 

f-165 
FIRMA Z KAPITAŁEM polskim 
zatrudni młode, dynamiczne 
osoby (kobiety i mężczyźni), sa­
mochód osobowy będzie dodat­
kowym atutem, 2166-974. 

f-149 
MEDIA PRESS zatrudni na pół 
etatu pełnoletnich do pracy w 
domu. stale wynagrodzenie bez 
prowizji, 0-606-85-20-65 

200-0 
MAGISTER EKONOMII poszu­
kuje pracy, (086)472-14-76 

219 
ZATRUDNIĘ FRYZJERA dam­
skiego lub męskiego, 219-88-11 

230 

POSZUKUJĘ PRACY kierowca 
kat. B, tel. 0-602-581-735 

10299 

.AVON - COSMETICS" współ­
praca. Zysk 23-35%, telefon 
2184-198; 0-603-947-063 

262-0 
PODEJMĘ SPRZĄTANIE, 2150-
-455 

268 

ZAKłAD STOLARSKO-TAPI­
CERSKI zatrudni w charakterze: 
- tapicera - 2 osoby, - stola­
rUI - 2 osoby. Staż pracy w zawo­
dzie min. 2 lata, mile widziane 
wykształcenie kierunkowe, tel. 
218-44-69 lub 0-602-51-11-69 

274 

PRACOWAŁEŚ LEGALNIE -
Niemcy, Europa Zachodnia. Od­
zyskujemy podatek, (071 )385-20-
-18 

295-0 

ZATRUDNIMY: przedstawiciela 
handlowego. Wymagania - wy­
ksztalcenie średnie, - uregulo­
wany stosunek do służby wojsko­
wej, dyspozycyjność oraz KIE­
ROWCĘ - wymagania: prawo 
jazdy kat. C, dyspozycyjność. 
Wiomąr s.c. 2190-642 

296 

NAUKA 
• 

CHEMIA, MATEMATYKA, ~ 
ka, 216-05-53, 0603-514-389. 

f-04~ 
WYPRACOWANIA, 2183-114. 

f-9962~ 
STUDIA PODYPLOMOWE I 
nanse i Rachunkowość, Ło~ 
(086) 216-64-72. 

f-l 027& 
STUDIUM INFORMA1YCZ) 
zaoczne, dwusemestralne (nall 
od lutego) , Łomża (086) 21ó 
-472. 

f-l 027& 
ANGIELSKI, 219-17-25 

09~ 

NOT - kursy językowe, poili 
wowy, średniozaawansoll'ai 
216-46-72 

-s. 
Ci 

W) 
dol 

parl 
sanit 

1 

tel. 

JĘlYK POLSKI- każdy POziS ' ł 
473-0328 (wieczorem) pO I 

21 
JĘlYK POLSKI. Korepetycje,1 
4730-145 

I 
ANGIELSKI - INTENSTYlI 
- NATIVE SPEAKER, 216-9~ 

? 
ANGIELSKI renomO~l 
nauczyciele 50zł/m; 216-93-91 

2i 
ANGIELSKI DO MATURY, 21 

-93-91 
21 

ZIMOWISKA W EUROPIE, 21 
-93-91 

2i 
KOREPE1YCjE z historii, KOI 
PUTEROPISANIE,218-76-6.3 

2& 

INNE 
USA WYCIECZKI (089) 52i 
-007. 

f-1026~ 
BALE KARNAWAŁOWE pTZ)j 

pl 

W bl 
wł: 

Zap' 

Ozi 

cia weselne i okolicznościol",:V === 
Restauracja "CARO", tel. 21 &4 
-03 

H 
USA WXJAZDY, 0-502-918-242 

20f 
ODDAM WIÓRY na opal, iiiiiii 
218-44-69 

2· • 
OKAZJAI WXJAZDY DO u.~ 
dla wszystkich. Nawet trud! 
przypadki, 0-605-111-396 

26~ 

U.S.A. WXJAZDY, płatne po zah 
wieniu, 0-605-54-54-64 

21 
BAL KARNAWAŁOWY 27.0 
2001 "Bar Delfin" - 90 zł / par-
47-30-394 

28~ _
_________ -- Nie jeste 

KTNIEPROP 
OGŁOSZENIA DROBNE "KO) 
TAKTÓW" przez miesiąc znajdifdYt 2000 lo: 
się w komputerowym banku fuf~rocentowanle ( 
macji Handlowo,Uslugowej, (t<l~ ~dy!owan, 
957. Zadzwoń, sprawdź! OżllWOSC wykupI 

\COCNW ) od 4% 
Krec!jcie 2000 

kredy! n: 
wać pełn , 

kredy! bE 
e spłaty ki 

Do końca roku wszystkie ogłoszenia drobne bez dodatkowej opłaty znajdą się co tydzień w serwisie ., , 
internetowym "Kontaktów": www.kontakty-tygodnik.com.pl 

cześniej spłacić 

!ff KOHTAI<W temet: wwv. 



LOKAL 
_O WYNAJĘCIA UWAGA ROLnlCYI 
A1YKA, ~ 
'il4-389. 

f-04~ 
2183-114. 

f-9962~ 
)MOWE I 
NOŚĆ, lon: 

f-l 027& 
tMA1YCZ) 
ra1ne (na~ 
(086) 2H 

f-l 027& 
·25 

09~ 

.owe, p0rll 
lawanSOll1! 

- samodzielny, 
całkowicie 

wykończony, 

dobry dojazd, 
parking, alarm, 

sanitariat, telefon 
-33 m kw.-

TANIO 

tel. 218-94-01 
.138 

POSIADAMY JESZCZE W OFERCIE OSTATNIE SAMOCHODY 
ROK PRODUKCJI 2000 Z BARDZO ATRAKCYJNYMI RATAMI 

I PROMOCJAMI TYLKO DLA ROLNIKÓW (tzW. LINIA R) 

POLONEZ od 18.367 • LANOS od 25.296 • MATIZ od 21 .111 
LI CZBA SAMOCHODÓW w PROMOCji OGRANICZONA 

ZAPRASZAMY NA DNI OTWARTYCH DRZWI 
PREZENTACJA 3 NOWYCH SAMOCHODÓW DAEWOO RODZINNA TACUMA 

NOWA WERSJA MATIZA - S-LlNE 
NOWA WERSJA LANOSA - STYLE 

Przyjdź z rodziną 
Zap raszarny 
piątek 8.00-18.00 
sobota 9.00-1 B.OO 
niedziela 10.00-16.00 

POLMOZBYT ŁOMŻA 
ul. Szosa do Męienina 3, tel. (0-86) 219-80-03, 218-49-48 

W programie konkurs z główną nagrodą 
samochodem Daewoo MATIZ 

tel. serwisu (0-86) 218-95-26, fax (0-86) 218-45-58 
e-mai l: pzbytlom@dcs.daewoo.com.pl 

POziSpółdzielnia Mieszkaniowa BANK GOSPODARKI 
ŻYWNOŚCIOWEJ S.A. Shi6a's ,,,o,,tvripll "PERSPEKTYWA" 
ODDZIAŁ W ŁOMŻY 

II 
18-242 

201 

w Łomży 

posiada wolne mieszkania 
kat. M-2, M-3, M-4 

do sprzedaży ratalnej 
w budynku przy ul. Por. Łagody 
w Łomży, którego planowane 

przekazanie do użytku 
-listopad 2001 r. 

Zapewniamy wspaniałą lokalizację 
i ceny bez dopłat. 

Bliższych informacji udziela 
Dział Mieszkaniowy, pokój nr 10, 

tel. 218-24-91 wew. 28 
lak.166 

zatrudni pracownika 

WYMAGANIA: 

- wykształcenie wyższe 

ekonomiczne, 
- staż pracy w banku min. l rok, 
- znajomość obsługi kredytowej 

podmiotów gospodarczych 
i programów komputerowych. 

Oferty do dnia 15 stycznia 2001 
przyjmuje ~ydział Organizacji 
Pracy BGZ Oddział w Łomży, 

tel. 216-54-16 wew. 106 
lak. m 

SECURITY PROOUCTS • KASY PANCERNE 

ul. Poznańska 148 
z a t r u d n i: 

SPECJALISTĘ ds. MARKETINGU 

Wymagania: 
- wykształcenie wyższe , 

- minimum 3 lata pracy w dziale 
marketingu, 

- mile widziana 
znajomość jęz . angielskiego, 

- prawo jazdy, 
- dyspozycyjność. 

laU25 

E DYTY GOTÓWKOWE BEZ PORĘCZVCIELI 
7000 zł - dla małżeństw 

Medyczne Studium Zawodowe w Łomży. ul. Wiejska 15 
z dniem 5 lutego 200 I uruchamia nowy kierunek ksztalcenia 

TECHNIK MASAŻYSTA 3000 zł - dla małżeństw (bez zgody współmałżonka) 
3000 zł - dla osób sam szkola przewidziana jest dla osób niedowidzących i niewidomych 

PILNIE!! ! Poszu hr"n7vl do współpracy 

opal, iiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii';F:==================~ 
amochody na raty 

WARUNKI PRZYJĘĆ: 
- inwalidztwo wzroku, 
- ukoilczone liceum ogólnokształcące lub średnia szkola techniczna, 

2 
DO UJ 

trud! " TMT"s.c. 
w Łomży ul. Wojska Polskiego 161 

zatrudni: 

- akwizytora 
z własnym samochodem, 

- przedstawiciela handlowego. 
Niezbędne jest doświadczenie w handlu. 

• Osoby zainteresowane proszone są 
o zgłaszanie się w siedzibie firmy 
z dokumentami dotycżącymi kwalifikacji 
oraz przebiegu kariery zawodowej. 

lak. 206 

- wiek do 30 lat. 

Kwalifikacja odbędzie s ię dnia I lutego 200 1 roku o godz. 10.00 poprzez 
przeg ląd świadectw i rozmowy kwalifikacyjne. 
Dokumenty (podanie, świadectwo ukończenia szkoły, 4 fotografie, 

dokumentacja zdrowotna) na leży składać w sekretariacie szkoły do dnia 30 
stycznia 200 I r. tel.(O-86) 2 16-3 I-53 ; fax (0-86) 216-23-89 

Fak 086 

":.RODUCENT A L T E C H S.c. 

OKIEN Z PCV 

S IJI' I~ Ul' UO tl O(~,J i\ ~!~;>o~~~~CYJNY 
OKNi\ Ni\ rl'ln..ln~ON 

, 
Zi\))z"rON 

teł./fax (0-86) 2ł7-72-35 

SIEDZIBA FIRMY 
18-400 Łomża 
ul. Al. Legionów 1470 pok. 12 
tel./fax (0.86) 218-74-25 

DOPASUJEMY SIĘ DO KAŻDEGO OTWORU 
, 

..;-'-! ..J... 
_ alupIast 

PILKlNGTON 



. , ." -- . . . ~'''_ .. 

'~rodek Rehabjl •• lqj leClnjcleJ 
. ,to.ia, ul. S.karsk' ••• o '22.2 

" ~,_ ", ' -, . ' oferuje: , 
, .., - ... 

. '. ' badania ,lekarskie. " I 

" , - spęcjalista rehabilitacji m~aycznei. 

>· '~Z.ab'~~gi-reł;abi.litacji I~~nrczel: 
': . ...,: f!zYkoter.apia: · magnetote~apia, elel<tro-terapia, 

, , światłolecżnictw~ (laser biostymulacyjny; 
. -" , lampa.aioptron, lampa Solux) . 

, - masaże: , k)asy<;zny masaż leczniczy, 'masaż : 
, ' mechaniczllY (nowoCf:esny fotel masujący -
" : "Fu\ura", 'mata .masująca, pasy.wibracyjne), 

. " , _. ~odny ~profesjoflalna wanna z masażem 
. ' ":"irowy;" i perełkowym} "' . . 

. , • -' kinezyterapićr. rehabilitacja rucho;""a indywidualna 
. '(ćwiczenia biel-ne. i ćzynne) 

• :tLImusy rehabilitacyjt:'e . _ 
w Osrodku rehabililacyjno-wypóczynkowym "Pen~jonat Ptaki" 

~ , __' , ~' Balikach~ . Nowogrodu " , , 

'Óśrodek rehabilitacji leczrticzej Jest c~ynny: 
, ponied,zi<l'łek" .\\Vłore.k, Śróda, clwartek, p'iątek 

, , . ': od 12 .. 90 do 18',00 ' 

Seat. Wygrana bez ryzyka !!! 
Przy zakupie każdego modelu Seata 
z roku 2000 otrzymasz rabat 
od 8 . do 2 . tys i ęcy złotych. 

Ponadto, w ramach nowej promocji 
gwarantujemy co dziesiąte mu nabywcy 
Seata zwrot połowy ceny samochodu! 

Gwarantowane rabaty i z ~· 

połowy ceny samo ch o/ 
dla co dzies i ątego na bYł 

Pospiesz się! Wygraj podwójn ie! 
(Szczegółowy regulamin promocji aktualnej tylko 
do kon ca stycz ni a 2 001 dost ę p ny w salonie ) . SEFn 

MARGO 
AUTORYZOWANY PARTNER 
AL. LEGIONÓW 152, ŁOMŻA 
TEL. (0-86) 219-07-89 

PUNKT SPRZEDAŻY 
UL. HALLERA 22, OSTRJŁ~ 

TEL. (0-29) 760-03-33 

~=WWW!l~t_~!! 

plil:a 
Polska część American Inlernational Group Inc. (AlG) L I F E 

Pierwsze Amerykańsk<>-Polskie Towarzystwo 
Ubezpieczeń na Życie i Reasekuracji SA 

Agencja Nr 249 w Łomży 

oferuje pracę 
AGENTA UBEZPIECZENIOWEGO 

dla osób zamieszkalych na terenie Łomży, Zambrowa, Wysokiego 
Mazowieckiego, Szepie towa, Czyżewa, Ciechanowca, Śniadowa, Kolna, 
Graj ewa, Rajgrodu , Nowogrodu i okolic 

Wynagrodzenie stałe Plus prowizja 

Dokladne warunki pracy i płacy przedstawione zostan ą 

kandydatom na spotkaniu w dniu 16.01.2001 godz. 17.00 

w Agencji Nr 249 w Łomży przy ul, Wojska Polskiego 97 

tel. (0-86)216-94-80 lub (0-86)216-62-52 

CUKROWNIA 
"lAPY" S.A. 

lapach 
posiada 

w ciągłej sprzedaży 
wysłodki suszone 

brykietowane 
w cenie jak niżej: 

przy zakupie 
do 5 ton 

430 złlt + 7% VAT 
powyżej 5 ton 

420 zł/t + 7% VAT 
powyżej 10 ton 

410 złlt + 7% VAT 
powyżej 20 ton 

400 zł/t + 7% VAT 
wysłodki 

workowane 
440 zł/t + 7% VAT 

~ ... ')'wJ :: 

&"VINDOV" 
Największy Salon w Łomży 

-
Zapraszamy! CODZIENNIE OD goo. 

SOBOTA OD goo. 
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